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T O M A S Z  M R S S R H Y K Stresemann nawraca sit?

N a posiedzeniu  r a d y  z a w ia d o w -  
lej P .  K. O. uchw alono  dopuścić  
y.iatki d la  s iln ie jszych  f inansow o 
ióldziclni k re d y to w y c h  i kom m ia l-  
rch  kas  o szczędnośc i  w  ty m  kie- 
niku. że b e d a  one obecnie k o rz y -  
ać  z k re d y tó w  P. K. O. b ezp o ś red -  
o. a wice z pom inięc iem  pośredn i-  
w a  i no rek  swoich in s ty tnc ii  cen- 
a lnych . je d n a k ż e  zaw sze  zgodnie  
w n ioskam i z w ią z k ó w  rew izy jn y ch ,  
o ile b eda  o d p o w ia d a ły  u s ta lo n y m  
•zez P .  K. O. w a ru n k o m  dla k re -  
c tów  ud z ie lan y ch  bezpośredn io . 
P o n a d to  u ch w alono  ro z s z e rz y ć  

ie d v tv  'o m h a r d ę w e ' i na n iek tó re  
W iery  d y w id en d o w e , k tó re  b ęd ą  
w y jm o w a n e  ja k o  z a s ta w  do  w y-  
tkości 30 'troć. ich w ar to śc i  gieł- 
w c i ,  a p o ty c z k i  te  b ę d a o p r o e c n -  

iw ane w  w y so k o śc i  12 proc. w s to-  
u tku  ro czn y m .

P R E ZY D E N T  C ZE C H O SŁO W A C JI

W  ły c h  dn iach  obchodzili  C zes i  
u ro c zy śc ie  77-m u ro czn ice  u rodzin  
T. M a s s u r y k i t  b u d o w n ic ze g o  n iepo
dleg łośc i narodu  c z e s k ie g o , w y b r u  
ticgo  w  191S r. nu  
do ży w o tn ieg o  P r e z y d e n ta  R z e c z y 

pospolite j C zechos łow ack ie j .
Za s łu g u je  nu uw agę ,  iż C z c ig o d 

n y  jub ila t  jes t  s y n e m  p ros tego  w o ź 
n ic y  i p r a k t y k o w a ł  w  m ło dośc i  u 
kow ala , lecz  d z ię k i  s w y m  n i e z w y 
k ł y m  zd o ln o śc io m  i w y t r w a łe j  p r a 
c y  s ta ł  s ie  j e d n y m  z  
n a jz n a k o m itsz y c h  h is to ryków  i so 

c jo logów  sp ó lczesnych .  
a p r ze z  s w a  m a d ra  i z d r o w a  twli  
t y k ę  w e w n ę tr z n a  za p e w n i ł  C z e c h o 
słow acji  p rzo d u ją ce  m ie jsce  w śró d  
m o cars tw ' europe jsk ich

Obecnie p r e z y d e n t  M a s s a r y k  trie
r ze  u d z ia ł  w  obradach  g e n e w sk ic h ,  
haw iac  w G enew ie  ja k o  g o ść  p r e z y 
den ta  republiki s zw a jc a r sk ie j .  A c z 
k o lw ie k  w iz y ta  M e s s u r y k a  nad  L e 
m a  nem  m a  c h a ra k te r  p r y w a t n y , o d 
będ z ie  on  ko n fe ren c je  z  C h a m b e r 
lainem. K r iundem . m in is trem  iZale
s k i m , i p raw dopodobn ie  zc  S tre sc -  
m a n n em .

W ie lk ie m u  S y n o w i  p o b r a ty m c z e g o  
narodu  ż y c z y m y  p o m y ś ln o ś c i  i z d r o 
wia  —  ..ad m u lto s  a n n o s !"

Z P a r y ż a  donoszą , że  prasa  p o w i
tała na ogół z za d o w o le n ie m  ro zn u P :  
u\v d r .S tr e s e m a n n a  z m in is trem  Z a 
lesk im . w y r a ż a ja c  nadzie je ,  że  d o 
p r o w a d z a  one do p o m y ś ln e g o  r o z 
w iązan ia  sp ra w  sp o rn y c h  n ie m ie c - '  
ko -pc tsh ich . S z e r e g  d z ie n n ik ó w  u- 
w a ża  ten  obrót r z e c z y  na w y n ik  p o 
ln y  ki L o c a m u  ja k  ró w n ie ż  p o jed 
n a w c ze g o  w p ły w u  Brianda.

M inis ter  S t r e s e m a n n  udzielił w y 
w iadu  przed s ta w ic ie lo m  p r a s y ■ p o d 
c za s  k tó re g o  o m ó w ił  p r z e d e w s z y s t -  
k:em  zagadn ien ie  pi z o d te n n in o w e i  
ew a k u a c j i  Nadrenii .  S p r a w a  ta r o z 
w a ża n a  b y ła  w y c z e r p u ją c o  p odczas  
obecnej sesji  N u d y  Ligi  w r o z m o 
w ach  p o m ię d z y  m in is tram i.  Co in 
nego  c z y  n a d s z e d ł  ju ż  m o m e n t  na 
ofic ja lne w y s tą p ie n ie  r zą d u  n iem iec- \ 
k iego  tr le i  spraw ie . J e s t e ś m y  p r z e 
konan i  —  d a g n a t  da le j  m in. S t r e s e 
m a n n  —  że  m o m e n t  ten n a d e jd z ie  
w  n a jb l i ż s z y m  czasie . O c z y w iś c ie  
z  ch w ila , ’ g d y  ten  m o m e n t  n a d e j 
dzie, N ie m c y  s k o r z y s ta ją  z  praw ,  
p r z y s łu g u ją c y c h  im na m o c y  t r a k 
ta tó w  p o k o jo w y c h .  W  d a l s z y m  cią
g u  min. S t r e s e m a n n  o św ia d c zy ! ,  że  
ies t  m o cn o  p r ze k o n a n y ,  iż  g d y b y  
p rze d  /o k ie m  1914 istniała Liga N a 
ro d ó w  praw d o p o d o b n ie  nie b y ło b y  
d o sz ło  do  w o jn y .  P rz e c h o d z ą c  do

(.m ówieniu  s to s u n k ó w  N iem iec  i R o 
sji sow ieck ie j ,  m in is te r  z a z n a c z y ł ,  
że  u o sza  one tcharak ter  s to s u n k ó w  
e z y s ł o  'gospi u a r c z y c h .  b y ło b y  j e d 
n a k  L le d e m  w y c ią g a ć  s ta d  w niosek ,  
ż e  p o m ię d z y  R o s ja  so w iecka  i N ie m 
cam i is tn ie ją  ja k ie ś  ścis łe  s to s u n k i  
i., że  z a w a r t y  je s i  p o m ię d z y  nim i  
łUiiiy u k .ad .  Z k o k i  m in is te r  S t r e 
se m a n n  podn iós ł,  ż e  p ró b o w a n o  d o 
w odz ić .  iż p r z e z  w e jśc ie  niicłonuli-  
stórw n iem ieck ich  do  rzą d u  p o l i ty k a  
za g ra n ic zn a  R z e s z y  ulegnie zm ia n ie .  
Drogo:, k tó ra  p o p ro w a d z i ła  N ie m c y  
(od L ocarna  do  G e n e w y ,  nie m o że  
b y ć  p r ze b y ta  z  p o w ro tem .

M in is te r  S t r e s e m a n n  w  r o z m o w ie  
z  d z ie n n ik a r za m i  o ś w ia d c z y ł ,  m. in. 
J e ż e l i  o fic ja lne p ism o  S o w ie tó w  
..I z w e s t ja " p r z y p is u ją  m in is tro w i  
C h a m b er la in o w i p r z e p ro w a d ze n ie  u- 
k ladu . m o c ą  k tó re g o  G d a ń sk ,  k o r y 
ta rz  po lsk i i c z e ś ć  (i.  Ś lą s k u  m i a ł y 
b y  b y ć  oddane  N iem co m , to tr zeb a  
po w ied z ieć ,  ż e  tego  r o d z a ju  w ia d o 
m ośc i,  podobnie  ja k  w ia d o m o ś ć  o za-  
m ie r z e n e m  u tw o rzen iu  repub lik i  ko-. . 
żack ie]  pod w s p ó ln y m  p r o te k to r a 
tem  N iem iec  i Polsk i,  sa  w ia d o m o 
śc iam i b e z se n só w  nenii  i że  n ik t  nie 
do te m u  w iary .  M o żec ie  s ie  p a n o 
w ie  z a p y ta ć  o to p. Z a lesk iego .

U w a g a ! N A S Z E  P R  E M  J E  U w a g a !
Z a s tęp  n a s z y c h  s lu iy c h  a b o n e n tó w  

rośnie. T y d z i e ń  ub ieg ły  z n ó w  da l m o 
żn o ść  a d m in is trac ji  „N ow ośc i"  z a n o 
tow an ia  d łu ż s z e g o  s ze re g u  ' in n ych  
n a z w is k  i adresów .

C z y te ln ic y  i p r zy ja c ie le  n a szeg o  
cza so p ism a  zesp u lu ju  sic c o ra z  w.v- 
raźn ie j  doko ła  sw e g o  organu. D o w o 
d em  za in te re so w a n ia  s łużą  t a k ż e  Ii 
czn c  lis ty .  R e d u k to r  w p r a w d z ie  nie  
m a  m o żn o śc i  na udzie lan ie  na k a ż d y  
z  nich in d y w id u a ln e j  l is to w n e j  o d p o 
wiedzi.  Z a b ra ło b y  m u  to z b y t  d u żo  
czasu . J e d n a k ż e ,  w y c h o d z ą c  z  tego  
za ło że n ia , że  winien b y ć  p r zy ja c ie le m  
w s z y s t k i c h  s ta ły c h  a b o nen tów , p o 
s ta n a w ia  w y k o n a ć  to w in n y  sposób.  
C z y te ln ik  p o tr zeb u je  in form acji ,  
a n iek ied y  ra d y .  Do k o g ó ż  z w ró c i  sie 
po nia jeśli nie do  r ed a k to ra  sw eg o  
c z a s o p is m a 2

L icząc  sic z  la po trzeba  n a s z y c h  
c zy te ln ik ó w ,  m n a s ie n n y m  już Nr.

„N ow ości"  w p r o w a d z a m y  r u b r y k ę  
nie ty le  ko resp o n d ec j i  ju ż ,  ale w p ro s t  
ż y w e g o  s ło w u ,  r o z m o w y  z  c z y te ln i 
kam i. Z n a jd a  ja  w s z y s c y  /.md n a zw a  
„ W  gabinecie  re d a k to ra  

i J e d n o c ze śn ie  z a ś  p r z y p o m in a m y  
w s z y s t k im ,  k t ó r z y  d o tą d  j e s z c z e  nie 
u nieśli o p lu ty  za  m ies iące  lu ty  i m a 
rzec. że  te rm in  o s ta te c z n y  o p lu ty  
a b o n a m en tu  za  te d w a  m iesiące  u p ł y 
wa n ieodw oła ln ie  z  dn iem  15 m arcu .  
Niechaj n ik t  w iec  nie zw le k a  i wpłaci  
do a d m in is trac ji  „N ow ośc i"  (N o w o  
g r o d z k a  .5 —  parter)  lub wniesie  do  
P. K. O. (k o n to  Nr. i 1264) na leżna  
s a m e  ZJ. 3. —- ( t r z y  z ło te ) .

W s z y s t k i m  abonen tom , k t ó r z y  
opłaca p re n u m e ra tę  tv terminie, z g o 
dnie  z  za p o w ie d z ią  r o z e ś le m y  

.O sta tn i lot T ir le y a “
Zbiór  no w e l  f a n ta s t y c z n y c h  J e 

r ze g o  M a r iu s za  T a y lo ra ,  ja k o  p ie rw 
s z y  łom  n a s z e j  biblioteki.

7. LAT A PR Ali A

Dr .  W i i C Ł i f l W  G I R S A

P unorum u m ostu Karola na W ełtaw ie i Zam ku
<•

H radczańskicgo, siedziby Prezydenta .

N u W Y  P O SE Ł C ZE C H O SŁO W A C JI

W  ubiegła  ś ro d ę  p r z y b y ł  d o  W a r  
s z a w y  dr. W .  Girsa w y b i tn y  d y 
p lo m a ta  c z e s k i  i d o ty c h c z a s o w y  

z a s tę p c a  dr. U. D epesza.
Dr. W . G irsa urodził  s ie  dn. 2b 

hsion . I S / . j r .  w  S z e p c tó w c e  tu. 
W o ły n iu .  G im n a ź ju m  u k o ń c z y ł  u 
P radze ,  g d z ie  t a k ż e  w r. 1900 u z y 
ska. d y p lo m  d o k to ra  m e d y c y n y .

P o  w o jn ie  św ia to w e j  pow róc ił  dc 
P la g i  z  Rosji  i p o zo s ta ł  w s ł u ż 
bie d y p lo m a ty c z n e j ,  p r z y c z y n ia ją c  
sie  w zn a c z n e j  m ie rze  do  zo r g a n iz o 
wania  m in is te r s tw a  sp ra w  z a g r a 
n ic zn y c h ,  hed a c  p o c z ą tk o w o  n a 
c ze ln ik iem  w y d z ia łu  ro sy js k ie g o  a 
n astępn ie  o d  20 grudn ia  1921 r. d y 
re k to rem  d e p a r ta m e n tu  po li tycznego .

P r z y j a z d  ta k  w y b i tn e g o  d y p l o 
m a t y ^ do W a r s z a w y  ś w ia d c z y  o 
tern. ż e  r z ą d  c ze c h o s ło w a c k i  ' d o c e 
nia zn a c ze n ie  w sp ó łp ra c y  Po lsk i  
i C zech o s ło w a c j i  na terenie  m i ę d z y 
n a r o d o w y m  i ż e  w spó łdz ia łan ie  

po lsko-czesk ie  
nabiera w reszc ie  rea ln ych  k s z t a ł 
tów .'  • . ........... ..

S ta n  średni w d a  z  radością  zb l i 
żenie  z  narodem , k tó r y  p r z e z  s w a  
en erg iczn a  dz ia ła lność  na polu eko-  
n c m ic z n c m  najlepiej w y k a z a ł ,  ja k  
n a le ż y  sie  l>0mić p rze d  in w a z ja  ob 
c y c h  k a p i ta łó w  i ż y w io łó w ,  a p rze z  
um ie ję tna  p a l i ły k c  naro d o w o śc io w a  
udow odnił ,  że  ty lk o

p ia c a  państw otw  ó rc z a  
potra fi  z j e d n o c z y ć  całe s p o łe c z e ń 
s tw o  pod  w s p ó ln y m  sz ta n d a re m .

Dla w y ja śn ien ia  p r z y c z y n  tej 
pi ze tn iem y n a le ży  z a z n a c z y ć ,  iż ta k  
wielki zw ro t  u> p o li tyce  w e w n ę 
tr zn e j  i za g r a n ic z n e j  C z e c h o s ło w a 
cji nastap il  w s k u te k  usunięcia od  
w ła d z y

part i i  n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z n e j  
K ra m a rz a ,  

k tó ra  przed  w o jna  miała  tam  d e c y 
d u ją c y  glos we. w s z y s t k i c h  s p r a 
wach. P ar t ia  n a ro d c m o -d c m o k ra  
i \ c z t w  d z iś  u traciła  w sze lk ie  w p ł y 
w y .  N e w a  p a ń s tw o w a  zo s ta ła  uje-  
t(i p r z e z  s trp n ic tw o  ludow e  Swełtłi  
•’ z je d n o c ze n ie  s ta n u  ś red n ice  o. k t ó 
r e . p rzep ro w a d z i ło  clo par lam en tu  
c zesk ieg o  11 pos łów  p o d cza s  g d y  
part ja n a r o d o w o -d e m o k r a ty c z n a  p o 
s iada  to m  za led w ie  4 przedstaw icie li .

W IE LK I KONKURS „N O W O ŚC I"! 
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Polska a Czediesłoancjo
D zis ie jsze  p ań s tw ©  czcchosłcf- 

w ack ie ,  w y k u te  tw ardicin i 'dłońmi 
n a s z y c h  pob ra ty m co w i, ,  n ie  za jm u je  
w ie lk ieg o  o b s z a ru  te ry to r ia ln e g o .  
Z a to  uprzem ysłow iioue  do o s ta tn ich  
gramie, k w i tn ą c e ,  n a d e w s z y s t k o  zaś 
po łożone w  sercu  E u ro p y ,  je s t  n ie
jak o  g łó w n y m  w ę z łe m  o d w ie c z n y c h  
s z la k ó w  h a n d lo w y c h ,  w io d ą c y c h  z 
Z a c h o d u  na Wisichódl i P o łu d n ic .  T c  
w s z y s tk je  oko licznośc i1 p r z e m a w ia ją  
za  tein, że. C zech  ośki'w acja! a c z k o l 
w iek  fliiii&j p o s ia d a ją c a  doistęipu do 
morza', p o łą c z o n a  z n im  jed y n ie  k o 
ry ta m i  dw u w ie lk ich  rzek ,  z cza sem  
m o ż e  o d e g ra ć  d o n io s łą  ro lę  p o ś r e d 
n ic z ą c ą  w s to su n k a c h  m ię d z y n a r o 
d o w y c h .

D R.^Ą N TO N l S V E llL A ,
Prem jer Rządu C zechosłow ackiego, prezes

R epublikańskiej Partii Agrarne]., wielki 
przyjucie l Polski.

D łu g ie  i k r w a w e  są  dzie je  tego, 
p a ń s tw a ,  k tó re  u trac i ło  sw ą w-ol- 
nośćj na  d ługo  p r z e d te m  zan im  trze j  
z a b o r c y  ujarzmili' P o lsk ę ,  o d z y s k a 
ło ją  z a ś  jednocześn ie  z nam i.

P o d o b ie ń s tw o  lo só w 1 s-ięga głębiej. 
Już  n a  p o c z ą tk u  ś re d n ic h  w ie k ó w  
C zechy  żarów  no  jak  i P o l s k a  g r a ły  
ro lę  'p rz e d m u rz a  e ln  aeśarjaństwsa,'- 
b v !y  o s to ją  c y w  lizOiwawej E u r o p y  
•roni at 1o-gc n  i rańsk ie j . K r ó 1 W a c  ła w  
1 by ł  ty m , k t ó w  p o w s t r z y m y w a ł  i 
z m u s i  do  o d w r o tu  T a ta ró w ',  p r a 
g n ą c y c h  p rzez  C z e c h y  d o s t a ć  się ma 
Z ach ó d .  XIV ii X V  s tu le c ia  są  o k r e 
sem  potęg i, k ie d y  k ró l c z e s k i  z a s ia 
da je d n o cześn ie  na tromiie c e z a ró w \  
Jest- p a n e m  ś w ia ta .  P o te m  n a s tę p u 
ją d ługie  w iek i  'niedoli. W  w ie k u  
XV II-m  z w a la  silę na  C zech y  c a ł a  
p o tę g a  A ustrji .  Biltwia pod B ia łą  
p ó r a  je s t  k lę s k ą  c a łe g o  'narodu. P a 
n o w a n ie  Wtednśia n a d  C z e c h a m i zo 
s ta ło  z a p o c z ą tk o w a n e  u c isk ie m  i 
i lieb y  w alc  mi p r z e  ś;l ael o wiania m i-. J ę- 
zy k ie in  'oficjalnym s ta l  •się nicmiiecki. 
N a ró d  c z e s k i  z o s ta ł  p o z b a w io n y 1 ■naj
le p sz y c h  'Swyicli p r z y w ó d c ó w .

1 ru d n o ł  je s t  je d n a k ż e  z n isz c z y ć  
d u c h a  N arodu .  I oto w iek  XVIII 
bduz i  p o w ił ;  (fo ż y c ia  p o g rą ż o n e  w 
d ług i  sen  p iśm ie n n ic tw a  c z e sk ie .  W  
X IX  n a s tę p u je  r o z k w i t  łmeratuT.y i n a 
ro d o w e j .  'ha z n ó w  z ko le i  p o w o d u je  
p r ą d y  p o l i tyczne .  C z e s i  b y h  p i e r w - 

.iszym z n a r o d ó w  sio wiaYrśkich, k t ó 
r y  p o w o ła ł  d'o ż y c ia  „ s o k o ls tw o " ,  
p o tę ż n ą  o rg a n iz a c je  na-poty s p o r t o 
wą, p r z e d e w s z y s tk ie m  zaś  n a r o d o 
w ą  i  p a ti jo ty cz n ą .  Za C z e c h a m i w  
ś lad  p o s z ły  h in e  k ra je  •s łow iańsk .e .  
N aród  c z e s k i  zbudz ił  się 1 k r o c z y ł  ku 
c a l  k o w b o j  olmości.

T u ta j  n a le ż y  w y m ie n ić  n a z w isk o ,  
k tó re  złotemi g ło sk am i z a p isa n o  
n a  k a r t a c h  o s ta tn ic h  dziejowi p o b r a 
ty m c z e g o  n a ro d u .  G łó w n ą  ro lę  w  
o d ro d zen iu  tern o d e g ra ł  p ra w d z iw y ,  
„ l ib e ra tu r  p a t r ia c " .  prof. T , G. M a
sa  ryk .  dz is ie jszy  d » ż \  wotui. p r e z y -  
dc u t C zeichosto wacjii.

G d y b y  n ie  jego  d z ia ła ln o ść  jjufor- 
lnacyjm a w c z a s łe  w ojny , n a  te ren ie  
S tan ó w  Z jed n o c z o n y c h .  • p o s z ły b y  
ncęf 'm a n ie  w y s i łk i  l i te ra tó w  ii p o l i ty 
k ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h ,  nie w y d a ła 
b y  plomu n a w e t  obfic ie  w y l a n a  k r e w  
łe  g jon ó w  c z es kich.

P r e z y d e n t  To/m asz M a s a r y k  jes t  
s y n e m  ludu. S łowiąkicrn z p o c h o d z e 

nia1. U ro d z i ł  s ię  w r. 1850 w  H odo- 
niniie, uą^M oraw iacli ,  j a k o b y m  c e s a r 
sk iego  s t a n g re ta .  P o w i t a n i e  po l
sk ie  w  r. 1S63 u c z y n i ło  S b  p r z y j a 
c ie lem  P o la k ó w ,  z k t ó r y m i  z a w s z e  
już p o tem  ł ą c z y ł y  go> s to s u n k i  p rz y -  
jćvzri'(T S a m o u ic tw e m  M.afsaryk z d o 
b y ł  w y  k s z ta łc e n ie  u k o ń c z y ł  g im n a 
zjum i unii1 wersyiteit w ie d e ń s k i  z  d y 
p lo m em  d o k to r s k im ,  p o c z e m  w p r ę d -  
ce u z y s k a ł  k a ted tęG n a  u n iw e r s y te c ie  
p ra sk im

P o  wyb'ucliu W^ojny w s z e c h ś w ia - .  
to w oj przeto ,v w a ł  z a g ra n ic ą ,  gdz ie  
w r a z  z Borne sziem p ro w a d z i ł  w ie lką  
a k c ję  ‘p r o p a g a n d o w ą .  k tó r a  w r e s z 
cie zo s ta ła  u w ie ń c z o n a  u z y s k a n ie m  
ule pod leg łośc i  p a ń s tw o w e j  20 p a ź 
d z ie rn ik a  191B r.

N a jw ię k s z y m  d z ia ła c z e m  c z e c h o 
s ło w a c k im  obok M a s a r y k a  je s t  dr. 
E d w a r d  Benesz,, p o l i ty k  m i a r y  eufpo- 
'Pejskj^j, p ikśftu iąęp- dzii'ś w  . f e l d z e  
te k ę  min. s p r a w  zag r .  1 on ró w 
nież jes t  s y n e m  ludti. I nukź c ię ż k im  
t rud '1 ni zdobą w a ł  w y k s z ta łć  cnie.! 
M aisaryk  b y ł  je.Eto", U rró feso rem , na 
k tó re g o  w y k ła d y  u c z ę sz c z a ł  B en esz  
ze sz 'zegó lm c  m u p o d o b an iem . P o 
tem  o b y d w a j  p ra c o w a l i '  nad obudze-  
ńwffi duclia  s w e g o  n a ro d u .  P r a c a  
ich w T da ła  p iękny  owoc.

Ko 11'So'!:'Jac ja  C zech ,os iow ac jj  p r z y  
szł.a ła tw o .  Nie b y ło  tu  różurc  <lz!d- 
nioowycliC Tak j a 1 w  Polsce.. • L ud  - 
mość jes t  z w a r ta ,  k u l tu ra  duża , c z e 
go dow odem  s łu ży ,  że w c a ły m  k r a 
ju m in im aln y  jes t  o d se te k  a n a l fa b e 
tów

I r ®  C z e c l ro s fo w a c ja  jes t  b o g a 
ty m . w sp a n ia le  u p r z e m y s ło w io n y m  
k ra je m . W s z y s tk o  tó zdaje-' się 
w r ó ż y ć  jej p ięk n ą  p r z y s z ło ś ć .  W' 
p r z y s z ło ś c i  tej 'z a i n t e r e s o w a n a . je s t  
ró w n ie ż  Pol>ska. C z e c h o s ło w a c ja  
s i lna  ek o n o m iczn ie .  za lu d n io n a  p rz e z  
n a ró d  p o b r a ty m c z y ,  z  k tó r y m  w s z y 
s tk o  nas  powiinno łą c z y ć ,  p o trz e b n ą  
je s t  P o lsc e ,  t a k  jak z d ru g ie j  ś/tron®] 
P o ls k a  p o t rz e b n ą  je s t  C z e c h o s ło w a 
cji1. . Lei.

P o s tę p u ją c a  w c ią ż  p a u p e ry z a c ja  
s p r z e d a w c ó w  ty to n io w y c h ,  tak  h u r 
to w n ik ó w . jak d e ta ł i s tó w  z a c z y n a  
ostatni,cmi c z a s y  p rz y b ie r a ć  f o r m y  
w p r o s t  z a s t r a s z a ją c e .

P r z y c z y n ą  teg o  z ja w is k a  jest, nie- 
v ą t p l f e e  w a d l iw a  o r g a n iz a c ja  n a 
szeg o  M on o p o lu  T y ton iow ego .,  k tó 
ry  s iłą  faktu, jak o  n o w e  p r z e d s i ę 
b io r s tw o  w" odrodz-onem p a ń s tw ie ,  
musjSI p rz e jść  c ię ż k ie  f a z y  e k s p e ry -  
m entówt^ z w ła s z c z a  w  o k re s ie  infla
cy jn y m , ■■orazj 'p rzejściiow ym  p rz y  
z m am ię  s y s te m u  a k c y z o w e g o  na 
m o n o p o lo w y .

W ła d z e  m o n o p o lo w e  s p o s t r z e 
g łsz y  obecn ie  b łę d n o ść  p e w n y c h  
d o ty c h c z a s o w y c h  po su n ięć  (nip. 
n a d m ia r  h u r to w n i  i diet. sk l.  ty ł .)  u- 
siłu.ią dziś z jaw isk o  to o p a n o w a ć ,  
p r z y c z e p i  rz e c z  p ros ta .  w y ła n ia ją  
się t ru d n o śc i  w o b e c  .s łusznych , g d y ż  
o o s o b y  przew  ażn ie  'u p rz y w ile jo w a 
ne tu  chodzi ( inw alidzi.  w d o w y  itp.) 
o, T y ł y :  li już praw  .

Cały s z e f ć g  w pro  w a d z o n y c h
p rzez  w ład ze  m o n o p o lo w e  z a rz a -  
d rc ń  i l y g e r ó w ,  s tw a r z a  dla ku- 
ppeotwa ty to n  o w e g o  a tm ó ś fe rę  nte- 
tylTyM n ie w ła ś c iw ą  i i rzy  p ro w a d z ę  - 
•iiiHi iak iego  bądó  hi»jdlu. k tó r y  z r e 
gu ły  w i & i  b y ć U o p a r ty  na udro- 
v^;ć li  kup ieck ich  'zasadach ,  lecz o d 
w ro tn ie  a tm o s fe rę  p r z y  k ló re j  s i łą  
k&iiiecanoś.'' ' n a s tę p u ją  niew y p la c a l -  
liości h a m u ją c e  p r a w id ło w y  ro z w ó j ,  
o b ro tu  i1 koitstn.tc.H ty k -n ió w c i  w 
kra ju .

N :e ty lk o  wii<ęc .traci, z tego  p o w o 
du SS'P.rzcda wica, lecz j  S k a rb  P a ń -  
.itwa, a jes t  to w y n ik ie m  o k o l iczn o 
ści, że nisMc p ro w iz je  s p r z e d a w c ó w  
p r z y  mpnimahiycli o b r o ta c h  i kołowi.: 
s a ln y c h  c ię ż a ra c h  d k a z u ją  sii>ę zgo ła  
Sjieś"wiyst a rc  z a jąc tu n i .

Nie chodzi' już  o c ię ż a ry ,  k tó re  
w inien  ponosić; } ponosi  n a  r z e c z  
Skairbu k a ż d y  o b y w a te l ,  t r u d n ią c y  
się jak iinbądź  band tem .

C h o d z i  o te straty.,' jak ie  ponosi',

Pod przew odnictw em  prezesa zurządu p. 
P. Mariańskiego., odbyło się walne zabranie 
czlonkow  zw iązku  rzem ieśln ików  chrzęści- 
jan.

Ib) załatw ieniu całego szeregu spraw  
na tury  w ew nętrznej, zebranie p rzy ję ło  jed
nogłośnie rezolucję, dom agającą się m iędzy  
imię mi:

P om ocy kredytow ej, udzielonej iv formie 
kred y tu  dlugoU rm inow ego prezz  rząd bezS  
pośrednio w spóldzielniom  rzem ieśln iczym  
iv form ie życ iow ej, a nie b iurokratycznej. 
Z akcji tej m us^ą b y ć  w yelim inow ane banki, 
które podrażają kn -d y t i utrudniają ukcjQ 
pom ocy. K redyt u ż y ty  m usi b yć ;Jy lko  na 
uruchom ienie w arszta tów  pracy, zm nidjsza  
jąc ilość bezrobotnych, da państw u dochód  
iv postaci podatku.

Walr«e zgromadzenie
13 h. na’, o goiO 2 i i i . .3(1 p.p. i\ lok ,lii 

Związku Urzędników Kolejowych gŹSW fia 
8). odbędzie, się Nadzwyczajne Walire ZcrO- 
niadzcnic członków Zrzeszeniu pomocy bez
robotnym pracov uikom umysłowy m, na któ- 
rem zostaną dokonano w ybory  do zarza  lu. 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego.

We.iScie za okazaniem legitymacji człon
kowskiej i zawiadomienia. W  razie ui-e- 
przybycia dostatecznej, ilości członków, na
stępne zebranie odbędzie się o g. 3 p.p. te
goż samego dnia.

Ze względu nu doniosły cci zebrania, nie
zbędne jest prżybycir  wszystkich członków

Udzielenie rzem iosłu  k red y tu  in w e s ty c y j
nego długoterm inow ego, k tó ry  obrócony być  
m usi nu zakup now oczesnych  narzędzi pra 
cy. K redyt ten zw ię k s zy  silę w y tw órczą  i 
eksportow ą i da tern sam em  m ożność tań
sze j produkcji.

W ydan ie  now elizacji ustaw  so c ja lny ih  
jak K asy C horych, ubezpieczeniu od nie
szczęśliw ych  w ypadków  itp., k tóre  W obic- 
n ij  form ie są ty lko  przekleństw em , a nic do
brodziejstw em  rzem iosła.

P rzysp ieszen ia  w ydum a u sta w y  p rze m y 
słowej, uw zględniającej p o tr z ib y  stanu rze 
m ieślniczego, iv m yśl uchwal, pow zig ty i h 
nicjcdnolcrołnie nu zjazdach  i iv m em oria
łach do władz.

Ponadto p rzy ję to  pro test przeciw ko  
w prow adzi niu liczników  telefonicznych, k tó 
ry  podajem y na oddziclnctn m ie jsm .

h u r to w n ik  ty to iw ó w y  jed y n ie  na 
sk u te k  u iczen i niieuzasiadnwnfych. a 
d o tk l iw ie  go  k r z y w d z ą c y c h  z a r z ą 
dzeń.

B o lą c z e k  tak ich  m o ż n a  b y ł o  p r z y 
to c z y ć  d^iiiesią tk i\ tu  o g ra n ic z y m y  
się jedyn ie  do tych . k tó ry c h  n,aj- 
iszybszego  u z d ro w le m a  d o m a g a  się 
od s z e re g u  mfe-sjęioy1 kup iec  iw o t y 
toniowe., w “ kzcze^ńhiiośe i z aś  jego 
o rg a n iz a  -ja 'zaw m fo w a Z w ią z e k  Kup 
06  w1 I y to n ib w r i th  R/.. P .

A w ięc  chodz i  p r z c d e w s z y s tk ic m  
o k w c s t ję  s k rz y ń  m ie s z c z ą c y c h  f a 
b r y k a t y  ty to n io w e .  H u r to w n ik  p ł a 
ci c e n ę  s k rz y ń  wi s to su n k u  do s w e g o  
z a ro b k u  prowiiizyjnegió; b a rd z o  w y 
soką ; k tó re j  nic m ą  ,sposobu ani p r a 
w a  w k a lk u lo w a ć  lub p rz e rz u c ić .  R y 
g o ry s ty c z n y '-  zaś  s y s te m  odb io ru  
•ewientuałncgo' z w ro n t  uRrzyfl w 1 fa- 

| b ry o e  —  odejm uje  te jrcw cułu ia łności 
■ w s z e lk ą  p r a k ty c z n ą  wagęi bo tru d 

no n a r a ż a ć  się Sina k o s z to w n y  t r a n s 
p o r t  tam  i z p o w ro te m ,  skono f a b r y 
ką  z d r o b ia z g o w ą  dokuczliiwością  
p rz e w a ż n ie  je o d rzu cać  S k rz y n ie  z 
k a ż d y m  to w a r e m  w inny  b y ć  o d ra -  
z.u w k u ik i rk m a u e  w cenę  to w a ru  
p r z y  k a z J a j  zm ian ie  cewnika m o n o -  
PolowegO'.

Dalej, p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  n ie d o m a 
gali ' .b ro tu  ty t  o n to w e g o  mag, s w e  
z ród l  w w a d l iw e j  k o n s tru ircy jn ie ,  
g o s p o d a rc z o  szk od liw e j,  a d la  S k a r 
bu be z w a r  to ś c ie  woj d o ty c h c z a s o w e j  
u rgaui.za jjr  k ic d y tu  w duchu  t e rm i
nowy cli o g ra n ic z e ń .

I111 szybc ie j ,  z o s ta n ie  z a łat w io  ną 
k o n ie c z n a  w  ty m  w zg lęd z ie  re fo rm a , 
k tó ra  jest już n a w ia s e m  m ó w ią c  :w  
s t a d ju m  ro z w a ż a ń ,  a o d p ad n ie  zupeł 
nie zbęd n e  te rm inów  anie  p o s z c z e 
g ó ln y c h  w p ła t .  —  tern s z y b c ie j  n a 
s tą p i  s a n a c ja  h a n d lu  ty to n io w e g o .

Rówinież jed n ą  z d o tk l iw s z y c h  b o 
lą c z e k  kupicctw ai " ty ton iow ego, jest  
k w e s t j a  z e p s u ty ć h  łub  b ra k u ją c y c h  
f a b r y k a tó w  t.y tonalatwych.

N ie jasn o ść  z a r z ą d z e ń  o d n o ś n y c h  
w ła d z  w tej kwiestji, g ro z i  w 1 k ażde j  
cli wili bu r  to wnrkow i niięspodziiew a -  
u em i s s t ra ta iu i ,  k tó r e  n ie ra z  p o w a ż 
nie m o g ą  w s t r z ą s n ą ć  jego  b u d ż e 
tem.

Z a s a d a  „ to w a r  w y d a n y  bez
s tw lc rd z e n ią  w a d  p r z y  odb io rze ,  
w zględmie n a jb l iż sz y c h  dn iach  po 

odb io rze  —  re k la m a c ja  n ie d o p u sz 
c z a ln a ' '  —  jes t  z a s a d a  k r ó tk o w z r o 
c z n ą  i ch yb ioną .

W e  w s z y s tk ic h  b o w ie m  m o n o p o 
lach, za  w y ją tk ie m  n aszeg o ,  co  k ł a 
d z ie m y  na  k a rb  jego- m łodośc i  w-ipro 
w a d z o n o  z a s a d ć ,  k tó r a  w in te re s ie  
S k a ib u .  w in te r e s ie  kup ieck ie j  r z e 
te lności p r zed  si ę bło r s t  w a 1 n onopol o - 
w ego  w p r o s t  n a k a z u je  hu rtow li ik o -  
w ł c z y n ić  'takie r e k lam ac je .

Jeżeli  silę w p r o w a d z i  o d m ie n n e ,  
a u to r ’1 ta ty w  ny  syjstem  —  to> Z a rz a d  
M onopolu , jak  to  si'ę z d a rz a ło ,  będz ie  
o s ta tn i  się d o w i a d y w a ł  o b łę d a c h  
fab ry k a c j i ,  a to a lbo p r z y / s p o s o b n o 
ści jak ie jś  r z a d k ie j  k o n t r o !''1 fab ry k i ,  
albo g d y  w y b u chn ie ' do n io ś le jszy  in
c y d e n t ,  k ie d y  s t r a t y  S k a rb u  b ę d ą  już 
n ie  do pow etow -auia .  R ów nież , s z e 
r e g  in n y c h  b o lączek ,  o k tó r y c h  z 
b ra k u  m ie jsca  tu ta j  nie w s p o m in a 
my, w in ien  b y ć  c o ry c b le j  p rzez  
w ła d z e  m o n o p o lo w e  u su n ię ty  ,jak w 
in te r e s ie  S k a r b u  P a ń s tw a ,  tak  tej 
k o n su m e n ta  i1 k u p c a  ty to n io w e g o  
k tó re m u  c o ra z  c ięże j  s ta je  się  o d 
d y c h a ć ,  a h tó ry  w w y p a d k u  w p r o 
w a d z e n ia  pew m ych n o w y c h  g r o ż ą 
c y c h  iego eg z y s te n c j i  z a m ie rz eń ,  
'n ies te ty  b ę d ą e y c h  -ze s t r o n y  w ła d z  
niionopoioę y c h  p rz e d m io te m  r o z 
w a ż a ń  d o b y  obecne j  —  b ędz ie  u d u 
szoną kom ple tn ie .

N a leży  u z d ro w ić  s to sunk i pauuia-  
ce w  hand lu  w y ro b a m i  t y t o n i o w y 
mi1, p rz y c h o d z ą c  k o n c e s jo n a r ju -  
sziom z p o m o c ą ,  a nic ro z m y ś la ć  n a d  
n o w y m i  p rzep isam i,  y p ro w  adzen ie  
k tó ry c h  d o  ‘■reszty ich zrujnuje , 
n rzy czy m ia jąc  je d n o cześn ie  s t r a ty  
dla- S k a r b u  P a ń s t w a  1 w p r o w a d z a 
ją . '  je s z c z e  b a rd z ie j  z a w i łą  s t r u k tu 
rę  w u  j  dz iedz in ie  n a s z e g o  handlu .
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Ruina stanu średniego
Pod powyżyzy in tytułem ukazał się w ,.il. Kurjcrze Codziennym" dn. 3 b. m. artykuł 
napisany, ja l  nietrudno się domyśleć przez Dr. Ferdynaafda Zweiga, laureata konkursu 
Banku Gospodarstwu Krajowego.. Artykuł ten potw ierdzaa w znpelnośei słuszność tez, 
hrotiiojiycli przez nasze pismo, dlatego ! d  pozwalam y spbi*. przy toczyć jty w całości.

P o d c z a s ,  g d y  m uc w a r s t w y  i g r u 
py  sp o łe c z n e  sa  z rz e s z o n e  i z o r g a 
n izo w an e ,  tcystan ś re d n i  p r z e d s ta w ia  
o b ra z  n p ad k n  ii d e zo rg an izac j i .  Z a 
ró w n o  w a r s t w a  ro b o tn ic z a  i w ło 
śc iań sk a ,  jak ziem;aust\v«o i s fe ry  
w ie lk o k a p i ta l i s ty c z n e  m a ja  s w e  o r 
g an izac je  i re p re z e n ta c je ,  b ro n iące  
m niej lub więceji s p ra w u je  ich in te 
re s ó w .  T y lk o  s tan  ś redn i nie ma z a 
ró w n o  p o l i ty czn e j , . jak i g o s p o d a r 
cze j re p re z e n ta c j i .  J e g o  p o t r z e b y  
i t ro sk i  nie zna jdu ją  —  iak d o ty c h 
cz a s  —• ż a d n e g o  n iem al o d d ź w ię k u  
w  opmjj pub liczne j i s fe ra c h  r z ą d z ą 
cy ch .  J e g o  staiii p o s iad an ia  k u rc z y  
się i1 s p a d a  z d n ia  n a  dzień . S ta n  
ś red n i  je s t  p r a w d z iw y m  k o p c iu sz 
k iem  w s z y s tk ic h  u g ru p o w a ń  w  P o l-  

■sce.
A jed n ak  w s z y s c y  rozum ie ją ,  że 

s tan  ś redn i  Jest zb io rn ik iem  Jutżej 
ene rg i i  g o sp o d a rc z e j ,  jest  p o d w a l in a  
p r a w o r z ą d n o ś c i  sp o łe c z n e j  w  ś r o d o 
w is k a c h  m ie jsk ich , że o s łab ia  p o 
w ie rz c h n ię  ta rc ia  p o m ię d z y  -dw om a 
w ie lk k n n i  obozami'-, k a p i ta łe m  a
ś w ia te m  ro b o tn ic z y m .#

Pozimrjuni;) fo już p rz e d  w ojna. 
W s z y s tk i e  k ra je  t w o r z y ł y  spec ja lne  
o rg an izac je ,  m a ja c e  na celu niccze' 
nad s ta n e m  śred n im , p o w o ły w a n o  
do ż y c ia  spec ja lne  b iu ra  d la  s tud jum  
nad p o ło żen iem  k la s y  ś re d n ie i  i m o 
żl iw o śc iam i p rzy jśc ia  iej z pom ocą .  
W  la tach  1905 —  1913 p r a c o w a ł  

M ięd zy n a ro d o w y  Z w iązek  Stanu  
Ś redniego ,  

k tó r y  co ro czn ie  o d b y w a ł  k o n g r e s y  [ 
m ię d z y n a ro d o w e j -  p o św ięco n e ,  po- | 
t rz e b o m  i z a g a d m e n io m  teg o  s tan u .  1

W  P o ls c e  —  p o w t a r z a m y  — dzie -  1 
je się w a r s t w o m  w c h o d z ą c y m  w  
sk lad  s ta n u  ś re d n ie g o  c o ra z  gorzej.  
S ta n  ten  z dnia na  dzień b a rd z ie j  
up a d a  i  w chodzi ' corazś ', l iczn ie j w  
szercgii p ro le ta r ia ck ie .  W  p e w n e j  
m ie rz e  po łożen ie  tycli w a r s t w  ilu
s t ru je  fak t,  że na 235.000 p ła tn ik ó w  
p o d a tk u  lo k a to r sk ie g o  w W a r s z a 
wie, wmiesiono o s ta tn io  40:000 po
dań o c a łk o w i te  zw o ln ien ie  od tego  
p o d a tk u  z pow odu , sk ra jn e j  nęd zy .

P r z y c z y n a  4'ego s ta n u  r z e c z y  'leży  
n ie ty lk o  po s t ro n ie  t e n d e n c y ]  r o z 
w oju  k ap ita l is ty  cznego ,  ale także  
i w  duże j  m ie rze  o d g r y w a  tu rolę 
b ra k  z ro z u m ie n ia  zc s t ro n y  oficjał- | 
n y ch  c z y n n ik ó w  dla s p r a w  s tanu  
śred n ieg o .

T al że  i b o lą c z k ą  m ie s z k a n io w a  
p rz y c z y n ia  się do p ro le ta ry z a c j i  
w a r s t w  ś re d n ic h .  U rzęd n ik ,  kupiec  
lub rzem ieś ln ik ,  k tó r z y  d u sza  siic w  
s w y c h  c ia s n y c h  izd eb k ach .  bo nic 
m aja  na  z a p ła c e n ie  w y s o k ic h  k w o t  
o d s tę p n e g o ,  to p ro le ta r iu sz e ,  k tó r z y  
ule m o g ą  k o r z y s t a ć  ze  s to p y  ż y c io 
w i  s ta n u  ś re d n ie g o ,  c h o ć b y  n a w e t  
mieli z a ro b k i  n ieco w y ż s z e .

K a ż d y  zda je  sob ie  sprawię' z> n j,c_ 
b e z p ie c z e ń s tw a  tego s tan u  rz e c z y ,  
tein bai łziej, że p rz e c ie ż  s tan  ś r e d 
ni jest/ w a ż n y m  c z y n n ik ie m  p rz y  
tw o rz e n iu  tego , co n a z y w a m y  opinia 
pub liczna , a g łos  jego  m o że  z a w a 
ż y ć  na szali p rz y  r o z p a t r y w a n iu  
w ie lk ich  zag ad n ień  sp o łe c z n y c h ,  p o 
l i ty c z n y c h  i g o s p o d a rc z y c h .  P o je 
cie m

stanu średniego
o b e jm u je m y  z a z w y c z a j  n a s tc p u ia c c  
w a r s t w y :  rzem io s ło  i d r o b n y  i ś r e d 
ni handel, u r z ę d n ik ó w  pub l iczn y ch  
i p r y w a t n y c h  w  n iż szy ch  i ś red n ich  
k a te g o r ia c h ,  oraz, w o ln e  z a w o d y .

W s z y s tk i e  te  g r u p y  d o tk n ię te  sa 
obecn a  sy tu a c ja ,  m o że  najw iecej.

P r z e jd ź m y  po kolei sy tu a c je  k a ż 
dej z ł y c h  g rup .

CO P O W O D U J E  U PA D E K  
R Z E M IO SŁ A ?

S ta n  rz e m ie ś ln ic zy  w P o lsc e  
p r z e d s ta w ia  się l iczebn ie  w e g e .  p o 
kaźn ie .  W  r. 1921 b y ło  w  P o lsce  
p rz e sz ło  300 ty s ię c y  w a r s z t a t ó w  
rz e m ie ś ln ic zy c h  i d o rb n y c b  f a b r y 
c zek  (z a t ru d n ia ją y c h  pon iże j  17 ro-

b o tn ik ó w ) .  /  c y f r y  tej p r z y p a d a ło  
142 tys. na b. K ró le s tw o . S7 tys .  na 
M ałopo lsko , ,31 tys. na P o z n a ń  \ P o -  ] 
rńoj&e, 30 t v’s. na W o ie w ó d /d w a  
w sch o d n ie .  W s z y s tk ie  te w a r s z t a t y / j  
i f a b ry c z k i  r a z e m  z a t ru d n ia ły  około*';
000 tys .  robotników-’. Jeże li  u w z g lę d -  | 
m m y , że c a ły  n asz  p r z e m y s ł  p rz e -  | 
tw ó r c z y  (wi z a k ła d a c h  z a t ru d n ia ją -  j 
c y ch  w y ż e j  20 ro b o tn ik ó w )  zatruci- ■ 
mai w  l is topadz ie  1926 441 tys .  r o 
b o tn ik ó w , tć> z ro z u m ie m y ,  jakie z n a 
czen ie  dla n a sz e g o  ry n k u  p r a c y  p o 
s iad a  rzem io s ło  i rękodz ie ło .  W i 
d z im y  z tego , że po ło żen ie  rzem io s ła  
d e c y d u je  w  duże j  m ie rz e  o d o b r o b y 
cie ludności m iast  i m ia s te c z e k  p o l
ski ch.

N a^Jupadek  rz e m io s ła  i d ro b n e g o  
p r / e m y s .u  s k ła d a  się b a rd z o  w iele  
ir-z .yczyu: niski s tan  o ś w ia ty  z a w o 
dow ej,  p o s tę p y  w  p ro ces ie  k d u ccn -  •• 
trii-cji i ka r te l izac ji  n a sz e g o  p r z e m y 
słu, p r a k t y k a  p o d a tk o w a ,  k tó r a  c a -  
łym  s w \  m c ię ż a re m  s p a d a  na j&l 
kodz ie ło ,  pom ijan ie  rekodz-ieła przyi 
d< s t a w a c h  p a ń s tw o w y c h  'i publicz-  
us-ch( w r e s z c ie  i n a d cw sz .y s ik o  f a 
talne s to sunk i k r e d y tó w ,  k tó re  m uc-  
m ożliw dają  rz e m io s łu  p rz e iś c 'e  do 
w ; żs.gy J i  te ch n iczn ie  fo rm  n ra c y .  
P a n k ó w  dia rę k o d z ie ła  v, P o lsc e  
v. ogóle  n iem a. W  obfcene' sy tu ac j i  
w  k tó re  i w ielki p r z e m y s ło w ie c  ' la  
pij«S w a lc z y  z t ru d n o śc iam i k r c u y ta -  
v. cmi, rzem ieś ln ik  polski p o z b a w io 
n y  jest n iem al c a łk o w ic ie  w s z e l a 
k iego  k re d y tu .

P a ń s tw o  m o g ło b y  z ła tw o ś c ią  
p rz y jść  z p o m o c ą  ręko d z ie łu .  P r z e -  
d c w s z y s tk ie n i  p rz e z  to. jte w w y ż 
s z y m  s topniu  u w zg lęd n i  jego p o 
trzeb',- k r e d y to w e ,  a w iad o m o . że na 
o g e c n y m  ry n k u  p ie n ię ż n y m  p r z e 
w a ż a j ą  ś rodk i d o s ta r c z a n e  p rzez  
in s ty tu c je  publiczne . T a k ż e  i p r z y  
ro zd z ia le  d o s ra w  p a ń s tw o w y c h
1 g m in n y c h  ręk o d z ie ło  w inno  b y ć  
w w y ż s z e j  m ie rze  u w z g lęd n ian cS j  
niż d o ty c h c z a s .  N a le ż y  d ą ż y ć  do 
ro z w o ju  spó łdzie ln i r z em ieś ln iczy ch ,  
k tó re  m o g ły b y ,  u ła tw ić ,  rę k o d z ie łu  
z ak u p  n o w s z y c h  u rz ą d z e ń  w a r s z t a 
to w y c h .  ***

S T A N  M AŁEGO I ŚR ED N IEG O  
H A N D LU  CORAZ G O R S 7 Y .

Jeś l i  przcjdziieiiiv te r a z  do lian 
d-1 u, to-i Ul p r z e d s ta w i  się nam  obr-az , 
r o z p rz ę ż e n ia  i u p adku .

O pin ia  pub liczna , a z m a  i rząd , do 
n ie d a w n a  nie d o c e n ia ły  roli1 handlu  
w życ iu  g o sp o d a rc z c u i .  O s t r z e  po- 
linyki s k a rb o w e j ,  k r e d y to w e j  i: po 
d a tk o w e j  b y ło  p rzez  kilka lat o s t a t 
nich stale; k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  
liandLowó. Ś r o d k i  k r e d y to w e  z k tó 
ry ch  k o r z y s ta  hande l ,  sa  m in im alne . 
S z e ro k ie  r z e s z e  d ro b n e g o  i ś r e d n ie 
go hand lu  sa  c a łk o w ic ie  p o z b a w io 
ne w sz e lk ie g o  k re d y tu .

T a k ż e  i p o l i ty k a  w ie lk ieg o  p r z e 
m y s łu  Kieruje się w  p e w n e j  m ie rze  
p r z e c iw k o  han d lo w i.  W ie lk ie  p r z e d 
s ię b io r s tw a  p r z e m y s ło w e  i k a r te le  
(Jfcwieraja w ła s n e  b iu ra  sp rz e d a ż y ,  
k tó re  k o n k u ru ją  z h an d lem  h u r to 
w y m . W ie lk ie  p r z e m y s ły  c o ra z tó z ę -  
śc-iej p r z e c h o d z ą  do p r a k ty k i  u s t a 
lania cen  jedn o l i ty ch  za  s w e  w y -  
twor.y, t. je u s ta la ją  z g ó r y  cenę , po 
której, t o w a r  m a  b y ć  s p rz e d a n y  kon-  
s u m e u to w y ,  da jąc  k u p co m  p ew ien  
raba't, k tó r y  ze w z g lę d u  na  m a ły  
n-brór o g ó ln y  o k azu je  sic c z ę s to  n ie 
d o s ta te c z n y  dla w y g o s p o d a r o w a n ia  
z y sk u .  W  hand lu  z a g ra n ic z n y m  

rola średniego  handlu 
z m n ie jsz y ła  się do m in im um . K o n 
ty n g e n ty  im p o r to w e  u tru d n ia ją  
ś re d n im  p r z e d s ię b io r s tw e m  im port  
to w a ro w ą  bo zcz-w-oleuia kon tyngem - 
Unve d o s ta ją  się p r z e w a ż n ie  wTf 
udzia le  w ie lk im  zak.ado.in p r z e m y 
s ło w y m  i h a n d lo w y m . W  e k sp o rc ie  
z n ó w  coraz, b a rd z ie j  zw w cięża  idea 
m onopolu  h a n d lo w e g o .  P r z e m y s ł  
,i ro lu ictw m  d ą ż ą  do kartel.i'zaeii e k s 
po rtu ,  b y  u z y s k a ć  n a jw y ż s z e  c e n y  
i p o d n ie ść  ja k o ść  e k sp o r tu .  T o  też

|

11 ci n cl c 1 średni, jes t  w  e k sp o rc ie  c o ra z  
b a rd z ioT us iiw a iny  w  k a t .

W s z y s tk ie  te czy n n ik i  i  w ie le  in
n ych , sk ła d a  się na zgo ła  n ie w e s o ły  
o b ra z  hand lu  polskiegYc P r z e d s i ę 
b io r s tw a  h a n d lo w e  u b o że ją  i s p a d a 
ją c o ra z  niżej. S p a d e k  ten  nie jes,t 
r ó w n o m ie r n y  w e  w s z y s tk ic h  dz ie l
n icach . N a jsm u tn ie j  p r z e d s ta w ia  się 
hande l  w  M a ło p o lsc e  zachodn ie j ,  a 
z w ła s z c z a  w K ra k o w ie ,  k i ó r y  pod 
w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  w o s t a t 
nich c z a sa c h  p o d u p a d a  c o ra z  w ięce j.

1
NĘDZA URZĘDNICZA.

S m u tn e  po ło żen ie  g o s p o d a rc z e  
u rzędn ików ' p a ń s t w o w y c h  jest  d o 
s ta te c z n ie  zn an e .  D la  c h a r a k t e r y 

s t y k i  w y s t a r c z y  ty lk o  n adm ien ić ,  
że pensja  m ie s ię c z n a  fu n k c jo n a r iu 
sza  XIII ka t.  w y n o s i  p o za  W a r s z a 
w a  w piicrwiszem  itrzechtochi dla 
s a m o tn e g o  135 zł., u rz ę d n ik a  X kat.  
192 zł,, r e f e r e n d a rz a ,  u rz ę d n ik a  VII 
ka t.  350 zł., n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  
u rz ę d n ik a  V k a t .  576 zł.

Położ-ente  u rz ę d n ik ó w  p r y w a t -  
nyich je s t  n a o g ó l  piiclepsze, a n a w e t  
c z ę s to k ro ć  znaczn ie  g o rsz e .  P e n s j ę  
u rz ę d n ik ó w  p r y w a t n y c h  ;iwe p odn io 
s ły  się wćdłB w  s to s u n k u  do roku  
1924 i I p ó ł ro c z a  1925, t. .i. pom im o 
d e w a lu a c j i  'z łotego i w z ro s tu  d r o ż y 
zny , a ‘ gdzieniiogdzie n a w e t  sp a d ły .  
R y n e k  p r a c y  je s t  o b c ią ż o n y  tysiiącz- 
iremi r z e s z a m i  bćz  ro b o tn y c h  p rąco -  
wtoKówI u m y s ło w y c h .  Z ty c h  24 t y 
s iące  by ło  'z a re je s t ro w a n y c h  sy s t y 
czniu 1927 r .

ZUBOŻENIE W O L N Y C H  Z A W O 
D Ó W .

Jak  Siifę p r z e d s ta w ia  s t a n  w o ln y c h  
z a w p d ó w ^  In ż y n ie ro w ie  i b u d o w 
n iczy  ż y ją  p r z e w a ż n ie  w  n ę d z y ,  a l
b o w ie m  nie  p rze  p r o w a d z a c i e  ż a d 
nych  inwestyicyj,  n ie  z a k ła d a  .s,ię no
w y c h  fa b ry k ,  an i  n ie m a  ruc lm  b u 
d o w la n e g o .  Najw yższic -cyfry u k o ń 
cz o n y c h  b u d o w li  w1 m ia s ta c h  p o w y 
żej 50 tys. m ie szk ań có w ’ nie docho-- 
J z a  w  ci-agu ro k u  w  c a łe j  P o lsc e  d j f  
1.000 b u d y n k ó w .

P o ło ż e n ie  a d w o k a tu r y  jes t  r o z 
m aite  w  ró ż n y c h  dz ie ln icach , u a -  
ogół je d n a k  odbatnio w y k a z u je  b a r 
dzo z n a c z n e  'p o g o rszen ie .  W  M ało -  
■p-olsce s t a n  ten je s t  c a łk o w ic ie  sp au -  
p e r y z o w a n y .  Z 4.365 a d w o k a tó w  i 
kanidY daiów'’ a d w o k a c k ic h  w' P o lsc e  
w ,.  1923 p r z e p a d a  n a  M a ło p o lsk c  

i 3.122.
ł tó a k ty k a  pryw aitua  -łcka-rzy s p a 

d ła  do rniniiimun z po k o d u  k o n k u r e n 
cji k a s  c h o r y c h  i sp ó łe k  b rack ich ,  
o raz  zub o żen ia  ludności.

W id  zim y  z te g o ,  żc \
położen ie  k lasy  średniej

i jes t  b a rd z o  c iężk ie  i m a ło  je s t  n a 
dziei na r a d y k a ln a  jej p o p raw ę-

W Ł A S N A  WINA,..
W a r s t w a  ś r e d n ia  w  d u ż y m  s to p 

niu s a m a  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ść  
za w y t w o r z o n y  s tan  rz e c z y ,  w y k a 
zuje b o w ie m  bierność,, aim tjc  i n ie 
zd o ln o ść  o r g a n iz a c y jn a .  A jed n ak
1)  ̂ło w/skazane, by  w o g ó ln y m  b ilan 
sie s to s u n k ó w  g o sp o d a p c sy ę h  g łos  
s tan u  ś red n ieg o ,  jego t r z e ź w e  i z d r o 
we p o g ląd y ,  p o t r z e b y  ,i in te re s y  z o 
s ta ły  v w y ż s z e j  m ie rz e  u w z g lę d n ia 
ne niż d o ty c h c z a s .

*

Do p o w y ż s z y c h  a rg u m e n tó w ' t ru -  
d im -jest  jes-zcze co śk o lw iek  dodać .

A r ty k u ł  ten m o ż e m y  jedyni u z u 
pe łn ić  s tw ie rd z e n ie m ,  żc p r z e d s ta -  
w .J e le '  s tan u  ś re d n ie g o  z rozum ie li  
,iu p o t t z e b ę  ^jednoczeni/a i  zespołe-  
ntatejfc w  z w a r te j

organizacji stanu średniego  
ula obrony s w y c h  p ra w .

Od z ro z u m ie n ia  k o n iecznośc i  tej 
kouso łidacji  p rz e z  sz e ro k ie  m a s y  
iudności m ie jskie j  z a le ż y  n ie ty lk o  
los  s tan u  ś red n ieg o ,  lecz  i p r z y 
sz ło ść  ca łe j  R z eczy p o sp o l i te j .

Soilii t Riyfaitia a Liga
W  os ta tn ich  dn iach  ła tw o  da je  się  

s n o s tr z e d z  g o r ą c z k o w y  pośp iech , z  
ja k im  W .  C, I. K. m o s k ie w s k i  s ta ra  
sU w p ły n ą ć  na r za d  ło tew sk i  w c e 
la s z y b k ie g o  za w a rc ia  w z a je m n e g o  
t ra k ta tu  o n ie a g re s j i ,

P. Cieleni s o c ja l i s t y c z n y  m in is te r  
spr. zagr .  Ł o tw y  o t r z y m a ł  n o w e  
p r o p o z y c je  S o w ie tó w  w t y m  k ie r u n 
ku. S z c z e g ó ł y  ty c h  p r o p o z y c y j  w’v- 
k u zu ia  ja sn o , że  S o w ie t y  p o s ta n o 
w i ły  rozb ić  b lok  b a ł ty c k ic h  p a ń s tw ,  
g r a w i tu ją c y  ku  L id z e  N a r o d ó w  i p o 
m a łu  w ci a g n a ć  je

w  oi bite sw y c h  wpływTnv. ł !
D o ty c h c z a s  p a ń s te w k a  b a ł ty c k ie  

Pi z e c iw s ta w ia ly  sic  w s z e lk im  z a k u 
so m  M o s k w y .  G ra ły  tu role t r z y  
pi z y c z y n y .  I -o  S o w ie ty  nie z g a d z a 
ł y  sic na  z a s a d ę  arb itrażu , 2-o o d 
r z u c a ły  w y b ó r  n eu tra lnego  p r z e w o d 
n iczącego  K om is ji  r o z je m c ze j ,  3-o 
w uinm ki p ro p o n o w a n y c h  traktatów,  
b y ł y  tak iego  r o d z a ju , że  u n iem o ż l i 
w ia ły  k ra jo m  b a ł ty c k im  d a lsze  tvy- 
k o n y w a n ie  z o b o w ią z a ń , w y n ik a ją 
c y c h  z  p r z y n a le żn o śc i  ich do Ligi 
N arodów .

P r z e z  d ł u ż s z y  c za s  w obec  tego  
u s i io w a m a  S o w ie tó w ,  bedacc  w ła śc i 
wie p ró b a m i w y ra b n n ia

now ego  okna  na  B a ł ty k  
w e d łu g  s ta re j  re c e p ty  Piotra W ie ł-  
Idego , s p e łza ły  na n iczem . Dopiero  
za w a rc ie  “ so w ie c k o  - n iem ieck iego  
pr z y m ie r z ą ,  w Der linie, rok  tem u ,  
u ła tw iło  M o s k w ie  d a l s z y  plan d z ia 
łania. Z a  p r z y k ła d e m  B erlina  p o 
s z ło  Ko w no. W  zo b o w ią za n ia ch  tv 
s to s u n k u  do  Ligi b y ł  to j u ż  w y ło m .

S o w ie ty  ro zp o czę ły  d a lsz y  a ta k  
na p a ń s tw a  leżące  na pó łnoc  od  
K ow na . F ndad ja , a c z k o lw ie k  p os ia 
da jąca  r za d  s o c ja l i s ty c z n y ,  p o z o 
s ta ła  nieugięta. H e łsm g io rs  na iv3gy 
s tk ie  p ro p o zy c je  M o s k w y  o d p o w ie 
dz ia ł  o d m ow nie .  Dopiero Ł o tw a ,
Ir I ora ró w n ie ż  r zą d zo n ą  je s t  p r z e z  
soc ja lis tów , za w a h a ła  się. W  M o 
s k w ie  z u k i z ą tn ie to  sie  ż w a w o .  M o-  
żh w e n i  je s t  zupełnie , że  p a k t  tak i  
zo s tan ie  z a w a r ty ,  a S o w ie t y  z y s k a  
ja na  tern ty le ,  że  j e s z c z e  jed n o • p a ń 
s te w k o  zos tan ie  w c iągn ię te  w  orbi
tę w p ły w ó w  M o s k w y .

Pośpiech , z  ja k im  S o w ie ty  pragna  
w y z y s k a ć  p ew n a  s łabość  p o l i ty c zn a  
Ł o tw y ,  w y t ł u m a c z y ć  m o ż n a  j e d y n ie  
ehecia  j a k  na i w ię k s z e g o  p rze  ci w s ta  
wienia  sic Anglii  i w y tr a c e n ia  z  jej  
rak  w p ły w ó w  na B a ł ty k u .  O sta tn ia  

no ta  an g ie lsk a  b y ła  óstrai. 
N ie p r z y ja z n e  ten d en c je  W .  B ry ta n i i  
R’ s to s u n k u  do  M o s k w y  i je j  p o 
l i ty k i  nie u legaia  w ątp liw ośc i .  S o 
w ie ty  pragna  za b e z p ie c z y ć  sie nad  
B a ł ty k ie m ,  droga  rozciągnięciu  p ro 
te k to ra tu  nad  tr z e m a  p a ń s tw a m  
b a ł ty c k ie m i ,  osłabienia ich hiczności  
z  L iga  N a ro d ó w  z  jednej strony., ' 
a un iem ożliw ien ia  w p ł y w ó w  nad  
B a ł ty k ie m  z  drugiej.

N ew .

I -  \

Konferencjo spirytusowa
Dniu 5 b. m. w Min. &karbu odbyty dwu

dniowe obrady prz-edstawicicli izb skarbo
wych, oraz Dyrekcji P. M. S. Zadaniem 
zjazdu miało być nawiązanie ścisłej Uczno- 

j śai pomigdzy działalnością Dyrekcji P. M.
S., a miejscow cmi w ładzami skarbów cmi. 
Obszerne przemówienie wygłosił Dyrektor 
P. M. S. już. Kuroczyński, Za najważniejsze 
zadanie — według słów referenta — w oliwi
li obecnej—uw ażać należy; zwiększenie k o i i -  

sumeji legalnej na niekorzyść spożycia, or. z 
dostarczanie  odbiorcom jaknajmniej.szkodli
wych dla zdrowia wyrobów. W  końcu prze
mówienia p. Dyr. Kuroczyński zwracał u- 
irngę na zużycie spirytusu iv celach 'ttUlt- 
u i i p o d k r e ś l a j ą c  konieczność pójśeiu 
jakuajdulei na rpke przemysłowcom. Refe
rat w sprawie decentralizacji administracji 
P. M. S., oraz zwiększenia usamodzielnie
nia delegatów lokalnych dyrekcji P. M. S — 
wygłosił zastępca dyrr. p. Gracjan Wojto
wicz. Po d yskus ji 'w ybrana  została konnsj-ii 
celem opracowania wniosków konkretnych 
w wymienionych wyżej k w em ach .  Wnioski 
w sprawie decentralizacji administracji P. 
M. S. zostały przyjęte  w drugim dniu obrad 
(7 h. in.), k tó rym  przewodniczył p. yyicemi- 
nister skarbu Góra.
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P a lą c ą  potrzebą jest

ogłoszenie Ustawy Przemysłowej
( W y w i a d  z  V. p re ze se m  lw o w s k ie j  I z b y  R ze m ie ś ln ic ze j , 

G u s ta w e m  P a m m e r e m .)
>

P. p rezes  w o je w ó d z k ie j  I z b y  
R z e m .  we L w o w ie  p r z y jm u je  nas  
z  o tw a r te m i  rekam i.  —  P anie  r e d a 
k to rze ,  —  m ó w i  — to ż  m y ś m y  cale  
lata c zeka li  na s tw o rze n ie  w  s to l icy  
tak ieg o  organu, k t ó r y b y  ja k  w a sze  
,,N o w o śc i"  s lu z y l  g łó w n ie  sp ra w o m  
g o s p o d a r c z y m  rzem ios ła .

— U znanie , to tlla p u b l ic y s ty  
i d z i ie n n ik u rza  w ie lka  nagroda . C ie
s z y  nas n iezm iern ie , ż e  p. p rezes  
p o ch w a la  n a sze  s taraniu . A le  chcieli 
b y ś m y  sic d o w ie d z ie ć  c ze g o ś  
a m n ie j s z y c h  b o lą czka ch  rzem iosła .

—  N a sze  b o lączk i  su  te s a m e , co  
u was. D e kre to w a n ie  i to ju kn u jp i l 
n ie jsze  u s ta w y  p r z e m y s ło w e j  je s t  p a 
łacu potreba. Z w leka n ie  z  je j  w y d a 
n iem  w y t w a r z a  ka ta s tro fa ln e  w p ro s t  
s to su n k i  iv n a sze m  ż y c iu  e k o n o m i - 
c zn e m . M a ono je s z c z e  i ten

zg u b n y  sku tek  
że  s ta n  r ze m ie ś ln ic zy ,  za p e w n ia n y  
w ciąż  p r z e z  c z y n n ik i  m iarodajne ,  
ż e  u s ta w a  m o ż e  b y ć  o g łoszona  w  n a j 
b l i ż s z y m  czas ie  czasie , c ze k a ją c  na 
nia, w s t r z y m u je  sic o d  d o ra źn e g o  za -  
lu tw ien id  n a ja k tu a ln ie js zy c h  spraw .

—  A oprócz  u s ta w y  panie prezesie .  
Co je s z c z e  na le ża ło b y  pom inąć?

—  P o d a tk i ,  r e d a k to rze ,  podatk i.  
G iz e b ia  nas one. S a  nadm iern ie  iv.v- 
g ó ro w a n e .  D u s im y  sie ju ż  od  nich. 
Za w s k a z a n e  u w a ża m , a b y  w celu  
u jed i ta s ta jm en ia  podatkówi zw o ła n o  
w W a r s z a w ie  K on ferenc je  S fe r  G o 
sp o d a r c z y c h .  W  razie  trudnośc i  mo-  
żnaby o s ta teczn ie

ro zp isać  ankietę .
—  A  co p. p re ze s  powie o p o t r z e 

bie k r e d y tó w ’? T c  sp r a w ę  c z ę s to  po  
r u s z a l i ś m y  w  N o w o śc ia ch " .

S o l id a r y z u je  sie ze  s ta n o w isk ie m  
panów'. D łu g o te r m in o w y . n isko  opro
c e n to w a n y  k r e d y t  p r z y n ió s łb y  f a 
k t y c z n a  u lgę  rękodzie ła .  T a k im  w ła 
śnie  pow in ien  b y ć  k r e d y t ,  o ile nie 
c h c e m y  dopuśc ić  a b y  u p a d ły  i z n i s z 
c z a ły  n a sze  l iczne w a r s z ta t y  r z e 
m ieśln icze .

—  C z y  iv d o s ta w a c h  r z ą d o w y c h  
u c ze s tn ic zą  lw o w sk ie  w a r s z ta ty ?

—- T a k  ale m inim alnie . T ru d n o  je s t  
je  dos tać . W  tej sprawne wogóle  
p ow in ien  b y ć  p r z y j ę t y  pew ien  s z a 
blon. R z a d  w inien  z g ó r y  okreś lić  
p e w ie n  % z  ogó lne j  d o s ta w y  dla 
o k r ę g ó w  rze m ie ś ln ic zy c h ,  ale o z n a 
c za ją c  je d n o c ze śn ie  w y s o k o ś ć  w y n a 
g ro d zen iu  za  w y k o n a n ie  dostawcy. 
P rze c ie ż  to je s t  jasne. W  d ro d ze  
o fe r to w e j  r zc m ie śh i ik

nie u t r z y m a  sie
w obec  ko n k u re n c j i  w ie lk iego  p r z e m y 
słu. T e n  o s ta tn i  b o w iem  posiada  r ó ż 
ne udogodnien ia , ja k  np. k r e d y t  
w  n a b yc iu  surow ca , m o żn o ść  d ł u ż 
s ze g o  p r z e tr z y m a n ia  i t- b>■ k tó re  dla  
rzem ieś ln ika  nie isnieje. P o zu tc m  rę 
k o d z ie ln ik  nie je s t  b ie g ły m  w ka lku -

S T A R O Ź Y T N Y  SP O R T.

Szlachetny  sport daw nych dni Incznictwo  
zaczyna  znów  się odradzać. Na ilustracji 
naszej w id zim y jedną z licznych  nu Zacho
dzie adeptek tego sportu, napinającą wielki 

luk.

lacji, co o c z y w iś c ie  u jem n ie  w p ł y 
wa na us ta len ie  cen  u7 ofercie.

T o  os ta tn ie  zm ie n i  sic z  c za sem .  
S z k o ln ic tw o  z a w o d o w e  je s t  dziś ,  ja k  
s ly s z e ,  g łó w n a  troska  R ządu .  Da sie  
to Z a u w a ż y ć  i na n a s z y m  terenie. 
P o d  w z g lę d e m  z a w o d o w e g o  w y -  
kszta lce tU a d u ż o  ju ż  sie' zm ien i ło  
w lw o w s k im  o k rę g u  na lepsze.

Na za k o ń c ze n ie  p. p rezes  L w o w 
sk ie j  I z b y  R ze m ie ś ln ic ze j  j e s z c z e  ra z  
p o ru sza  sp ra w ę  „ N ow ośc i" .

—  Pow ta rza m , ż e  p a n o w ie  dopiero  
dali m o ż n o ś ć  n a w iazun iu  s ta łego  k o n 
ta k tu  m ie d z y  r ze m ie ś ln ic tw e m  s to ic 
cy n em  a prow incjo tu tlnem . W y n i 
k iem  a k c j i  „Now ości1' m o ż e  b y ć  kon-  
ccn trdc ja  ob ro n y  ca łego  s ta n u  ś r e 
dniego, co l e ż y  iv in teresie  p a ń s tw o  ~ 
i narodu.

B. S.

N i e p o w e t o w a n a  s t r a t a
Z g o n  E u g e n iu s z a  S ta r c z e w s k ie g o

W  kryiitycznyiiii m o m en c ie  d-zic-j u - 
w y m  u b y ł  P o lsc e  w ie lk i  c z ło w ie k ,  
w ie lk i m ą ż  s tanu ,  c lioć c ic h y  i 
s-kroinny p ra c o 1 winii-k ,sp o łee  zoy .

Z m a r ł  L u g eu ju sz  S ta r c z e w s k i  w y 
b i tn y  po li tyk  i d z ia ła c z  lu d o w y . J e 
d o ń  z tw ó rcó w  n iepod leg łe j  P o lsk i  
jeden  z wybit-ujej-,szy-eli ideo]oyów

Polski Ludowej.
P o m im o  -sędziwego' w ieku  do  

o s ta tn ic h  n iem al chwili c z y n n y  i r u 
c h l iw y .  .o d d an y  c a ł y  ma usługi P o l 
sce ii sp o łe c z e ń s tw u .  S to im y  w o b ec  
tej nie sz c z ę sn e j  w ieśc i1 b e z ra d n i1 i1 za-  
wcześniie jes t ,  a b y ś m y  mogli ocenić  
ca ła  d z ia ła ln o ś ć  tego  c z ło w ie k a  'nie
z m o rd o w a n e j  p r a c y .  a sk ro m n y c h  
po trzeb .

Z m a r ły  pozostaw iła  p o k a ź n y  do
ro b ek  litcraekif w  p o s ta c i  d z ie l  z 
dz ied z in y  lństorjii p o l i ty c z n e j  Polsk i, 
polityki,, i>r.awoznawstwa', ekonom ii,  

i P r ó c z  p ra c  o- c h a r a k t e r z e  n a n k o -  
I w y m  z pod p ió ra  jego  w y s z e d ł  ca- 
| ty  s z e r e g  z n a k o m i ty c h  a r ty k u łó w  
I p o l i ty czn y ch .

R o z w ią z a n ie  R a d  M ie js k ic h
N o w e  w y b o r y  w  czerw cu

W  łomie rz ą d u  z a d e c y d o w a n a  zo 
s ta ła  s p r a w a  r o z w i ą z a n ą  is tn ie ją 
cych  o b e c n ie  r a d  m iejskich  n a  t-ere- 
n ie  b. K o n g re só w k i  i M ałopo lsk i.  
G a b in e t  d o sz e d ł  do prześw iadczen ia - ,  
żc r a d y  te  nie o d p o w ia d a ją  w7 zu p e ł
ności p o t rz e b o m  chw il ,  ani też  o p in  j i 
sp o łe c z n e j  i j e d y n e m  w y jśc ie m  z s y 
tuacji jes t  n a j s z y b s z e  o d w o ła n ie  się 
do  g ło su  w y b o rc ó w .

Z a rz ą d z e n ie  r z ą d u  o ro z w ią z a n iu  
rad  m ie jsk ich  u k a ż e  s ie  j e s z c z e  w7 
c iągu  m ie s ią c a  k w ie tn ia  b. r., a p r a c a  
p r z y g o to w a w c z a  z o s ta ła  już r o z p o 
c z ę ta .  J e d y n y m  w y ją tk ie m  będzie  
W a r s z a w a ,

W  m yśl o b o w ią z u ją c y c h  p ra w  o 
s a m o rz ą d z ie  uncj-skini w y b o r y  do 
ra d  m iejsk ich  o d b ę d ą  się w  s z e ś ć  t y 
godni po ro z w ią z a n iu  t. zu. w  m ie 
siącu  c z e r w c u .

P o n ie w a ż  w  S e jm ie  nie d o szed ł  eto 
sk u tk u  k o m p ro m is  m ię d z y  s t ro n n i 
c tw a m i w  s p ra w ie  o rd y n a c j i  w y b o r 
cze j ,  w y b o r y 1 p r z e p r o w a d z o n e  b ę d ą  
na p o d s ta w ie  d a w n e j  ordynacji '  z r. 
1919.

Nie u lega  k w es ti i ,  że s p o łe c z e ń 
s tw o  p o w ita  z a p o w ie d ź  w y b o r ó w  
do ra d  m ie jsk ich  z w ie lk ą  u lgą i z a 
d o w o len iem .

W' dziedzin ie
polityki kresow ej

Starezię-wskii by ł 'w ybitnym dzia la-
tw ó rc ączem  i, id e o lo g  mm. o ra z  

s tro n n ic tw  a  „ d e m o k r a ty c z n e g o "  na 
Rusi w  o k re s ie  w o jny  ś w ia to w e j .

K ochał ru b ie ż e  w sc h o d n ie  R z e 
c z y p o sp o l i te j  i  d b a ł  o nie. T o  też  
z n a n y m  by ł  i c e n io n y m  ińetylk-o ja
ko d z ia ła c z  k re s o w y ,  ale jako 
p i e r w s  zu r  z ęd u y  zna  w c a  s tos  im k ó w  
k re s o w y c h .

Z m a r ły ,  jako  ideolog  ruchu  ludo
wego' i s z c z e r y  d e m o k r a t a  b y ł  od 
w ie lu  la t  c z y n n y m  c z ło n k ie m  P o l 
sk iego  S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o  
„ P i a s t 44.

O s ta tn io  z a s ia d a ł  w  R adz ie  N a
cze ln e j  S tro n n ie  tw a  i b y ł  Y io e -P re -  
zesem  W a rs z a w s k ie g o  Koła P. S. L.

Jak o  d o sk o n a ły  p ra w n ik  p o w o ł a 
n y  zos ta ł  o s ta tn io  do

„R ady P ra w n icze j14.
P o n a d to  c z y n n y m  by t  w  c a ły m  
s z e re g u  in s ty tu c y i  s p o łe c z n y c h  i fi
lan tro p i jn y ch ,  by ł  p rze  w odn ic  zą e y  ni 
kom isji  w n io s k ó w - us tuw o d a  w -
c z y d i  d la  z iem w sch o d n ich  p rzy  
P r e z y d iu m  R a d y  Mim, p r e z e s  to 
w a r z y s t w a  k resów  w s c h ó d  nich,
o r a z  n a c z e ln y m  k o m isa rz e  ni z a r z ą 
du c y w iln e g o  z iem i w o ły ń sk ie j  i 
f ron tu  po dolsk iego .

U b y w a 1 b. S t a r c z e w s k i  z s z e r e 
g ó w  w  m o m en c ie  dla kraju, a w  
szczególności ' dfci s tronn ic tw a ',  k tó 
re m u  s łu ży ł ,  k r y  tyczmy ni. g d y  w ie 
le m o g ło  z a w a ż y ć  jego  ś w ia t łe  zd a 
nie, jego ja sn y  pog ląd  ii s z c z e ra  po
l i t y k a  mile z n o sz ą c a  k o m p ro m is ó w  i 
d ą ż ą c a  z p o s tę p e m  ir d u ch em  czasu .

Jako- w s k a z ó w k ę  p o z o s ta w i ł  nam  
s w e  ks iążk i1 o „ P o ls c e  L u d o w e j -7 i 
.N aszy ch  r z ą d a c h 44 n a p is a n e  w zo 
ran iu  p a ń s tw o w o ś c i  polskiej,  a tak  
a k tu a ln e  w  c h w i l i  obecne j.  M. R.

PSEUDO „ E M E R Y T J1

Jeżeli, P a ń s t w o w y  U rząd  L ik w id a 
c y jn y 1 is to tn ie  zo s ta n ie  s k a s o w a n y ,  
to w śród ' e m e r y tó w  zna jdz ie  s ię  też  
niejaki; Komstlanty sy n  W in c e n te g o  
Z a re m b a ,  b y ł y  w ic e p r e z y d e n t  m. st. 
W a r s z a w y ,  obecn ie  zaś  dos to jn ik  
■czwartej katego-rji.

C o  rob ił  'ten osobn ik  za czasów ' r o 
sy jsk ich  — d o w o d z ą  a k ta  jego s p ra w  
s ą d o w y c h .  W  a k ta c h  sęd z ieg o  ś le d 
c zego  B u rs y ,  k tó ry  p r z e d  w o jn ą  w  
s p ra w ie  Z a r e m b y  p ro w a d z i ł  ś le d z 
two, z n a jd u je m y  g a r ś ć  iu fo rm acy j  o 
k a n d y d a c ie  d b  polskiej  e m e r y tu r y .

Ś w ia d e k  K az im ie rz  B in d er  z e z n a ł :

„Zmarły  senwtor Podjtorodnikow w y 
raził sSę o Zarembie: ..Ścfcaija go dhutc- 
go. że to iiuikz cz łow iek1-. Tym czasem  
•prasa polska i część polskiej ludności 
jest przekonania, iż Zaremba jej czło

w ie k  Ojciec był swpiiegieni t o k , w r. 1863...
Pomocnik prezydenta  m. W arsz aw y  

Kcmsta-nty Zaremba brat łapówki, fał
szował kasowe dokumenty i w prowadzał 
do nieb w ceilaicb korzyści „m artw e du
sze". P rzy łap any  na fałs-zowaaiiu k a 
sowych dokumentów wyhhwJiwał prze
baczenie. Za skradzione przez Zarembę 

plamy referent .łóżek W ądołow ski musiał 
zapłacić cz te rys ta  rubli".

T a k ą  b y ła  b u rz l iw ą  p rz e sz ło ść .  
Jak  się z a c h o w y w a ł  Z a re m b a  w 
W a r s z a w ie ,  ś w ia d e k  B in d er  ró w n ie ż  
mówi':

,.Z inicjatywy Zaremby dymisję 
o trzym ał najuczciwszy człowiek — iiiż. 
Kajetan Mościcki. PmzcśladnwaaMti uległ 
taikże iaiż. Rudnicki, na k tórego  honorze 
nie było- najmniejszej planiki. T ym cza
sem ci, k tórzy dopuszczali się oszustw, 
fałszowali pro tokoły  i .,za łapówki 
zoinniejsz ailii podatki — ci, któnzy św iad
kom grozili śmiercią — sa na .'urzędach
i d z iś " .

Z e z n a n ie  pow y ż s z e  z ło żo n e  zoista- 
ło 16 kw ie tn iu  s t a r e g o  s ty lu  1910 r o 
ku. Podkreśllamy- dtttę tern mocniej, 
że  o z n a c z a  o n a  p a n o w a n ie  Rosji w

P o lsce ,  s tan  o c h ro n y  w zm ocn ione j ,  
c a ra t ,  ż a n d a rm e r ie ,  s ą d y  w ojenne , 
wyro,kii śm ie rc i  bez  sądów  —  sło- 
w c m  G o lg o tę  n a s z e g o  k ra ju .

, W  k ijka  dni' po  z e z n a n iu  B ind  era ,  
sęd z ia  ś l e d c z y  w ezw  ał ś w ia d k a  C e 
z a re g o  M o d z e le w sk ie g o .  k tó r y  
s tw ie rd z i ł '  i‘ż K o n s ta n ty  Z a re m b a  za -  
d e m m e jo w a ł  nacz. I n ż y n ie r a  m. st. 
W a r s z a w y ,  p. Kajetana- M o śc ic k ie 
go, do wiładz ro sy jsk ic h  za  to, że ip. 
K aje tan  M ościck i n a  p o s ied zen iach  
m a g is t r a c k ic h  m ów ił  po  po lsku  —  a 
u w ag i  Z a re m b y ,  b.v nic u ż y w a ł  t e 
go język,ai, lecz m ó w ił  w ję z y k u  r o 
sy jsk im . p u sz c z a ł  m im o  uszu.

Z ezn an ia ,  o k tó r y c h  m o w a  o d n o 
sz ą  'Się do  ro k u  1910. A oto' n ie 
d a w n o  w  po lsk im  s ą d z ie  o k r ę g o w y m

na M io d o w e j  ś w ia d e k  Z y g m u n t  M ą 
ko wtecik ii pod' p rz y s ię g ą  zeznali, iż na 
w ła s n e  o czy  c z y ta ł  o r y g in a ł  donosu  
Z a r e m b y  n,a już .  M o śc ick ieg o .  Ale 
zezn an ie  ś w ia d k a  M a k o w ie c k ie g o  
nie z a sz k o d z i ło  Z a re m b ie  za  czasów 7 
p o l s k i c h —  taksam-o, jak  nie .zaszko
d z i ły  m u  z e z n a n ia  B iu d e ra  i M o d z e 
le w sk ie g o  za czasów-' ro sy jsk ich .

Z e m e r y tu r  po lsk ich  k o rz y s ta ją  
w eterani! 1863 ro k u  —  1 z te jże  e m e 
r y t u r y  k o r z y s t a ć  m a  sy n  szp ieg a -  
c z lo w ie k a ,  k t ó r y  den in ic jow ał M o
sk a lo m  Lnż. M o śc ick ieg o  za m o w ę  
p o l s k ą ! T a k  b y ć  nic m oże .

C zy n n ik i  m ia ro d a jn e  p o w in n y  
w gliądnąć  w  tę s p r a w ę  l u j e  dopuśc ić  
do e m e r y to w a n ia  tak ieg o  osobn ika ,  
jak  K o n s ta n ty  Z a re m b a .  J. W .

Jeszcze e kosmetykach i petentach drogiej kategorii
W  je d n y m  z Nr. „N ow ośc i14 z a 

m ieśc i l iśm y  ro z m o w ę  z p. V. B ru -  
dziyńskim1, p re z e s e m  c e c h u  f ry z je 
ró w  w a r s z a w s k i  cli. U s k a rż a ł  się w  
niej p. B ru d z y ń s k i  m ied zy  imnemi i 
na n ie s łu szn e  ż ą d a n ia  od  zak ładów  
f ry z je r s k ic h  w y k u p y w a n ia i  pa ten tu  
ll-giie.i k a teg o r j i ,  ty lko  z ty tu łu  p o 
s ia d a n ia  p e w n e j  ilości' p a d i m l e ł .

Ż ąd an ie  to jes t  n a jw id o c z n ie j  
p r a w d z iw ą

bolączką fryzjerów ,
g d y ż  po o g ło szen iu  tej r o z m o w y  
o t r z y m a l i ś m y  k i lk an aśc ie  l is tó w  w 
tej sa m e j  sp ra w ie .

Jed en  z ty ch  k o re s p o n d e n tó w -, 
stałiy cz y te ln ik  „N o w o śc i" ,  w ła ś c i 
ciel' fr.yz.ie,rui p i s z e :

. .P row ad .zę  ,w m oim  zak ład z ie  
-dział dam sk i.  O c z y w iś c ie ,  że m u 
szę  z tego  ty tu łu  p o s ia d a ć  c h o ćb y  
m in im a ln ą  d o ś ć  k o s m e ty k ó w .  Któ- 
r a ż  z m oich  k lijen tek  obe jdz ie  się

b e z  pud ru , bez  scha-iupiorni, be,z w o 
dy- ch ińsk ie j  c zy  kol-ońskiiej. J e s t  t-o 
n iezb ęd n e  p r z y  'zab iegach .
_ A w  dzia le  m ęsk im . P ro sz ę .  

K rem  do t w a r z y  p rz y  m a s a ż u  w i
bracyjnym-, w o d a  ko łońska ,  eau  vę-  
g e ta le  ii puder .  Klijenci t e ż  s ą  w y 
m a g a ją c y .

Żadnych specja lnych  z y sk ó w
m-i1 to nie daje, a je d n a k  żąd a ją  
od en m ie  o b y m  w y k u p ił  ś w ia d e c tw u  
h a n d lo w e  li k a teg o r i i ,  k iedy  p o w i
n ie n e m  p o s ia d a ć  je d y n ie  k a te g o r ię  
H l-c ią '4.

P rz y p u sz c z a m y . ,  żc ten g łos, b ę 
d ą c y  w y r a z e m  opiujii ogółu  f ry z je 
r ó w  w a r s z a w s k ic h  nie p o z o s ta n ie  
bez  echa- i żc w ła d z e  s k a r b o w e  p r z y 
znają , że  b łęd n e  jes t  w y m a g a n ie  
o p ła c e n ia  w y ż s z e j  kategorii- z,a p o 
sila d a-i i i-c ko s ni c t y k  ó w .

„K tó ra  z pań się bez  nich obe j
d z i e ? 44

S łu szn ie .  Ż ad n a .
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N O W Y  P O T O P  S Z W E D Z K I

Czyz
Gdy Onufry Zagłoba bezpłatnie dawał 

szwedom Niderlandy, reprezentant Karola 
Gustawa milczał. Ale gdy W ła dy s ław  G rab
ski za półdarmo ofiarował im monopol za
pałczany, pan Torstcn Krcuger chętnie 
wziął. Tempora mutantur et nos mutamas- 
in  ilłis. Co po polsku znaczy: gotów był 
t rak tow ać z Grabskim nawet o monopol 
io lny . Dowodem list:

„Panic Prezesie R ady  M inistrów ! 
P ow ołując sic n a -m o ja  rozm ow ę, niniej
sze  m  mam  honor w ręczyć  W a sze j E xce- 
Icncji propozycję , do tyczącą  monopolu  
zapałczanego...

...Odnośnie monopolu solnego oczekuję  
decydu jących  danych  i, po najbliższam  
o trzym aniu  inlorm acy], pow rócę do tego  
przedm iotu. Z na jw iększym  szacunkiem  

Torsten  Krcuger." 
Roch Kowalski odrazę do szwedów mo

tyw ow ał zwięźle:
— „Bo wiara paskudna!"
(Juod attinet wyznania, obydwaj Grab

scy  dowiedli najwyższej tolerancji. S tani
sław taksam o konferował z grafem B obryń- 
skini, jak W ładysław z Kreugercm. Dla
tego Krcuger w raz z pomagającą mu grupą 
w arszaw ską  może, trawestując słowa wiel
kiego hetmana, powiedzieć pod naszym  ad
resem :

„My nie z soli. ani z roli,
Ale z tego, co W a s  boli."

P rzed  wojna światową przemysł zapał
czany  na ziemiach polskich prawic nic ist
niał. Ząbór rosyjski miał wprawdzie kilka 
fab ryk  — ale produkcja ich nic zaspakaja
ła nawet 20% zapotrzebowania krajowego. 
W  zaborze austriackim istniała jedna ty l
ko fab ryka  —  mianowicie w  S try ju  — gdy 
zabór pruski nie posiadał, ani jednej.

Nic więc dziwnego, żc wskrzeszenie Pol
ski stworzyło niezwykłe koniunktury dla 
rozwoju przemysłu zapałczanego. Tcmbar- 
dziej, iż Polska posiada w ogromnych ilo
ściach najważniejszy surowiec do tej fabry
kacji — drzewo osikowe. W praw dzie  Niem
cy  i Bclgja w yrabiają  zapałki z tapoliny, 
zaś  Austr ja  również i ze świerku — lecz w y
soki gatunek zapałek daje tylko osika.

Zapałka to produkt najpierwszej potrze
by. Dla 30 milionów ludności przedwojenne 
zak ła dy  zapałczane w Częstochowie. Błoniu, 
Mszczonowie, Pińsku, Równem, Słonimiu, 
Międzyrzecu i S try ju  w ysta rczyć  nie mogły. 
To też powstało jedenaście nowych fabryk. 
Ogólna produkcja wynosiła teraz, przy  pra
cy, na jedną zmianę:

w r. 1921 —  72.000 s k r zy ń  po 5.000 pudelek  
„ 1922 — 130.000 
„ 1923 — 170.000 

1 pół. 1924 —  44.500 „\
W edług obrachunku W ładys ław a Grab

skiego wywieziono: w roku 1922 około
17.500 skrzyń  — w roku 1923 około 21.5C0 
skrzyń , zaś od stycznia  do października 
1924 roku około 10.500 skrzyń. Komuniku
jąc ten obrachunek, Grabski nadmienił, że 
polskie fabryki zapałek, wobec złego stanu 
interesów, przechodzą w ręce obce — i dla
tego zaproponował wprowadzenie monopolu.

W  roku 1921 powstała w Sztokholmie 
firma budowlana Kreugera z kapitałem za
kładowym jednego miliona koron szwedz
kich. Dzięki nadzwyczajnemu talentowi o r
ganizacyjnemu szefa, firma ta w ciągu lat 
paru w yrosła  na wielkie przedsiębiorstwo. 
W  roku 1917 opanowała szwedzki przemysł 
zapałczany  — w roku 1919 zaś przerzuciła 
się na Amerykę i Niemcy. Później uderzy
ła na Japonie, łndje, Polskę i Chili, Grecję, 
Portugalię , Filipiny i Algier. Obecnie kapi
tał zakładowy wynosi już 75 m iljonów dola
rów.

U nas firma, o której mowa, wykupuje 
w  roku 1923 i na początku 1924 największą 
i najlepiej urządzoną fabrykę w 'C zecho w i
cach na Śląsku Cieszyńskim..., poczem o- 
puszcza cenę sprzedażną zapałek znacznie 
niżej w łasnych kosztów produkcji,  rujnuje 
słabsze finansowo fabryki polskie wykonu
jąc je za bezcen często nawet nic za gotów
kę, lecz za certyfikaty  na akcje ad hoe za
kładanych w StanachZjednoczonych spółek. 
W  ten sposób trust szwedzko-aincrykański 
s ta ł sie w roku 1924 faktycznym właścicie
lem wszystkich większych fabryk  zapałek 
w  Polsce o wydajności ck) 90% całej polskiej 
produkcji.  Jako monopolista i pan rynku.

trus t  zbytnio nie ujawniał sie — lecz z a t rzy 
m yw ał wszędzie poprzednie zarządy , a kie
rował przedsiębiorstwami zapomocą dobrze 
opłacanych osób, jak : H enryk  Rewkiewicz, 
Bernard  Halpern, Czesław Tabor i J. Ma
tuszak, k tó rzy  zajmują obecnie wysokoptat- 
ne stanowiska dyrek torów  Spółki- Akcyjnej

Uzdrowić
Nie sprowadzać ze Szwecji  drugich towarów —  Potrzeby baszty 

Cedergrsna może zaspokoić polski przemysł
Z a m a c h  P A S T y  na  na jis to tn ie jsze  

I i n t e r e s y  sz e ro k ic h  w a r s t w  ludnośc i  
W a r s z a w y  il Ł odz i  n a b ie ra  c o r a z  to 
s i ln ie jszego  ro z g ło s u  i nie p rz e s ta je  
z a jm o w a ć  szp a l t  p r a s y ,  k tó ra ,  z z a 
d z iw ia ją c ą  w  ty m  w y p a d k u  je d n o 
m y ś ln o śc ią  o s t ro  p o tęp i ła

z w y k ł y  rozbój,
k r y j ą c y  się  w  n ie w in n y m  p o zo rn ie  
liczniku.

H a n ie b n e  ż ą d a n ie  w p r o w a d z e n ia  
l ic z n ik ó w  te le fo n iczn y ch  oraz. p r ó 
b a  o g ra n ic z e n ia  s w o b ó d  a b o n a m e n 
t o w y c h  p rz e z  „ ł a s k a w e  z e z w o le n ie 11 
z a r z ą d u  P A S T Y ‘V  na  p ro w a d z e n ie  
t rz e c h ,  z u ła m k ie m  r o z m ó w  dzienn ie  
s ą  s k a n d a le m , k tó re g o  ż a d n e  o b ie t 
n ice  m in is t r a  Miedz.iltiskie.go (p a t rz  
w y w i a d  w  łódzk ie j  „ R ep u b lice" ) ,  że 
p e w n e  in s ty tu c je  (za liczono  d o  nich 
w s p a n ia ło m y ś ln ie  r ó w n ie ż  i r e d a k 
cje) k o r z y s t a ć  b ę d ą  z u lg  sp e c ja l 
n y ch  —  nie b ę d ą  m o g ły  z a tu s z o w a ć ,

C a ła  ta  a fe ra  je s t  już dz iś  z b y t  
g ło śn a  ii

zb y t  boleśn ie  godzi
w  in te r e s y  -obywateli.

Żc  o b ro n ę  tę  t r z e b a  raz, już  s k o ń 
c z y ć  i> to  w  sp o só b  ra d y k a ln ie  u le 
c z a ją c y  p a n ó w  z, PAS'1 V  z  m rz o n e k  
o p o d w y ż k a c h  o r a z  in n y c h  k o m b i
nac jach ,  i d ą c y c h  na  rę k ę  s z w e d z 
kim  a k c jo n a r iu sz o m , k tó r z y  uw ili1 
sobie  w c a le  in t r a tn e  g n ia z d  t o  na 
b a sz c ie  c c d e rg re n o w s k ie i .

N o w o c z e s n y m  w ik in g o m  posz ło  
p o c z ą tk o w o  z b y t  ła tw o .  S am i się też  
dziw ili,  że w  ta k  s z y b k i  sp o só b  p o 
trafili p rz e k o n a ć  p. m in is t ra  Miledziń- 
sk iego , iż w p r o w a d z e n ie  l iczn ików  
jest  nczibędne i żc  b ez  nich z b a n 
k ru tu je .  P o c z ą tk o w e  m iłe  z d z iw ie 
nie pp. d y r e k t o r ó w  s z y b k o  jednak  
m us ia ło  się  zm ien ić  w  p r z y k r e  r o z 
c z a ro w a n ie .
Na jed n eg o  p rz e k o n a n e g o  m in is t ra  
„ w y p a d ło "  w  s a m e j  ty lk o  W a r s z a 
w ie  p rz e s z ło  30.000 w c a le  „ n ie p rz e -  
k o n a n y c h "  a b o n e n tó w !

P p .  d y r e k t o r z y  sam i c h y b a  ro z u 
m ieją , że t a k i e j  l iczbie z o rg a n iz o 
w a n y c h  o b y w a te l i  t r u d n o  sie będz ie  
o p rz e ć  jed n em u  p. M ied z iń sk icm u , 
po m im o  że p ias tu je  o n  w ysoki! u rz ą d  
m in is t ra .

A o b y w a te le  idą z w a r t y m  s z e r e 
g iem . W  jednośc i siła. 0  sile te j  
w s z y s c y  są  p rz e k o n a n i  iii] s łu sz n o ść  
bronionej, s p r a w y  daje  b o d ź c a  do 
dalszej, w y tę ż o n e j  a  en e rg ic z n e j  
p r a c y

w  w a lc e  z w y z y s k ie m !

T Y P Y  L U D O W E  C Z E C H O S Ł O W A C J I

dla Eksploatacji Państwowego Monopolu 
Zapałczanego w Polsce, pobierając od pię
ciuset do tysiąca stu  dolarów m iesięcznie.

Zawładnąwszy w ten sposób produkcją 
w kraju, trust odrazu zastosow ał politykę, 
biegunowo różną od poprzedniej — miano-

\
Z o rg a n iz o w a n i  o b y w a te le  z g r u p o 

w ali  się w  „ S to łe c z n y  K o m ite t  O - 
b ro n y  in te r e s ó w  A b o n e n tó w  T e le 
fo n iczn y ch " .

K om ite t ,  i s tn ie ją c y  już  od 1925 r„ 
m a  z a  s o b ą  n ie jed n ą  ch lu b n a  k a r tę ,  
na  k tó r e j  złoteniii z g ło sk a m i  n a le ż y  
w y p is a ć  w s t r z y m a n ie  od 2 lat z a 
p r o w a d z e n ia  l iczn ików . O b ecn ie  K o
m ite t  r o z w i ja  w z m o ż o n a  dz ia ła l-  

j ność. Z g ła s z a ją  się doń  ro z l ic z n e  o r 
g an izac je  sp o łeczn e ,  k u l tu ra ln e ,  h a n 
d lo w e  i  z a w o d o w e .  O s ta tn ie  z w r ó 
c i ły  się do K o m ite tu  p e w n e  o rg a n i 
zac je  ro b o tn icze ,  w y r a ż a j ą c e  ch ęć  
w s p ó łp r a c y  w 'w a l c e  z w y z y s k ie m  
P A S T ‘y.

W y c h o d z ą c  z z a ło żen ia ,  że kupiec , 
p ła c ą c  d ro ż e j  za  te lefon, b ędz ie  
chc ia ł  się „ o d b ić "  na  s p r z e d a w a n y c h  
a r ty k u ła c h .

iP rzcd  k i lk o m a ty g o d n ia m i  p r e z y 
d ium  K o m ite tu

k onferow ało  z ministrem
p rz e m y s .u  i1 hand lu ,  p. K w ia tk o w 
skimi, k tó re m u  u d o w o d n io n o ,  iż 
w p ro w a d z e n ie  l iczn ików , jes t  z w y 
k ły m  ro zb o jem . P A S T ‘a b o w ie m  za 
o s ta tn i  rok  w y k a z u je  5 %  z y sk u ,  
k tó r y  m o ż n a b y  z n aczn ie  p o w ię k 
szy ć ,  g d y b y  nie c z y n i ła  w s z y s tk ic h  
z a k u p ó w  w  Szwecji) w  z a k . la d a c h  
Evi,ecsona po w y g ó r o w a n y c h  c e 
nach . O c z y w iś c ie ,  że  je s t  to  s z tu c z 
ne obn iżen ie  d o c h o d ó w ,  g d y ż  c e n y  
są  n ie w s p ó łm ie rn ie  w y s o k ie  w  po- 

| r ó w n a n iu  z cenam i in n y c h  w y t w ó r -  
! ni s p rz ę tu  te le fon icznego .

T o  się n a z y w a  d o b rz e  p ro w a d z ić  
in te re s .  Aie, jak  s ły c h a ć ,  rząd, m a  
z a m ia r  p o d d a ć  rewiiziii u c h w a ły  K o 
m i te tu  E k o n o m ic z n e g o  o w p r o w a 
dzen iu  l iczn ików .

Liczurikil p r z y n o s z ą  k o r z y ś ć  jednej 
ty lk o  s t ro n ie  —  P A Ś C IE .  P róba ,  ich' 
w p r o w a d z e n ia  p r z y  a p a r a t a c h  a u 
to m a ty c z n y c h  w y p a d ł a  fa ta ln ie . O- 
k a z a ło  sie, żc

liczniki w skazują  podw ójna ilość
ro z m ó w ,  niż b y ło  w  rz e c z y w is to ś c i .  
Z a  p r z y k ła d  n iech  p o s łu ż y  r e k la m a 
cja  in w a lid y ,  p r o w a d z ą c e g o  „ p r z e d 
s ię b io r s tw o  te le fo n ic z n e"  w  M ałe j  
Z iem iańsk ie j .

K alku lac ja  p a n ó d  d y r e k t o r ó w  jes t  
ś m ie sz n a  dla  s z w e d z k ic h  a k c jo n a r 
iu szy , je d n a k ż e  p o lsc y  abonenci! w  
ż a d e n  sp o só b  na  nie sie nie zgo d zą .  
D a d z ą  oni w y r a z  s w y m  z a p a t r y w a 
niom na  w ie lk im  w iecu ,  k t ó r y  o d b ę 
dzie  się dn. 13 b. m. o godz . 12 w  poł. 
w  c y rk u .

D ziew częta  z R ohutyc (M oraw ska S ło w a c ja ) w m alow niczych strojach w eselnych.

wicie politykę statego ograniczania produk
cji tudzież podnoszenia ccn sprzedaży  pod 
pozorem wysokich kosztów robocizny, co 
znowu spowodowało zalew rynku  krajowe
go przez zapałki zagraniczne, k tóre  pomimo 
eta 30 zt. od 100 kilogramów t. j. przeciętnie 
24 złotych od skrzyni, o raz  kosztów trans
portu kalkulowały się taniej niż krajowe. 
Tej to taktyce  należy zawdzięczać dalszy 
gwałtowny spadek produkcji i eksportu. Cci 
tej taktyki był podwójny: 1) wywołać w
społeczeństwie wrażenie, żc przem ysł zapał
czany  ginie i przygotow ać w ten sposób 
grunt w opinji pod wprowadzenie i wydzier
żawienie monopolu, 2) o trzym ać  przy  u- 
mowie dzierżawnej z rządem możliwie naj
wyższą zasadniczą cenę sprzedaży, powołu
jąc się na rzekomą nierentowność produK- 
cji.

W  tak oto w yreżyserow anej sytuacji 
zgłosi! się w pierwszych dniach września 
1924 r. do W ładys ław a Grabskiego repre
zentant trustu z propozycją wprowadzenia 
monopolu zapałczanego i wydzierżawienia 
go — a już w dniu 7 września tegoż roku 
złożył ofertę na piśmie.

J a k  daiece jednak mylnie przedstawił 
Sejmowi w ytw orzoną przez trust sy tuację  
W ład ys ław  Grabski, dowodem następujące 
jego pismo:

„Na żądanie zain teresow anych  ster 
p rzem ysłow ych , a głów nie polskich w ła
ścicieli fabryk  zapałek, tudzież celem z a 
pobieżenia przejściu prawa w łasności :a- 
b ryk  zapałek  w ręce obcego kapitału, o- 
pracow ato m inisterstw o skarbu projekt 
ustaw y  o skarbow ym  monopolu p roduk
cji zapałek i wniosło go do Sejm u... m o
nopol ten ma b y ć  w yd zierża w io n y ..., 
Dalej prosi minister O' przyśpieszenie ob

rad  nad tym projektem — i dosłownie pisze: 
„Sum p rzem ysł zapa łczany  ly Polsce 

wobec konkurencji iabryk  czeskich , au 
striackich  i w łoskich, w ym aga jak na j
szyb sze j' d ecyzji CO do j i g O  łosu."
A przecież niepodobna, by  pisząc to, ire 

wiedziui, żc wszystkie większe fabryki za 
pałek w Polsce, decydujące o 90% produkcji, 
sa już w rękach szwedzko-amerykańskiego 
trustu i że t. zw. „polscy właściciele fabryk 
zapałek" to nie kto inny. tylko właśnie 
s z wedzko-a m ery  kański kandydat na dzier
żawcę. k tóry  sam’ celowo w ytw orzy ł sobie 
konkurencie fabryk  czeskich, austriackich i 
włoskich.

Na i .3 października 1924 roku zwbłąno 
w minister jurn naradę. Przew odniczył 
Grabski. Spraw ę referował nieżyjący już 
dzisiaj dyrek tor  departamentu akcyz  i ' mo
nopoli dr. Marjan Głowacki. Ze s tenogra
ficznego protokółu obrad wynika, iż referat 
dr. Głow ackiego w  swych założeniach i mo
tywach pokrywał się całkowicie z w yw oda
mi H enryka Rewkicwicza, zajmującego obec
nie stanowisko jednego z dy rek to ró w  trustu 
z płacą tysiąca stu dolarów miesięcznie.

Jeżeli się zważy, że w czasie, w  którym 
odbyła się owa narada, wszystkie większe 
fabryki,  reprezentujące około 90% produk
cji zapałek, były  już w rękacli szwedzko a- 
merykańskiego trustu, a Polski Związek 
Właścicieli F ab ryk  Zapatck by t już właśnie 
tylko ekspozyturą tego trustu, to należy 

.Stąd wyciągnąć wniosek, iż opieranie się mi
nistra skarbu li tylko na danych, dos ta r
czonych przez ten związek, by ło opieraniem 
się na danych, dostarczonych przez trust 
szwcdzko-ainerykański, czyli przez kontra 
henta w  myśl jego interesów.

Ministerstwo Przem ysłu  i Handlu, zdzi
wione pośpiechem ministerstwa skarbu, za
dało gruntownego opracowania tak ważnej 
sp raw y  — i w  piśmie swem z d. 4 listopada 
1924 roku w yraźnie  ośw iadczyło:

„ M inisterstw o , zastrzega  się, że  nade
słany pro jek t u m o w y  obejm uje tak wiele 
pow ażnych  zagadnień i w yw ołu je  lak  
wiele za s trzeżeń , że  uw agi poniżej w yp o 
wiedziało nie pretendują do w yczerpania  
ca łokszta łtu  k r y ty k i  i ze  zdaniem  m ini
sterstw a przem ysłu  i handlu um owa pro
jektow ana pow inna b yć  całkow icie opra
cowana ponownie p rzy  n a leży tym  udziale  
ze  s tro n y  po lskiej fachow ców  ta k  p rze
m ysłow ych , ja k  i finansow ych ."
Pow yższe  pismo atoli nie miało.żadnego 

wpływu, bowiem Grabski parł  całą siłą do 
jak najprędszego zawarcia, kontraktu.

(d. c. u.)
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Z B L IŻ A  SIE.

WYNIKI G O SPO D A R K I P . ILSKICH I 
i JABŁO Ń SK IC H .

D o w o d e m  z u b o ż e n ia  s z e r o k ic h  
w a r s tw 1 ' ludnośc i  sitoMcy 'jcs-t fakt-, że 
w  m a g is t r a c ie  z n a jd u je  się  o b ecn ie  
40 ty s ię c y  p o d a ń  o  zwoiluienie z p o 
d a tk u  od  lokali. O b licza jąc  n a w e t  
40 p ro c .  ty c h  p o d a ń  z a  p o d a n ia  p o 
d w ó jn e  ty ch  o sób  i n a  p o d a n ia  n ie 
uzasadnione'., w y p a d n ie  je d n a k  24 t y 
s iące  p o d ań  u w z g lę d n ić .  P o n ie w a ż  
■ogól p ła tn ik ó w  o m a w ia n e g o  p o d a t 
k u  w y n o s i  235 ty s ię c y ,  p r z e to  oko ło  
10 p r o c .  p ła tn ik ó w  jesit n i e w y p ł a c a l 
n y c h .  "Zaległości!  z te g o  ty tu łu  w y 
n o s z ą  n a  1 s ty c z n ia  1927 r. z g ó rą  
3.300.000 zł., 1. j. o k o ło  1.300.000 w ię 
ce j niż n a  1 s ty c z n ia  1926 r.

O P R A C E  DLA IN W A L ID Ó W  
W  G R Z Ę D A C H  MIEJSKICH.

P a ń s t w o w y  u rz ą d  p o ś r e d n ic tw a  
p r a c y  w y s t o s o w a ł  do w s z y s tk ic h  
n a c z e ln ik ó w  w y d z i a ł ó w  m a g is t r a tu  
w a r s z a w s k ie g o ,  o r a z  k ie r o w n ik ó w  
p r z e d s ię b io r s tw  m ie jsk ich  w e z w a n ie  
d o  z a w ia d a m ia n ia  u rz ę d u  o w a k u 
ją c y c h  p o s a d a c h  w e  w s z y s tk ic h  
p o d le g ły c h  im b iu rach ,  z a k ła d a c h  
i p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  c e le m  d an ia  
m o ż n o śc i  in w a l id o m  w o je n n y m  o- 
r a z  w d o w o m  i s ie ro to m  p o  in w a l i 
d a c h  o t r z y m a n ia  o d p o w ie d n ie j  p r a 
cy .

O Z A P R O W A D Z E N IE  T E L E F O 
N Ó W  A U T O M A T Y C Z N Y C H .

J e d n o  z k o n s o rc jó w  z a g r a n ic z 
n y c h  p r z e d ło ż y ło  m in i s t e r s tw u  
p o cz t  i t e l e g r a f ó w  p ro je k t  b u d o w y  
sieci- „P a s t y " .  P r o je k t  ten  p r z e w i d u 
je z a ło ż e n ie  8 s t a c y i  ł ą c z ą c y c h  a u to 
m a ty c z n ie ,  a m ia n o w ic ie  w  Z a g łę b iu  
Ś ląsk iem , d ą b r o w s k ic m .  K ra k o w ie .  
L w o w ie ,  W a r s z a w i e ,  Łodzi.  P o z n a 
niu i na z ie m ia c h  w s c h o d n ic h .
ZJAZD K U P C Ó W  W IN N O - W Ó D -  

CZANYCH.
D nia  13-go m arca- r .  b. o d b ędz ie  

s ie  w  W a r s z a w i e  z jazd  k u p c ó w  
w in n o - w ó d c z a n y c h ,  p o s ia d a ją c y c h  
k o n c e s je  s p i r y tu s o w e .  T e m a te m  o- 
b r a d  b ę d ą  s p r a w y  k o n c e s jo n a r iu s z y  
s p i r y t u s o w y c h  w  z w ią z k u  z t e n d e n 
c jam i k ó ł  r z ą d o w y c h  w s p r a w ie  o d 
d a n ia  m o n o p o lu  s p i r y tu s o w e g o  w  
r ę c e  p r y w a tn e .

S A M O B Ó J S T W O  Z A BÓ JC Y  
Ś . P .  L A T A W C A .

W  w ie z ie n iu  ś led czem  na  . .P a w ia 
k u "  w  W a r s z a w i e  o d  trzec ii  m ie s ię 
c y  p r z e b y w a ł ,  w y c z e k u ją c  u k o ń 
c zen ia  s p r a w y  o r a z  w y r o k u ,  S ta n i 
s ł a w  B e r n a to w ic z ,  lat 35, z  z a w o d u  
p o g a n ia c z  b y d ła ,  k t ó r y  w  dniu 2,3 
g ru d n ia  r, ub. p ię c io m a  s t r z a ła m i  z .  
r e w o lw e r u  p o ło ż y ł  L a t a w c a  t ru p e m  
n a  m ie jscu .

J a k  u s ta l i ło ' d o c h o d zen ie .  B e r n a 
to w ic z  by ł c z ło w ie k ie m  w z g lę d n ie  
z a m o ż n y m ,  p o s iad a ł  w ła s n a  w il lę  
w  K a c z y m  D ole, a  n a s tę p n ie  m ia ł  n a  
o ro c e n c ie  u k u p c ó w - r z e ź n ik ó w  z 
K a r c z e w i a  10.000 zł.

W  n o c y  5 b. m . o godz . 2-giej, 
z m y l iw s z y  czu jn o ść  d o z o r c y  w i ę 
z iennego ,  o r a z  s k o r z y s t a w s z y  z 
tw a r d e g o  sn u  w s p ó ł t o w a r z y s z y  
w ięźn ia ,  s k r ę c i w s z y  z  p r z e ś c ie r a d ła  
p o w ró z ,  a  n a s tę p n ie  u m o c o w a w s z y  
go  d o  k r a t y  w  oknie , p o w ie s i ł  się.

Dziwncm jest aratomfiast, że P P S .  w e
zw ała  sw ych  członków  do  wzięcia udziału 
ze sz tandaram i w pogrzebie mordercy 
ś. p. Latawca.

C zyż zabójca b. kapitana re z e rw y  ś. p. 
M-. L. L ataw ca, urzędnika Związku Kupców 
handlujących trzodą, zasługiwał lia to, aby 
go chowano z honorami, za to, żc zabił z 
pobudek czysto  materialnych zasłużonego 
pracow nika  naAiiwic społecznej i p raw dzi
w eg o  p roi e t ar i usz a ?

DWAJ SZAMPI9M STOLICY

I. Baiiński, 
niezm ordow any m ów  

ca oko licznościow y.

Od dawna W arszaw a  chlubi s/ę posiada
niem  dwóch sław nych  m ężów :

J. M. Bazewicza,

słynnego w kraju  i zagranicą
jcografa, o raz Ignacego Balińskiego, 

prezesa R ady M iejskiej, w ielkiego s ta ty s ty  
i m ów cy  okolicznościow ego.

W yb itn i ci obyw atele tak popularni są  «’ 
Syren im  grodzie , iż  w ysta rczy , że  nu placu  
Napoleona przesunie sie ociężała sy lw eta  
sław nego jcografa w  m iko la jow skim  p lu sz 
czu i cylindrze, a ju ż  w szy sc y , poczyna jąc  
od g azecia rzy , a kończąc na sta łych  byw al- 
gzyniach Loursa i Z iem iańskiej, jednog łoś
nie k r z y c zą  —

Bazewicz idzie!
W y s ta rc z y  rów nież, aby na placu Tea tra l
nym  ukaza ł sie  — w spaniały pow óz m iejski, 
a z niego w ychyliła  sie głow a ba zy liszka , a 
ju ż w szy s c y  w rzeszczą  — to  nasz

Baliński jodzie!

Poza tern jest tajem nicą P oliszynela , te  
Baliński od dawien dawna zazdrości B aze- 
w iczow i s ła w y , jaka ten zd o b y ł 1 maja na 
kartach  sw ych  n ieśm iertelnych atlasów , w 
k tó rych  chyba ty lko  d z iw n ym  zbiegiem  oko 
liczności W arszaw a  le ży  nad Bugiem , a 
K raków  pod W ie liczka ■ B azew icz jednak  
ze  sw ej s tro n y  w zdycha  do laurów  p. B aliń 
skiego, jakie  ten zbiera na licznych  bankie
tach i uroczystościach , k ied y  naWet sam  
P rezyden t P olski ustępuję m u p ierw szeń
stwa...

D ość na tern, że m ied zy  obydw iem a zn a 
kom itościam i syren iego  grodu panuje cicha 
em ulacja, a naw et zaw iść  —

Baliński zazdrości Bazcwiczowi długich wą- 
sów, Bazewi-cz zaś Balińskiemu długiego ję

zyka...
Jeżeli zaś do tego dodać fak t, że p. B aliń

sk i jes t w łaścicielem  pokaźnej kam ien icy  
p rzy  ul. W areckie j Nr. 10, a p. B azew icz je 
go lokatorem  (i to iv dodatku nie p lącącym  
regularnie c zyn szu  dzierżaw nego), to nie 
dziw , że p. B alińskiem u p rzy sz ła  wreszcie 
sza tańska  m y ś l do g łow y i zapragnął

w yeksmitować swego rywala,

aby p ozbyć  sie nareszcie groźnego w spó łza 
w odnika i tak popularnego.

L ecz p. B azew icz też jest z  L itw y  rodem, 
a będąc od wiciu lat panem  życ ia  i śm ierci 
obydw óch półkul (na papierze) nie dal sie 
P. P rezesow i byle  czem  za s tra szyć , z ło ży ł  
wiec przeciw ko  niemu skargą incydentalna  
ii’ Sadzie  O kręgow ym . Sw e perypitje. zaś  
opisał w sążn iste j enuncjacji, w yd ru ko 
w anej pod ty tu łem :

„Nędza a dobrobyt w Polsce11 czyli k rzyw 
dy J. M. Bazewicża, bezczynność prezesa 
Ignacego Balińskiego, a nędza w  Polsce,

o raz  środki na jej usunięcie.
B roszurka  ta jest rów nocześnie rodzajem  

„Księgi białej", ogłaszanej w ielokrotnie  
przez  różne potencje św iatow e, chcące iv ten 
sposób zadokum entow ać św iatu, że  nic u- 
praw iają ta jnej dyplom acji. Drogą ta  ciice 
bowiem p. B azew icz, k tó ry  okaza ł sie. ró w 
nież ch y trym  s ta ty stą  udow odnić narodom , 
że

,,p. Baliński 

dlatego ty lko  nie zapisu! sw ego

imienia złotemi głoskami na kartach 
dziejów m. st. W a rs z a w y 11,

że nie słuchał rad p. B azew icza ...
Jednocześnie p. B azew icz odsłania ta jem 

nice ró żnych  sza tańskich  know ań p. B aliń 
skiego, k tó ry  chce p o w iększyć

zespól bezdomnych w miejskim „C y rku 11 na
Dzikiej osobą kochanego Bazewicza...

Nie dziw  w ięc, że p.  B azew icz takiej p ro
p o zyc ji nie p rzy jm u je  i grozi p. B alińskiem u  
w szys tk icm i plagami, (egipskiemi, oraz zapo
wiada, że  zorganizu je  dość in tensyw ną  re
klam ą p. B alińskiem u i nie spocznie aż lego  
niedołęstwa i niedbalstwa nic zdemaskuje..-

J iż e li  p. B aliński zechce ze  m ną dalej 
w alczyć  i d ą ży ć  będzie do usunięcia m nie z  
lokalu bez w zglądu na w szy s tko , bez w zg lę 
du na ciężk i stan zdrow ia ro d zin y  moje] 
wola — p. B azew icz, — to ja broszurę n i
n iejszą  w raz z  jego podobizną roześlą, ro z 
kolportu je po całej A m eryce  i po całej E uro
pie.

W  A m eryce  za pośrednictw em  i p rzy  po
m ocy brata i krew nych

w językach polskim i angielskim, (sic!)

W e F rancji za  pośrednictw em  szw agra  i s y 
now ej iv je ż y k u  franenskiem  na Francje i na 
ealą Europę.

Niech św iat ca ły  wie kom u ludność P ol
sk i zaw dzięcza  biedą i n iedosta tek, k tóre  ją 
tropią od paru lat. U czyn ię  pana B alińskie
go s ław nym  na św ia t ca ły ,"  — grozi m ie j
skiem u G adulińskłem u p. M apazcw icz.

Tak się przedstaw ia  bilans kilkuletnich  
zm agań P rezesa  B alińskiego z Radca B aze- 
w iczem . D otychczasow a  walka, jak widać 
z p o w y ższy c h  danych, nie dala je szc ze  o- 
sla tecznego  w yniku.

C zy  zostanie ona ro zstrzyg n ię ta  p r z y  ul. 
W areckie j, c z y  te ż  iv m iejskim  „ C yrku" na 

j D zikiej — to na jbliższa  p rzy sz ło ść  pokaże...
S Y L F .

i

J. B azew icz,
- posiadacz na jd luższch  

wąsów.

T A D E U S Z  KUTZ.

Dom Związku Sztyletowców
K a r tk a  z  d z ie jó w  p o p o w s ta n io w y c h .

P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e 
go nic o d r a z u  n a s tą p i ło  u śm ie rzen ie  
z a w ie ru c h y  dzie łow ej.  G a r s tk a  ty ch ,  
k tó r z y  nie s trac i l i  w ia r y  w  o d z y s k a 
nie n iepodleg łości d r o g ą  o rężne j  ro z 
p ra w y ,  b y n a jm n ie j  nie p r z e s ta ła  ro z 
w ijać  oży w io n e j  dz ia ła ln o śc i  k o n sp i
ra c y jn e j .  W  s to l icy  is tn ia ło  m n ó s tw o  
ta jn y c h  z w ią z k ó w , k tó re  p o s ta w i ły  
sobie z a  cel n ie u b ła g a n a  w a lk ę  z n a 
je ź d ź c a  bóz przebierania! w  ś r o d 
k ach .  W ś r ó d  ludu w a rsz a w sk ie g o '  
z a c z ę ły  k r ą ż y ć  g łu ch e  wieści o  o d 
b y w a ją c y c h  się g d z ie ś  w  p o d z ie m 
n y c h  z a k a m a r k a c h  z e b ra n ia c h  sp is 
k o w có w , o p o d k o p a c h  i m inach , k tó 
r y c h  w y b u c h  m óg ł w  k a ż d e i  chwili 
o b róc ić  w  g r u z y  ca łe  dzielnice. 
W s k a z y w a n o  n a w e t  d c m  W iśn ie w 
sk ieg o  p r z y  ul. B e d n a rsk ie j ,  gdzie  
m ia ły  siie o d b y w a ć  zbiórki jak ieg o ś  
ta je m n ic z e g o  s to w a rz y s z e n ia ,  k tó re  
o c h rz c z o n o  n a z w a  ,,Z w iązk u  S z ty -  
le to w có w “ . —

Z ra z u  w ieśc iom  ty m  nie d a w a n o  
w ia ry ,  u w a ż a ją c  je za  w y tw ó r  lu
dow ej w y o b ra ź n i .  Z c z a se m  je d n a k  
le g e n d y  te p r z y b r a ły  tak ie  ro z m ia ry  
że  zw ró c i ły  u w a g ę  w ła d z  r o s y j 
skich . W t e d y  to z ro z p o rz ą d ze n ia  
ó w c z e sn e g o  n a m ie s tn ik a  K ró les tw a ,

lir. B e rg a  w y d e le g o w a n o  sp ec ja l
na  kom is je ,  k tó ra  m ia ła  z a ją ć  się 
g iu n to w n e n i  z b a d a n ie m  w s z y s tk ic h  
p rz e j ś ć  p o d z ie m n y c h  s to licy ,  zw-ira- 
c a ja c  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  na  llochy, 
k tó re  w ed łu g  le g e n d y  ludow ej m ia ły  
s łu ż y ć  z a  m ie jsc a  t a je m n y c h  zeb rań .  
T n k iem i p o d e j rz a n e m i  b u d y n k a m i  
m ia ły  b y ć  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  Z a 
m e k  k ró lew sk i ,  K a te d r a  ś w .  J a d a ,  
a w re szc ie  w s p o m n ia n y  w y ż e j  do m  
W iśn ie w sk ie g o  p r z y  u l icy  B e d n a r 
skiej.

P r a c e  nad  o rg an izo w an iem  k o m i
sji s z ły  z r a z u  b a rd z o  powoli, g d y  
nag le  z a szed ł  n ie sp o d z ia n y  w y p a d e k ,  
k tó r y  sp raw ił ,  że p ro je k t  lir. B e rg a  
d o c z e k a ł  sie ry c h łe j  rea l izac ji .  W y 
p ad k iem  ty m  b y ł  n ie u d a n y  z a m a c h  
n a  o b e rp o l ic m a js t r a  ni. W a r s z a w y ,  
b a r .  v. F r e d e r ik s ‘a. Z a m a c h u  d o k o 
n a n o  w  n a s tę p u ją c y c h  oko liczno
śc iach  : w  chwili, g d y  p o w ó z  o b e r 
p o l ic m a js t ra  p rz e je ż d ż a ł  koło dom u  
B la n k a  na  K ra k o w sk ie m  P r z e d m ie 
ściu. na  stop ień  p o ja z d u  w s k o c z y ł  
jak iś  cz łow iek , uzbrbtióny długim , 
c ienk im  sz ty le tem , k tó r y m  us iłow a ł 
z a d a ć  cios b a ronow i.  P ie rw s z e  u d e 
rzen ie  chy b i ło  t r a f ia ją c  w  oparc ie  
pow ozu. D ru g i  cios z d o ła ł  b a ro n  o d 

p a ro w a ć  laską . W te d y  za m a c h o w iec  
dał z a  w y g r a n a  i rzucił się do ucie
czki w  k ie ru n k u  o g ro d u  B e r n a r d y ń 
sk iego  Z o rg a n iz o w a n y  n a p re d c e  p o 
śc ig  nie da ł  p o c z ą tk o w o  ż a d n y c l i  r e 
zulta tów ':  z b ro d n ia rz ,  p r z e d o s ta w s z y  
się do  o g ro d u  k la sz to rn eg o ,  zn ik ł 
t a m  bez  ś ladu . W t e d y  p r z y p o m n ia 
no sobie legendę o is tn ieniu  o g r o m 
n y c h  podziem i pod  kośc io łem  i ogro" 
d em  b e r n a r d y ń s k im  i w  ty m  też k ie 
ru n k u  ro zp o czę to  p o szuk iw an ia ,  k t ó 
re z o s ta ły  uw ieńczone  p o m y ś ln y m  
w yn ik iem . W e  w sch o d n im  kącie  
o g ro d u  zna lez iono  s tudnię ,  p r o w a 
d z ą c a  d o  podziem i, le ż ą c y c h  około  20 
s tó p  p o d  p o w ie rz c h n ią  og rodu . Z d n a  
s tudn i  w iod ły  d w a  w ązk ie .  lecz dość  
w y so k ie  i s u c h e  chodnik i.  Jeden  
z n ich b y ł  z a w a lo n y  na  k ilka  k ro k ó w  
od w e jśc ia ,  d ru g i  p ro w a d z i ł  d o  d o 
m u Nr. 18 p r z y  ul. B e d n a rsk ie j .  O k a 
za ło  sie. ż e  pod  do m em  ty m  is tn ie ją  
o g ro m n e  piwnice, p o s iad a jące ,  k i lka  
fundam entów '. J e d n a  z) tycłi  o d n ó g  
p ro w a d z i ła  do o g ro d u  k la sz to rn eg o ,  
dw ie  z a ś  in n e  b y ł y  w  niewielkiej o d 
ległości od w e jś c ia  z a s y p a n e ,  co  un ie 
m ożliw ia ło  ich  zbadan ie .

Ale n ie ty lk o  p iw nice  g o d n e  b y ły  
u w a g i ; c a ły  do m  m ia ł  idea lne  w a 
ru n k i  n a  to, a b y  d a w a ć  bezp ieczne  
sch ron ien ie  ży w io ło m , nie lub iącym  
z ró ż n y c h  pow odów ' św ia t ła  d z ien 
nego. Z n a jd o w a ło  się ta m  kilka 
m n ie jsz y c h  i w ię k s z y c h  dz iedz ińców , 
lokal m ia ł  p rz y n a jm n ie j  po 3 w y j 

ścia, n a  s t ry c h u  b y ł  rów n ież  c a ły  la 
b i ry n t  p rze jść ,  k o r y t a r z y  i k o m ó rek .

W  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  p a r t e 
ro w y c h  lokali m ia ł  is tn ieć  dom  p u 
b liczny . W  rz e c z y w is to śc i  by ł  tu  
p u n k t  z b o rn y  pow stań có w 1, d o  k tó 
ry c h  lud w a r s z a w s k i  p rzy czep i ł ,  
n iew iad o m o  d laczego , n a z w ę  „Z w iąż  
ku S z ty le to w c ó w 1'.

U k o ń c z y w s z y  t a k  obfite w w ynik i 
b a d a n ia  w  k a m ie n ic y  W iśn iew sk ieg o ,  
k o m is ja  p r z y s tą p i ła  do  p o sz u k iw a n ia  
innych  u k r y ty c h  p rz e jść  p o d z ie m 
n y ch  w  dz ie ln icy  s ta rom ie jsk ie j .  I tu 
rów n ież  pow lodłosie  komisji.  O d k r y 
to c a ły  s z e re g  n ie z n a n y c h  podziem i 
to c a ły  s z e re g  n ie z n a n y c h  podziem i, 
z a p o m n ia n y c h  grobow ców ' kośc ie l
n y c h  i t. p. N a jc ie k a w sz e  w ynik i  d a 
to b a d a n ia  av Z a m k u  k ró lew sk im , 
g dz ie  zna lez iono  podkop , p r z y g o to 
w a n y  ce lem  w w sad zen ia  w  p ow ie trze  
w ie ż y  Z eg a ro w e j ,  w . pobliżu k tó re j  
m ieśc iło  sie z a  c z a s ó w  ks. P a s k ie -  
w lcza  k a n c e la r ia ,  a  późnie j m ieszk a  
nie płk. P le tz ‘a. O p ró c z  tego  o d k r y 
to p rze jśc ie  podziem ne, p ro w a d z ą c e  
z okolic tej w ie ż y  n a d  W is łę .  T a k  
wiec b a d a n ia  kom is j i  p o tw ie rd z i ły  
w  całe j  rozciąg łości k r ą ż ą c e  w  W a r 
szaw ie  legendy  i s tw ie rd z i ły  ra z  je- 
s zaw ie  leg en d y  i s tw ie rdz iły ,  ra z  j e s z 
cze. że  n a  dn ie  k aż d e g o ,  ch o c iażb y  
n a j fa n ta s ty c z n ie j s z e g o  p o d a n ia  k r y j e  
sie z ia rn o  praw 'dy.
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K R O N I K A  B I E Ż Ą C A
PERSPEK TY W Y  TEATRU 

BYDGOSKIEGO.
Magistrat u cli w a lit przedłużyć na dalsze 

p ięć lat kontrakt dz ierżawy teatru miejskie
g o  dotychczasowemu dyrektorowi, p. Dybiz- 
•bańskiemu oceniając, iż z dotychczasowych 
kierowników teatru p. D. okazał się naj
lepszym. Tea tr  bydgoski pod jego kierow
nictwem i dzięki s tarannem u w y s ta w a n iu  
sztuk zarów no pod względem artys tycznym , 
jak i technicznym zyskał sobie przychylne 
s tanowisko publiczności, a  tern samem 
znaczną frekwencję.
PORZĄDEK OBRAD ZJAZDU C EC H ÓW  

RZEŹN1CKICH.
Zjazd Spraw ozdawczy, k tóry  odbędzie 

się w lokalu Związku Rzemieślników C hrze
ścijańskich (Miodowa 14) o godz. 9.30 rano. 
N a  Zjeździć tym  zostaną wygłoszone refe
ra ty ,  o podatkach. Ustawie Przem ysłowej,  
w yznaczan ia  cen na mięso i wędliny, p rze
pisach sanitarnych w handlu mięsem i wę
dlinami i o koncesjach przemysłowych.

ZNÓW  MASOW E EGZEKUCJE ZA ZALE
GŁE PODATKI.

W  całym kraju rozpoczęła się znów fala 
egzekucji za zalegle podatki. Urzędy sk a r 
b ow e  o trzym ały  polecenie przeprowadzić 
jakiiajostrzejszcmi środkami egzekucje u 
tych kupców, i rzemieślników, k tórzy  winni 
są  za podatek obrotowy z r. 1925 i1 podatek 
dochodowy za rok ostatni. W  większej czę
ści miast wzięto się już do masowych egze
kucji. Między kupcami zarządzenie to w y 
w ołało  niepokój, gdyż nic zdążono jeszcze 
załatwić się z patentami, a należy płacić 
■ostatnie zaliczki obrotowego, a do tego p rz y 
b y ły  jeszcze egzekucje. U rzędy skarbowe 
o trzy m a ły  polecenie, by do 15 kwietnia ścią
gnąć  zalegle podatki, po k tórym to terminie 
zostaną  znów w ysiane  nakazy  co do> nowego 
podatku obrotowego. Chodzi więc o to, zę
by nie było dużych zaległości.

M am y jednak nadzieję, iż p. Minister 
'Skarbu weźmie pnd uwagę ostatnio memor
iały  kupicctwa i rzemiosła i nie dopuści do 
nowego zrujnowania w arsz ta tów  w arstw  

WIZYTA OPERY W A R S Z A W S K IE J /  
W  TORUNIU.

Toruń odwiedzają dn. 13 b. m. artyści 
O pery  Warszawskiej,,  k tórzy p rzybyw ają  
tam na gościnne występy. W  niedzielę bę
dzie w ystaw iona opera „Żydówka", w któ
rej wystąpi w roli Recheli p. Janina S trze
lecka, par.tję zaś  Elluzara odtw orzy p. Dy- 
gas. Cale społeczeństwo oczekuje z w id-  
kiem zainteresowaniem występów utalento
wanej artystki, oraz naszego znakomitego 
tenora, dzięki k tórym  słuchanie arcydzieł 
muzyki operowej nie będzie w yłącznym  
przywilejem mieszkańców stolicy.

ZJAZD KUPCÓW TYTONIOWYCH.
W  dn. 13 — 14 b.m. w lokalu Związku 

Handlowców, przy ul. Siennej Nr. 16 (111 o.) 
w W arszawie, odbędzie się pierwszy Zjazd 
Delegatów Związku Kupców Tytoniowych 
Rz. P.

Porządek  obrad następujący:
I. clzleń Z jazdu  — dn. 13.111.27 r.

Godz. 9 rano — Msza Sw., g. 1(1 rano —
Otwarcie Zjazdu, W ybór P rezyd jum  Zjazdu, 
P rzy jęc ie  regulaminu Zjazdu, Sprawozdanie 
Zarządu Głównego, Sprawozdanie Komisji 
Kontrolującej, Refera ty  w sprawach zaw o
dowych. W ybory  Komisji: a) fbiansowo-
gospodarcy.cj z 11) czl., b) sta tutowo-orga- 
nizacyjncj z 15 czl., c) dla spław zawodo
wych! z 30 czl., d) wniosków z 10 czl., c) 
skrutacyjnej z 15 czl., f) prasowo-propa- 
gandowej z 10 czl.

II. dzień Z jazdu  — dn. 14.111 7927 r.
Godz. 10. D yskusja  nad sprawozdaniem

Zarządu Głównego i Komisji Kontrolującej, 
Spraw a absolutorium, W y b o ry  Zarządu 
Głównego, R ady Związkowej i Komisji Kon
trolującej, Sprawozdanie  Komisji, Przyjęcie  
wniosków, Zamknięcie Zjazdu.
ZWIĄZEK K U PC Ó W  BRANŻY TYTONIO

W EJ W  POZNANIU.
W  sali restauracji „P o d  S trzechą"  od by 

ło się walne rocznie zebranie Związku Kup
ców branży tytoniowej w Poznaniu, .przy 
udziale 21 członków.

Zagai! zebranie p rzew odniczący posie
dzenia, p. prezes Wlekliński i udzielił gło
su ,p. Pawlickiemu, dotychczasow em u d y 
rek to row i biura Związku dla, odczytania 
protokółu z  ostatniego walnego zebrania 
o raz  złożenia' sp raw ozdania  z działalności 
Zarządu Związku w r. 1920.

Zarząd na rok 1927 w y brano  w składzie 
następującym: Wlekiiński — prezes, Zy.gar- 
towski —• wdeeprez.; Cemtowskt — ska rb 
nik; Dybie,ki — sekretarz,. O raz ław nicy : 
Piieprzycki, Pudłowski, Koszewski, .Marcin
kowski', Komornicki.

Do •komisji rewizyjnej w y bran o  pp.: Gn- 
sieniewsklego, Łukoimskiiego i W. Komor
nickiego. .

ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH 
Z LUBELSKIEGO.

W dn. 13 i 14 m arca  b. r. w Lublinie w 
sali m agistratu  po uroczys tym  nabożeń
stwie odbędzie się wielki zjazd delegatów 
ze wszystkich Kótck Rolniczych wojow. lu
belskiego.

OBNIŻENIE STOPY  PROCEN TOWEJ 
PRZEZ P. K. O.

Stosowania dotychczas stopa procentowa 
.10 proc. p rzy  pożyczkach, udzielanych spół
dzielniom kredytowym , oraz  komunalnym 
kasom  oszczędności przez P. K. O., obniżo
na została  do 9 i pół w stosunku rocznym.

RYNKI  i CENY
WARSZAWA. „Polska Cyukownia", 

W a rszaw a ,  P iękna Nr. U  a, ńotifje następu
jące ceny za kg. fr. wagon st. W arsza w a :  
blacha ocynkowana I gat. 20 ark., w snopku 
1.10 zl. — 22 ark. w snopku 1.15.

JAJA.
Na rynku jaj we Lwowie zaznaczyła  się 

w  ostatnich dniach silna zniżka i spodziewać 
się należy dalszego spadku cen. Za sk rzy 
nię \S!4 dolara.

SZCZECINA
Notują za 1 kg. w dolarach loco skład 

M iędzyrzec: szczecinę gotową 0.70— 1.20—
1.25, szczecinę s iarkow aną od 2 i % do 3 i 
pół cala miękką 1.20, od 2 i % do 3 i pól ca 
ła tw ardą  1.50 — 1.55. od 3 i pól do 5 cali 
miękka 1.60 — 1.65, od 3 i pół do 5 cali 
tw arda  2.20 — 2.25 dolarów.

ZIEMIOPŁODY.
WARSZAWA. Tranzakcje  na Giełdzie 

Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. st. zal. 
Pszenica poznańska 56.50, żyto kongresowe
41.25, jęczmień pomorski brow. gw. 38.00, 
owies poznański 36.00, fasola biała (56.00), 
lubili niebieski 24.75, otręby żytnie 26.25, — 
pszenne grube kresowe 27.25. Usposobienie 
spokojne.

L W Ó W . Z powodu utrudnionego dowo
zu podaż wogóle mierna przy  ożywionem 
•zainteresowaniu. Ceny utrzym ują  się na 
wysokości ostatnich notowań. Owies b a r 
dzo  poszukiwany. Tendencja zwyżkowa, 
usposobienie silne. Notowano owies 31 — 
32, ziemniaki przem ysłowe 8 — 8.50, otręby 
żytnie 24.51) — 25.50, — pszenne 26. Reszta 
cen bez zmiany i wszystkie ceny szacunko
we.

T E & T R Y

l RÓWNE. .Pszenica 53, żyto 37, owies 
I młynków. 33, — iiicmlynkow. 32, jęczmień 
j niemi. 32, — młynków. 33, hreczka 42 zl„ 

otręby pszenne doi. 2.90, — żytnie 2.S0, m ą
ka 1 gat. 80 kg. zł. 69, koniczyna 16 kg. 49.

LENA BYDŁA NA CENTRALNEJ * 
TARGOWICY W MYSŁOWICACH.

Na centralną targowice bydła  w  M y
słowicach spędzono w czasie od 28.2 do 
4.3 krów  749, jałówek 85, buhaji 62, wotów 
49, cieląt 25, świń 2359, ożyli 3329 Sztuk ra 
zem. Za 1 kg. żywej wagi p łacono: bydło 
rogate 1 gat. 1.50—ii.75 z!., II gaf. 1.35— 
1.50 zl„ III gat. 1.25— 1.35 zf„ nierogacizna 
I gat. 2.55—2.75 zt„ II gat. 1.31)—4.55 zt„ 111 
gal. 2.20-12.30 ,zl. i cieląt T.fiO— 1.80 zl. Po
daż i popyt miernie, tendencja mocna.

WARSZAWA. Za kg. (sztuki w yb oro 
we) żyw ca  loco rzeźnia miejska p łacono 
do 2.50 zl„ gros tramzakcji zaw ar to  po ce
nie 2.30—2.35 raf., gorsze gatunki, mniejsze 
nurtowano 2.20—2.10 zl. P ro w inc ja  sp rze
daje eksporterom na miejscu po ca 2—>1.95 
zl. z.a kg. C eny bitej wagi utrzymują sic 
na poziomie 2.70 do 2.60 zl.

L W Ó W . Ceny za  1 kg. żywej wagi w 
zl.: stadniki 1 gat: 1.44—1.50, II gat. 1.30—
1.40, III gait. 1.20: k ro w y  I gat. 1.40— T.48, 
U gaf. 1.30- 1.38, III gaf. 0.70—1.10, jałówki 

| 1 gał. 1.40—1.60, U gat. ,1.26— 1.38, 111 gat. 
0.65— 1.10.

WYSOKIE CENY MAKI.
W ostatnich czasach  w zrosła  w W a r 

szawie cena pszenicy i to znacznie ponad 
ceny istniejącym na  rynku św iatow ym . W  
W arszaw ie  na.przyktad kwiliła! kosztowali 
5.99 dolarów, podczas gdy w Chicago 5.33, 
żyto 4.36 dok, podczas gdy na rynku św ia
tow ym  4.16.

PROGRAM TEATRÓW.

W IELKI: w niedzielę 13/3 pp. „Pan
Tw ardow sk i" ,  wiecz. „Faust" ,  we w to rek  
„Giaimi", w śroide „ B e a tn x  Ccnci", w 
czw artek  „Koigucik i Kupała", w piątek — 
przedstaw ien ie  galowe, w soboitę „Faust", 
w niedzielę pip. „Borys Godunow", w ieczo
rem „Cyrulik Sewilski".

N AROD OW Y : gra w niedziele pp.
„Szkolę żon", wieczorem „Mściciel", w po
niedziałek „Szkoła żon", we w to rek  „Mści
ciel", w środę „Król Edyp", do końca  b. ty 
godnia „Mściciel". W  niedziele 20/3 pp. 
„Zbójcy".

LETNI: gra codziennie z  olbrzymi om po
wodzeniem „W  rajskim ogrodzie". W  so
botę premiami op; t. „Epokow y w ynalazek". 
W niedziele 13/3 i 20/3 popol. P o tę g a  re 
klamy".

POLSKI: niesłabnącym powodzeniem
cieszy się „Święty  gaj", k tóry  też p o zos ta 
je na afiszu przez ca ły  tydzień b ieżący. W  
niedziele 13/3 i 20/3 wieczorem „Dzieje 
grzechu".

MAŁY: Godziiemie wieczorem „Jedy ny  
ratunek". W  niedziele 13/3 i 20/3 popol. 
„Azais".

Ć w i k l i ń s k i e j  i f e r t n e r a :  p,d po
niedziałku. 14/3 d o  końca tygodnia  codzien
nie wieczorem „Tajemniczy JJżcnis". W 
niedzielę 13/3 ,po,pot. „Tajemniczy Dżems", 
w ieczorom „Potasz  i Pcrlnuuttci". YV nie
dzielę 20/3 po,po,I. „Potasz  i Perlm utter" .

IJERSK1E OKO: Codziennie dw a przed
staw,lenia wielkiej rcwji p. t. „Ośni g rze
chów głównych" z  udziałem pp. żuli P o 
gorzelskiej i .1. Macherskiej.

GUI PR O  QUO: Cod ziemnie, ciesząca
się liiestabiiąćein powodzeniom rewią p. t. 
„Byczo  jest!"

TEATR NIETOPERZ: Wielka r-cwja Pt. 
. „Nareszcie baw my się!“. Codziennie dwa 
i pr/odstawienia  o godz. 7.30 i 9.30 wiecz. 
i CYRK WARSZAW SKI: B oga ty  pro-
j gram  m arcow y i dalszy ciąg walk zapaśni

czych.

B ILETY  A B O N A M E N T O W E  DO  
T E A T R Ó W  MIEJSKICH.

D y r e k c ja  t e a t r ó w  m ie jsk ich  in a 
u g u ru je  s e r ję  a b o n a m e n to w y c h  
p r z e d s ta w ie ń  w  t e a t r a c h  W ie lk im  
!i N a r o d o w y m .  B i le ty  a b o n a m e n to w e  
n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a s ie  z a m a w ia ń  

. n a  c z t e r y  ko le jne  c z w a r tk i  do t e a t r u  
W ie lk ie g o  i c z t e r y  ko le jne  ś r o d y  do> 
t e a t ru  N a ro d o w e g o .  N a b y w a ją c y  
b ile ty  do je d n e g o  łub d ru g ie g o  t e a t r u  
p ła c ą  za  2 p ie r w s z e  w id o w is k a  c e 
n y  n o rm a ln e ,  za  3 w id o w is k o  p o ło 
w ę  c e n y  no rm a ln e j ,  u b i le ty  n a  4 
w id o w is k o  o t r z y m u ją  b e z p ła tn ie .  A- 
b o u a m e n t  n a b y t y  w  k a s ie  do dn ia  9 
m a r c a  jes t  w a ż n y  na  n a s tę p u ją c e  
p r z e d s ta w ie n ia :  w  t e a t r z e  W ie lk im  
17 b. m. „ Z ło ty  k p g u c ik “ i b a le t  „K u- 
p a ł a “ , 24 b. m. „ T r a v i a t a “ . 31 b. m. 
.,S t r a s z n y - D w ó r ?  —  z a ś  w  te a t r z e  
N a r o d o w y m  16 b. m. „Król E d y p “ 
So fo k le sa ,  23 b. m. „ Z b ó ic v “ S c h i l 
lera ,  30 b. ni. „ U śm ie c h  lo su “ P e -  
r z y ń sk ie g o .

I P A N : „Grobowiec, miłości".
POLONIA: „Kawiarenka w  Kairze". 
SOKÓŁ: „Nowoczesna D ubarry". 
SPLEND1D: „Kochanka gw ardz is ty" .  
STYLOW Y: „Książę lasów". 
ŚW IA TOW ID : „Ben H ur“. 
W O D E W IL : „Ofiara postępu". 
TOMBOLA: „Biate noce".

KINA
PROGRAM KINOTEATRÓW.

APOLLO: „W  szponach kokietki". 
BAJKA: „Znak Zorry".
CASINO: „Krzyżowa droga kobiety".
C OLOSSEUM : „Student z  P rag i" .  
C OR SO : „Grobowiec miłości".
CZA RY : „Poscf do parlamentu".
ERA: „P raw o  pierwszego męża".
FiLH AR M O NJA : „G racz  w szachy" .

.FO R U M : „W  exprcsie Arizona".
IRA: „O honor matki".
KOMETA: „Dziewczynka z dancingu".
KOMEDJA: „Pod  dwiema flagami".
LOTO S: „Czerw ony korsarz".
LUX: „Orlę".
MASKA: „Dwie sieroty".
MIEJSKI: „Tragedja  nieletnich".
MUZA: „Skompromitow ana mężatka".
OAZA: „Czciciele świętego lamparta".
KOMEDJA: „Messatina".
PAŁACE: „Monte Santo".

RUDJO
13 MARCA.

14.00. O dczyt „Co jest najcenniejszą si
lą >w gospodarstw ie i jak ją zdobyć" , 14.25. 
Odczyt „Pielęgnowanie roślin w okresie 
w iosennym ", 14.45. Odczyt „Chów króli
ków  w małych gospodarstw ach", 15.00. 
Koncert symfoniczny poświęcony muzyce 
polskiej (transmisja z Filharmonii W arsz .j ,
17.00. P rogram  dla dzieci, 17.30. Koncert,
18.40. Rozmaitości, 19.00. O dczyt „Królowa 
Bona", 19.30. O dczyt „Odzyskanie B a łty 
ku", 19.55. O dczyt „Herb W arszaw y ,  — je
go odmiany i znaczenie symboliczne", 20.30. 
Norwid. F ragm enty , 20.45. Koncert wie
czorny, 22.00. Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30. Transmisje muzyki tanecznej.

14 MARCA.
15.00. Komunikaty, 15.30. Odczyt „Co 

między inmemi robić należy, aby pow ięk
szyć dochód z gospodarstw a", 15.50. Od
czyt „C horoby zaraźliwe zw ierząt" ,  16.10.
M uzyka ii ży w e  słowo, 16.30. D. c. odczytu 
p. t. „Choroby zaraźliwe zw ierzą t" ,  17.30.
O dczyt „Nowe Szkoły" , 18.00. Transmisje
muzyki tanecznej, 18.40. Rozmaitości, 19.00. 
41-a lekcja jęz. francuskiego, 19.30. Komuni
kat rolniczy, 19.45. O dczyt „W rażenia  z 
Meksyku", 20.10. I^rzerwa. Komunikaty,
20.30. Koncert. Sygnał czasu. Komuni
katy .

15 MARCA.
15.00. Komunikaty, 15.30. Odczyt „O 

czcm pamiętać powinien rolnik, żeby z na
staniem w iosny  uniknąć chorób inw en ta 
rza" .  15.50. Odczyt „Co między innemi ro
bić należy, ab y  pow iększyć dochód z go
spodars tw a",  .16.10. M uzyka i żyw e słowo,
16.30. Przem ówienia ,  16.45. Odczyt „Książ
ka i  człowiek", 17.15—ilS.40. Koncert,  18.40. 
Rozmaitości. 19.00. Odczyt „C ar-batiuszka 
Iwan W asyljew icz" , 19.30. Komunikat rol
niczy. 19.45. O dczyt „W rażen ia  z  M eksy
ku", 20.10. Przerwa.,  20.30. Koncert.

16 MARCA.
15.00. Komunikaty, gospodarczy i mete

orologiczny, 15.30—>16.45. Staicja nieczynna, 
16.45. P ro g ram  dla dzieci (p. Mariusz Mu
szyński), 17.15. Koncert, 18.40. Rozmaitości,
19.00. „S krzynka pocztowa". 19.30—.19.45. 
Komunikat rolniczy. 19.45. Odczyt „Uktnd 
powierzchni i klimat", 20.10. P rz e rw a ,  20.30. 
P o ls k a  muzyka taneczna, 22.00. Sygnał 
czasu. Komunikaty.

17 MARCA.
15.00. Komunikaty, gospodarczy d -mete

orologiczny, 15.30—17.0. S tac ja  nieczynna,
17.00. Odczyt „Ogródki na piasku", 17.30. 
„W śród  książek", 18.00. Transm isja  muzyki 
tanecznej. 1S.40. Rozmaitości, 19.00. Xl-ta 
lekcja jęz. angielskiego, 19.30. Komunikat 
rolniczy, 19.45. Odczyt „Dlaczego m am y tak  
wicie gruźlicy?" , 20.10—20.30. P rzerw a ,
20.30. Kon-cert.

18 MARCA.
15.00. Komunikaty, gospodarczy i m ete

orologiczny, 15.30—>16.30. S tac ja  nieczynna,
16.30. Komunikat harcerski, 16.45. P ro g ram  
■diia dzieci, 17.40. Koncert,  18.40. Rozmaito
ści, 19.00. O dczyt „Boks u nas i zagranicą",  
19.45—20.J5. Komunikaty.

Koncert wieczorny.

19 MARCA.
15.00— 15.25. Kom unikaty, gospodarczy  

■i meteorologiczny, 15.30—(18.00. Transmisja 
z Filharmonii W arszaw sk ie j  Uroczystej 
A k a i d e k u  uczczeniu imienin M arszałka 
Józefa Piłsudskiego, 18.00. Odczyt „Józef 
Ignacy Kraszewska", 18.40. Rozmaitości,
19.00. Odczyt „Kornel Makuszyński" , 19.30. 
Komunikat rolniczy, 19.45. P o gaw ędk a  z 
z działu „RadjOikromika", 2-0.30. Koncert — 
Żołnierz polski w pieśni, 2.2.00. Syganl cza
su. Komunikaty, 22.30. Transmisja  muzyki 
tanecznej.
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Dziwaczne ryby
R y E ?  - MOTYL.

Żaglow iec  — Pterophyllurn sca- 
lare w g rysunku  z Nr. 3 ,,A kw a r

ium  i Terrarjuni".

Chyba t t lk o  w śród  ptaków oraiz wśród 
motyli -móżna znaleźć taką  różnorodność 
ba rw  i k sz ta łtów  jąką spo tykam y wśród 
ryb. Ktoś’/  z poetów' zupełnie słusznie 
ochrzcił je mianem kolibrów podwodnych. 
Taika nazw a niedalleko odbiega od rzeczy 
wistości.

Już nawet ry by  naszych wód odznacz^-!, 
ją się pięknem ubftęwtjeniem łuski Na1 Wio
snę. zw ykfe ciemiki-samce, k tórych  pełno 
jest w stawach i rowach błyszczą  cale, jak

drogie kamienie. Małe płotki c zy  tiklejki 
połyskują s reb rzystą  Tifską. a srogie okonie, 
to już prawdziwi d e g a o a i  rybiego świiata. 
Zgrabnie zazębione płetwy i jaskraw o czer
wone plamki odznaczają t.ydi drapieżników, 
b łyszczących  ca łą  k rasą  yv porze godowej.

Ale yyłjj&Asflco fo blednie w obec ryb  
egzotycznych. Na rycinie nab&efj widnieją 
żaigtowce, Jiiewielkie ry bki^b^płiSszsbzonem 
ciele, pochodzące

z wód szerokiej Amazonki.

Nie p rzy w o ż ą  ich jednak stamtąd. Te, 
k tóre  dziś znajdują się w' Europie, rozm no
żono w sztuczni e podgrzew anych  akwiw- 
jtfch. piękności tej rybyW.o szerokich 
p łatwach, od któryrch bierze początek  jej 
nazwa, trudno sądzić1 jjz bezbarw nej foto
graf ji. Crcmmoibroinzowe pręgi na sre-brzy- 
sto-zielonem tle, czynią  ją podobną do ty  
Krysa. Rybka ta jest drapieżną, trzebi za- 
ry bek  jnmSg.ołgatuiikupra ńiteikfedy i w łasne
go.

S po tykam y .tc#1 w akwariach rybkę, 
zwaną nuria. Pochodzi b n a

z in d y j  W schodnich

i ' tm vni‘aż''<?zę'śiyrn jest o byw ate lem  ak w a r
ió w  miłośników ry b. Długie w ą s y  tej ry b 
ki nada ją jej 'srogi, wojÓi\Vniczy wy®li$d. W 
ciepłych akw arjach  mn&Zyr się ona  łditwó', a 
młode przy  odpowiedniej opiece nie trudno 
w ychować.

Dobrze urządzone akwarium

stanowi ozdobę

każdego domu. Ustowfono w śród  roślin 
doniczkow ych, których w 'żadnym domu nie 
braknie, stanowi ono miłą, nickosżto „ ną 
roKrinykę, ^'źcseRÓimej w izimie.

O k u Ja rm k  w  kssfóze
S traszna  p rzygod a  gośc ia  w  notełu indyjsKim.

Groźne okularniki, jadowite węże, na któ
rych  ukąszenie niema lekarstwa, są praw 
dziwą plagą indyj Wschodnich. Tubylcy 
jednak nic czują wobec nich zbyt wielkiego 
s trach. W y p ływ a  to zapewne z tego, że 
bardzo  dobrze znają usposobienie tych

miasteczku, za trzym ał się w m iejscow ym  
hotelu. W ieczorem miał złożyć wizytę zna
jomym, więc golił się przed lustrem. Ponie
w aż  hotelik nie posiadał elektryczności, , 
przeto czynit to przy-świecy.

JakitsS- jednak było przerażenie p. Glead-
s trasznych  gadów i wiedzą w  jaki sposób j Iow, kiedy w lustrze zobaczył, że na  rarnie-
należy się zachować aby  un iknąć’ ich na
paści.

Inaczej sie rzecz  rna z europejczykami 
p rzebyw ającym i w  Indiach. Okularnik częł j 
sto zapełza do w nętrza  domów. Tylko ab- I 

•s-blutna przytomność umysłu potrafi wów- j 
czas ura tować człowieka od śmieroionoś- ] 
nybh zębów węża.

„Datly M irror"  komunikuje o cickawem 
zdarzeniu, jakie miało miejsce niedawno w 
Hulawa^o^, około Kalkutty: Niejaki p. Gie- 
adlow, Anglik, bawiący przejazdem w tem

N o w e  0oia tijz m c n to w e

niu jego usadowił się s t ra szny  okularnik, 
który' wypełznął zapewne z dziury. W ą ż  
niechybnie b y łby  ukąsił,  ale Anglik, nic tra
cąc przytomności umysłu, pochwycił płoną
cą świecę i

u d erzy ł nią okularnika  
W ąź"sp ad ł  na' ziemie. P. Gleadlow zaś 

niezwłocznie zaw ezwał służbę, ' R rzetrzą  
śnięto ca ły  pokój i zobaczono jak okularnik 
wpełzat za tapetę. Zabito go oczywiście i 
tym sposobem uwolniono p. Gleadlow od’ 
niebezpiecznego* i>śa>iedz twa.

25.000 w sp ó łz a w o d n ik ó w
W  dniu 4-m b. m. ferma Grasfontein, «ko- 

fo Lłchtenburga \v  Trunswaalu, została ogło
szoną polem djamentowem. Rząd oznajmił, 
że są  tam do odnajęcia i eksploatacji dziatki. 
Napływ pragnących  bogactw  był olbrzymi 
i wobec tego postahTowionójzastosować zna
ny  z opisów Jacka  Londona, praktykowany' 
na Alasce i w Kalifornii 'system. Ogłasza 
sięrwyścig. Ws'iyScy wspótzirwodiiicy bie
giem ruszają  do mety', k tó rą  jest kopalrifa. 
Kto dobiegnie prędzej, ten za tyka  na najlep
szej działce swój znak. Są to wyścigi, w 
których zwycięża rączość  nóg i. zdrowe 
serce D

pragnęło  s ie  zb o g ac ić .
w zbogacić■!'

Ale; wyścig w Lichtenburgu przeszedł 
w szystko. 25.000 współzawodników' pobie
gło do mety. P y to  wśfód nich

pięćdziesięciu szybkob iegaczy , 
których bogatsi wynajęli za grube pieniądze. 
Ci oczywiście dobiegli najprędzej i objęli w 
posiadtinie najlepsze kawałki diamentowego- 
pola.

W yśc ig  ten był już drugim z rzędu. 
Dnia poprzedniego s tartow ało  17/100 p rzy 
szłych milionerów'. Ruszyli jednak na dzie
sięć minut przed podaniem sygnafu, dlatego-- 
też bieg zostat uznany 'za nieważny-.

Z WYBRZEŻY  

KORSYKAŃSKICH. 

Fantastyczne skaty piętrzą 

sie nad morzćm, nadając 

przedziwny urok calcom 

krajobrażbwi.

IR E N A  K R Z Y W IC K A .

PACHNĄCA WYSPA
Hrab«a Peraldi, Kanonik Peraldi.

Jeżeli: ja, c z ło w ie k  20 -go  w iek u  
m o g ła m  się  n ag le  z n a le ź ć  w  m ia 
s t e c z k u  z w ie k u  9-go, to c z e m u ż b y m  
u,ie m ia ła  s p o tk a ć  w  z a je ź d z ić  m o 
d e rn ę  —  z  17-gO' 's tu lec ia ,  lu dz i  z 
c z a s ó w  p ie r w s z e g o  C e s a r s tw a .  G d y  
<się ty łku  p r z e k r o c z y  g ra n ic e  sw o je j  
epoki,  w s z y s t k o  je s t  m o ż l iw e .  W  
c iem n e j  i b ru d n e j  s a k  jadalnej,  
u m ie s z c z o n o  n am , jalko h o n o r o w y m  
g o śc io m , n a k r y c i a  p r z y  s to l iku  z a ję 
ty m  już p rz e z  d w ie  o so b y .  C e re -  
m o n ja ln c  u k ło n y .  C h w i la  m ilczen ia .  
P r z y g l ą d a m y  się  z  z a jęc iem  ty m  
n iepospo li tym ' p o s ta c io m , z a c h w a lo 
n y m  n a m  z g ó r y -  p r z e z  s łu ż ą c e g o .  
S t a r y  p le śn ią  * py len i1 p o k r y ty  k s ię -  
żnlo, w  p o ła tan e j ,  p o c e r o w a n e j  nie- 
pi a w d o p o d o b n ie  su ta n n ie ,  b rz y d k i ,  
p o c z c iw y ,  p o m y lo n y ,  jak  s ię  p a t r z y .  
N ie m a  w ątp liw ośc i ' ,  że  p rz e le ż a ł  w  
sz c z u p le j  t ru m n ie  d o b ry c h  k i lk a  wife- 
kćw ,"  n a g le  z m a r t w y c h w s t a ł  n ie sp o 
d z ie w a n ie  i. w s ta ł ,  a b y  się  p r z y j r z e ć  
n o w y m  c z a s o m  i ludz iom , bo tO' po
d obno  w ie k  20-ty .  P a t r z y  się te ż  na 
n a s  u p a r te  m i i n ie w y r a ź n e m t  o c z a 
mi n o w o ro d k a ,  aż  w r e s z c ie  w y c i ą 
ga  s t a r ą ,  o m s z o n ą  b u t lę  i  z z a c h ę c a 
ją c y m  u ś m ie c h e m ’"igtawia ją p r z e d  
nam i. J e g o  to w a r z y s z ,  b u tn y ,  tęgi, 
c z e r w o n y ,  p a lą c o  c z a r n y  i m io d o 
w o  s łodk i,  z w r a c a  się doj n a s  z s z a r 
m a n c k im  k o m p l im e n te m . k t ó r y  n ie 
w ą tp l iw ie  z y s k a łb y  u z n an ie  na  d w o 
rz e  L u d w ik a  X V -go ,  a k to  w ie , m o ż e  
1 z a  C e s a r s t w a .  H ra b ia  P e ra ld i ,  k a 
n o n ik  PeraiMi.

—  H r a b :,a P e r a ld i  p ochodz i  z je 
dnej z n a j s t a r s z y c h  rodzin  k o r s y 
ka ń sk ic h ,  o z n a jm ia  s k r z y p ią c y m  g ło 
se m  kanon ik , p a t r z ą c  z rozczu len iem  
na sw e g o  k re w n ia k a ,  W  m oich  ż y 
łach  p łyn ie  też  k re w  sz lach e tn a ,  ale

z m ło d sze j  linii. J e g o  dz iad k iem  by ł 
P o z z o  di B o rg o .—

—  Mój d z iad  w a lc z y ł  p rzec iw  N a-  
po leonbw i w  s z e re g a c h  ro sy jsk ich ,  
d o d a je  h rab ia  solennie. T rad y c ja  
a n t i -n a p o le o ń sk a  je s t  z a w s z e  ży w a ' 
w  n a sz e j  rodzinie. P r e c z  z  u z u r p a 
to re m !—

H ra b ia  Pera ld ii  jeździ wggtajcium- 
| cz.ycli ce lach  po  w y sp ie .  O d w ied za  

c z ło n k ó w  'sw o je j  r o d ź m y ,  k a p tu je  
s t ro n n ik ó w . A tu  ja k  n a  złość, N a 
poleon z m a r ł  s to  la t  tem u. Ale z re -a  
sz ta .  k to  g o  d a m  wie, z tak im  to n i
g d y  nie w iad o m o !

—  C z y  is tn ie je  je szcze  n a  K o rsy ce  
o b y c z a j  w e n d e t ty ? —

H ra b ia  i K anon ik  spojrze li  ze z d u 
m ieniem.

—  Ależ n a tu ra ln ie .  T o  n ig d y  niej 
zaginie . P o  s tu  la ta c h  dop iero  m oże 
n a s ta n ie  p o rozum ien ie  m ie d z y  z w a 
śnionemu ro d z in am i.—

—• W  nasze j  rodzin ie  jednak ,  d o 
da je  h rab ia ,  p o c z y n a  ten  o b y c z a j  zn i
kać .

J e s te ś m y  liberalni.—
—  A c ó ż  'kośoflpj n a  t o ?
—■ H a  trudno , o d p o w ia d a  kanon ik , 

o b y c z a j  je s t  s i ln ie jszy  od reiigji. G d y 
b y m  nie d a ł  rozgrzeszteińia, n ik łb y  
się nie spow iada ł .  Nie to  je s t  jed n ak  
g łó w n e m  złem, ty lk o  g n ia z d o  s z a t a 
n a  —  G enua ,  k tó r a  n as  chce  p o w ró 
cić pod  d a w n e  ja rz m o .  C óż  s tą d  
że to  d iabe lsk ie  p lem ie u fu n d o w a ło  
B onifac io  (8 -y  wiek, s ic ! )  i ry to w a ł  
sie ks iądz ,  te ra z  je s te ś m y  w s z y s c y  
K o rsy k an ie ,  a  t y c h  psów , co tw ie 
rd z a  inaczej,  t r z e b a  w y t r a c ić !

—  N ięch sie k s ią d z  nie p rze jm u je ,  
u s p a k a ja ł  h rab ia .  G e n u a  nie je s t  n ie
b ezp ieczna .  n a le ż y  t e r a z  d o  p a ń s tw a  
w ło sk ieg o  i O jc iec  Ś w ię ty  n a  n ic  z łe
g o  nie pozwoli. —

Ale kanon ik  du igo  m ru c z a ł .  P r z e T. 
k lc ta  G en u a !  C h ca łem  'go p o c i e s z y ^  
że p rz y n a jm n ie j  ze  s t r o n y / d o ż y  wejj£ 
neck iego  nic nie grozi1, ale b a łem  
sie, że mi nie u w ie rzy .

P i j e m y  z ło te  s a rd y ń s k ie  w ino  z a 
cn eg o  kan o n ik a .  W y c h o d z im y  z nim  
na m iasto .

—  B on ifacc io  c ‘es t  urn pos te  de 
choijc, t łu m a c z y  n a m  k s iąd z .  G d y b y  
m n ie  b isk u p  s ta d  odw oła ł ,  ty lk o  duch  
pokory  k a z a łb y  mi us łuchać , bo s e r 
ce m o je  zo s ta ło b y  tu. —

T o  m ó w iąc  tu p n ą ł  n o g a  w  p o c h y ły  
c h odn ik  uliczki, n ie c o 'w y ż sz e j  od s to 
łu. p o k ry te j  obficie śm iec iem  i liśćmi 
k u k u ry d z y .

S t a r y  kośc ió ł ro m ań sk i .  P o l ic h ro 
m o w an e  rz e ź b y  z n a jg łęb szg o  ś r e 
dn iow iecza .  S c z e rn ia łe  fo b ra z y .  K a 
non ik  k lęk a  p rz e d  o ł ta rz e m  i m odli 
sie pobożnie.

—  D o  d ru g ieg o  n a s z e g o  kośc io ła  
z a p ro w a d z i  n a s  p ro b d sz c z  B icagni,  
k tó r y  je s t  t a m  p ro b o sz c z e m  po w iad a  
s ta ru sz e k .  —•

B a . ale n ic  z tego. P ro b o s z c z  B is- 
c a g r i  spa l.  K anonik  P e ra ld i  w r z a 
sn ą ł  m u  z ulicy. a b v  sie co  rych le j  
ub iera ł.  P r o b o s z c z  B iscagn i  w  bieli- 
źn ie  s ta n ą ł  p r z y  oknie n a o ie rw sz e m  
p ię trzę  i pow iedział,  że  ani m u się 

wini. R o zp o czę ła  się ż a r l iw a  w y m ia 
na z d a ń  po w łosku . C a ła  ludność  B o 
nifacio  zb ieg ła  ze w s z y s tk ic h  s tron , 
p rz y s łu c h iw a ła  sie d y sp u c ie  n a m ię 
tn ie  D udżegajac  p rzec iw n ików . Z m ę 
c z o n y  k rz y k ie m  i z a d z ie ran ie m  g ło 
w y  do g ó iy .  c zu jąc ,  że  jeg o  a u t o r y 
te t  p ow ażn ie  je s t  n a  s z w a n k  w y s t a 
w iony , p o c z c iw y  P e r a ld i  sk a p i tu lo 
w a ł  z g o d n o śc ią  i z a p ro w a d z i ł  n a s  
s a m  d o  kośc io ła  sw e g o  w ro g a .  Me 
tu p rz e ż e g n a ł  się n iedba le  p rz e d  oł
t a r z e m  i p o ro s tu  o dw róc ił  sit odeń  
ty łem . B o i co  m ia ł  się k ła n ia ć  p rz e d  
o ł ta rzem , g dz ie  ce leb ro w a ł  by łe  im- 
n e r ty n e n t ,  in t ry g a n t ,  wielki w r ó g  — 
B is c a g n i?  T en  jed en  g e s t  b y ł  ca łą  
epope ją .

S ied l iśm y  do a u ta  w ra z  z h ra b ią  
P e ra ld i ,  k tóry  p ros ił  go o odw iez ien ie  
go  do  leżącego  w  pobliżu Aiaccio, 
z a m k u  jego  p rzes ław n e j  ro d z in y ;  Ka- 
n o m k  P e ra ld i  s ta ł  na  ś ro d k u  u l icy  
dbstojnte , w  sw oje j zap leśn ia ie j  s u 
tann ie  i niewatpliwde zm ienił sie na  
z u ż v t v  s ta ry  p o sążek ,  n a ty c h m ia s t  
po n a s z y m  od jeźdz ie .  Jeże li  kto, b ę 
d ąc  w  B onifaccio , z o b a c z y  sk a m ie -  
n a leg o  s t a ru s z k a ,  n iech  m u p rz e w ie 
zie pozdrowienife’o d  nas ,  gości z d a 
lekiego 20-go  wieku, z n iepraw-dopo- 
dóbnego  św ia ta  p rzy sz ło śc i ,  d o  k tó 
rego  'nie d o c h o d z ą  s p o ry  k a n o n ik a  
Peraldii z p ro b o szczem  BiscagnT

S zofe r  z a je c h a ł  p rz e d  s a m o  c h a -  
teau  h rab ieg o  P e ra ld i .  W  m a iy m  
m ia s te c z k u 1 C c r t^ -  'cźwioroikątna k a 
m ienna  ru d e ra .  S ta r a ,  b iedńa , p o ła 
t a n a  by le  b ru k o w cem . G n iazd o  n a j 

ś w ie tn i e j s z e j  r o d z in y  a  K o rsy ce .  
D m o ru s a n a  s łu ż ą c ą ;  w ielki p o n u ry  
salon. P a r ę  s ty lo w y c h  mebli, s t r a -  
s z ,:'\va a k s a m i tn a  s e rw e ta ,  g l in ia n y  
w aźo n  n a  'stolec B ie d a  aż  p iszczy .  
H ra b ia  w y s k o c z y ł  z au ta .  s t a n a ł  
w d źw iach  dom u. a b y  n as  godn ie  
p rz y ją ć .  Comtesse-‘a  w 'yśz ła  do s a lo 
nu i z a b a w ia ła  n as  ro z m o w a  o P o l 
sce. k ra ju  sp rz y m ie rz o n y m .

—  P r e n e z  p lace, m a  cousine. Do
w ied z ia ła  do to w a rz y s z ą c e j  jej k u 
zynki.

B a lsa c  u śm iech n ą ł  się w  grobie.

P O Ż E G N A N IE
P o  ra z  o s ta tn i  w d y c h a ła m  o s z a ła -  

m ia ia c a  w'oń p ac lm ace i  w y s p y .  M u 
rze  b y ło  burz liw e, niebo niespokojne. 
O k rę t  odbił  n iechę tn ie  od  tej ziemi 
z n iep raw d z iw eg o  zd a rz e n ia .  c iche jr 
kclorcw-ej;’. b u ń czu czn e j ,  n ru io n e j .  
P ie r w s z a  fa la  z a k o ły s a ła  n im  g w a ł 
townie. Z b liży ł sie.św a t  n ie sp o k o jn y ,  
n iechętny  i g ro ź n y .  N ad ra n e m  u k a 
za ł  sie ląd.

KONIEC.
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JAK ZBUDOWAĆ RADIOODBIORNIK?
C a ły  s z e r e g  ludzi p r a g n ę ło b y  po

s łu c h a ć  au d y c j i  PbJs-kiego R ad ja .  
je d n a k ż e  k o sz t  za łożen ia ' n a w e t  a a j -  
skrom niejsz-ego a p a r a tu  o d b io rc z e 
go m o ż e  s ta n o w ić  z b y t  p o w a ż n a  p o 
zyc je  w  b u d żec ie  m ies ięczn y m , 
ry m c z a a e m ,  k o n s tn ik c ja  a p a ra tu  
d e te k to ro w e g o  je s t  tak  p ro s ta ,  żc 
n a w e t  laik jeżeli z a p o z n a  się z sze -  
m a te m  m oże  go  ła tw o  sam  w y k o 
nać.

O;10 cj
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T e g o  ro d za ju  w y jśc ie  z sy k iac j .  
m a  k ilka  z a s a d n ic z y c h  za le t .  P r z e -  
d e w s z y s tk ie m  a p a r a t  z ro b io n y  w ła 
s n o rę c z n ie  w  dom u jes t  z a w s z e  t a ń 
s z y  o d  k upnego ,  p o n ie w a ż  w  k a lk u 
lacji o d p a d a  c e n a  ro b o c iz n y ,  u p ię k 
szen ia ,  zysk i k u p c a  i t .  p. N a s tę p 
nie, g d y  n ie z b ę d n e  częśc i1 'Sk ładow e 
m o ż n a  n a b y w a ć  w  m ia rę  m ożnośc i  
w y d a n ia  p a ru  g ro sz y ,  nie s tanów  i to 
w ięc  je d n o ra z o w e g o  p o w a ż n e g o  
w y d a tk u .  P o z a te m ,  a p a ra t  z ro b io 
ny.' w ła s n o rę c z n ie  je s t  z a w s z e  b l iż 
s z y  aniżeli! n a b y t y  w  skleptie.

A ż e b y  u ła tw ić  n a s z y m  c z y te ln i 
k o m  z b u d o w a n ie  a p a r a tu  p o d a je 
m y  poniżej opis. jak to u sku teczn ić .

W y b r a l i ś m y  w  ty m  ce lu  .na jp ros t
s z y  s y s t e m  a p a ra tu ,  na jła tw ie jsze j  
kon s tru k c j i ,  da jg ey  jed n o cześn ie  
g w a ra n c ję  d o b re g o  o db io ru ,

A w ięc  z a b ie ra jm y  się do p r a c y !
■Przedtem jednak , nic n a l e ż y  z a 

pom inać , że k a ż d y  p o s ia d a c z  r a d io 
apa ra tu .  b e z  w zg lęd u  n a  to, c z y  n a 
by ł ,  c z y  też  skonstruował'! sam  w  d o 
mu,, m us j  p o s ia d a ć  po zw o len ie ,  k tó 
re o t r z y m a ć  m o ż n a  bez  ż a d n y c h  
k ’- -  j - 'w  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  
r e je s tn i ia c y c l i  ra d jo a b o n e n tó w .  B e z  
ta k ie g o  p o z w o le n ia  żaden  u c z c iw y

kupiec  nic s p rz e d a  w a m  ani jednej 
c z ę ś c i  n ie z b ę d n e j  do z b u d o w a n ia  
ra d io o d b io rn ik a .  G d y b y  jednak  
w a m  się uda ło  ja k ą ś  d ro g ą  n ie lega l
n ą  n a b y ć  n ie z b ę d n o  częśc i ,  g roz i  
w am  sta le  wgykrycie p rz e z  fu n k c jo 
n a r iu szy  G en e ra ln e j  D yrekc ji  P o c z t  
i Telegrafów ',  a co  za te m  idzie m ia 
no  „ ra d jo p a ję c z a rz a "  no i> k a ra  do 6 
m ie s ię c y  w ięz ien ia  15.000 z-ł. g r z y w 
ny.

Kiedy już  z a ła tw il iśc ie  s p r a w ę  z 
p o z w o le n ie m , n a le ż y  wt p i e r w s z y m  
lep szy m  sk lep ie  r a d jo w y m  n a b y ć  
n a s tę p u ją c e  n iezb ęd n e  cz ę śc i ,  k tó 
r y c h  w d o m u  b e z  s p e c ja ln y c h  p r z y 
r z ą d ó w  w y k o n a ć  nie m ożna .

1) jedną  p a rę  s t u d i a  w ek ,
2) c e w k ę  na 200 zw oi,
3) 4 zac isk i  u n iw e rsa ln e ,
4) 6 gn iazdek ,
5) d e te k to r ,  o s o b n o :

a. m ise c z k ę  na k ry s z ta ł ,
b. li-e be lek  z d ruc ik iem , 
c) k ry s z ta ł .

0) 1 m e tr  d ru tu  m ied z ian eg o  ś r e d 
n icy  1 mm.,
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7) 20 cm . d ru tu  ś red n .  oko ło  3 mm, 
tak ie j  g ru b o śc i  a ż e b y  się zm ieśc ił  w 
bo gz;i le ot w o r y  zae  Bslc ów".

N astępn ie ,  b i e r z e m y  deseczkę , 
m o że  b y ć  'k a w a łe k  d y ch :  v lub pu
dełko' od1 c y g a r  (n a  k tó re j  yy/g  ry -

I sunku  (Nr. 1) o z n a c z a m y  p u n k ty ,  w

k tó ry  cli u m ie sz c z o n e  by  ć m a ją  n a 
b y te  p rz e d m io ty .  N a leży  u w a ż a ć  
a ż e b y  od leg łośc i  ( ro z s ta w ie n ia )  
gn iazdek  o d p o w ia d a ły  ro z s ta w ie n iu  
w ty c z e k ,  c e w k i  i  s łuchaw ki,  (na jle
piej u m o c z y ć  k o ń c e  w ty c z e k  i o d 
c is n ą ć  n a  d e s e c z c e  w  o d z n a c z o n c m  
m iejscu. K redy w s z y s tk ie  p u n k ty  
sa  ozn aczo n e ,  w ie r c im y  dziurki ś w t  
d e rk ic m  lub w y p a la m y  po p ro s  tu 
d ru te m  ro z p a lo n y m  do -czerw oności 
W  o trzym anie  w  te n  sp o só b  o t w o r y  
u m o c o w y w n ie m y  g n ia z d k a  1 z a c i 
ski. K iedy już w s z y s tk ie  g n iazd k a  
i zac isk i  są  u m o c o w a n e ,  na  spodn ie j 
c z ę śc i  d e sc e  zk ii ł ą c z y m y  d ru te m  
m ie d z ia n y m  (p a t rz  ry s .  Nr. 1) na- 
s tę p u ją c e  punkty ':  1, Si 9, 10, n a s t ę p 
n ie  S, 7, n a s tęp n ie  2. 3, n a s tęp n ie  
4, 5., 6.

Na-stępnie z c ienk ie j b la c h y  (m oże  
b y ć  p u d e lk a  od k o n s e r w )  d o b rze  
w y p r o s to w a n e j  w y c i n a m y  k r ą ż e k  
tak ie j  sam e j  w ie lkośc i ,  jak  c e w k a .  
W  jedne,m m ie jscu  z o s ta w ia m y ' p a 
sek  b la c h y  p r o s to p a d ły  d o  ow alu , 
,p a t rz  ry s .  Nr. 2), w k tó ry m  uutoc-o- 
w y w u je m y  k r ą ż e k  do g ru b e g o  d r u 
tu. D ru t ,  te n  ra z e m  z k rą ż k ie m  
mnoc'0 'w y wLijemy w  z a c isk a c h  9 -i 
10. B lach a  m u s i  b y ć  p r z y m o c o w a 
n a  n ie ru c h o m o  do d ru tu ,  d ru t  m usi 
się o b ra c a ć  w  zac isk ach .  W  g n iazd 
k ach  6 i 7, (k tó re  m u sz a  b y ć  zupe łn ie  
ró w n o le g le ,  u m ieszczo n e  do zac i
sków,’ 9 i 10) -u im ocow yw ujcm y cewi- 
kę. W  g n ia z d k u  Nr. 4 ltmoco w y  w u 
jem y bcbe lek , w : gn iazd k u  Nr. 3  m i
s e c z k ę  z d e te k to ro m .  Z ac isk  5 łą 
c z y ć  b ędz ie  a p a r a t  z a n te n a ,  z a c isk  
8 z uz iem ieniem . P o z o s ta łe  d w a  
g n iazd k a  1 i 2 s łu ż y ć  b ę d ą  do um ie
szczen ia  w ty c z e k  s łu c h a w k i .  K iedy 
już w s z y s tk o  m a m y  na  sw o je m  
m ie jscu ,  um ie ,szczam y1 w  miseezicc 
d e te k to ra  k ry s z ta ł ,  u w a ż a ją c  jednak , 
ż e b y  go nie b r a ć  ręk am i.  K ry sz ta ł  
je s t  b a rd z o  w r a ż l iw y  n a  t łu sz c z ,  
k tó ry  się z n a jd u je  na ludzkiej sk ó rze .  
N a leży  go b r a ć  s z e z y p c z y k a m i  
ewen-t. • zap a łk am i.  A p a ra t  je s t  g o 
lów . .............  " i

A n t e n a .
Jak o  anten,a. s łu ż y ć  m o g ą  p r z e w o 

d y  e le k t ry c z n e  (o św ie t lę  ino-we),
s i a tk ą  łó żk a  ż e lazn eg o .  W o g ó le ,  
k a ż d y  w ię k s z y  zw ó j d r u tó w .  N a j
lep szą  je d n a k ż e  a n te n a  dla a p a ra tu  
w y ż e j  op isan eg o  j e s t  t. zw . a n te n a  
p o k o jo w a , k tó r ą  m o żn a  b a rd z o  ł a 
tw o  z a ło ż y ć  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y .  
W  poko ju , na ś ro d k u  c z t e r e c h  śc ian  
p rz e c iw le g ły c h  wi odległości,  m nie j 
w ięce j  20 cm . o d  su f i tu  w b i ja m y  lul
ki. Do b a k ó w  ty ch  p rz y w ią z u je m y  
s z p a g a t ,  na k tó ry m  u m o c o w a n e  są  
w  o d le g ło śc i  od s iebie  10 cm . iz o la 
to r  ki fa ja n so w e .  Na je d n y m  itzola- 
to rk u  z a w ią z u je m y  kon iec  Haji a n 
te n o w e j  i  p ro w a d z im y 1 ja od śc ia n y  
d o  ś c ia n y  z a  k a ż d y m  ra z e m  p r z e c ią 
g a jąc  p rz e z  -izolatorki. L in k a  musi 
o k r ą ż y ć  pokó j ty le  r a z y ,  a ż e b y  jej 
d łu g o ść  r ó w n a ła  się około  60 m tr .  
D rugi kon iec  linki d o p r o w a d z a m y  
do z a c is k u  w  a p a ra c ie  Nr. 5. Jeżeli, 
jak o  a n te n ę  u ż y je m y  p rzew o d n ik ó w  
■elektrycznych o św ie t le n i  o wiych n a 
leży w  dtuciie, k tó ry m  p o łą c z y m y  
p rz e w o d n ik i  z a p a ra te m  um ieśc ić  
k o n d e ir sa to rek  na  200 e tm .

Uziem ienie.
P r z e p r o w a d z a m y  dru  t / o d  a p a ra tu  

do k r a n u  w o d o c iąg u .  K ran  w m ie j
scu . w  k tó re m  m a m y  d ru t  p r z y m o 
c o w a ć  n a le ż y  n a jp ie rw  d o sk o n a łe  
o c z y ś c ić  sz m e rg le m , p oezem  d o p ie 
ro k o n ie c  p rz e w o d n ik a  o k rę c ić  kilku 
r a z y  i m o c n o  p rz y m o c o w a ć .

Jeżeli w  m ieszk an iu  n ie m a  w o d o 
c iągu , n a le ż y  u z iem ien ie  p r z e p r o w a 
d z ić  w n a s tę p u ją c y  sposób . K a w a 
łek b la c h y  c y n k o w e j  lub o c y n k o w a 
nej (mniej w ięce j  30— 40 cm.) do 
k tó re j  p r z y lu to w a n y  jes t  drut' lub 
l inka  a n te n o w a  z a k o p u je m y  w ziemi 
na  g łęb o k o śc i  od I l e  do 2 m e tró w ,  
d rugi ikomicc d ru tu  -oczywiście  
u m ie s z c z a m y  w  z a c isk u  Nr. 8. B la 
chę  p r z e d  z a k o p a n ie m  n a l e ż y  o b ło 
ż y ć  k o k sem , p o p io łem  lub so lą  k u 
c h e n n a .  Robi si-ę to  d la tego , a ż e b y  
śc ią g n ą ć  wilgoć.

Z E  S R E B R N E G O  E K R A N U
„RYNG RAF"

P. Niiui Świerczewski/, 
kreuje główna, rola łv na jnow szym  filmie 
polskim  pt.: „Ryngraf", reżyserii K. C zyń- 

skiego.

„ G ra c z  w  s z a c h y T  „ C z ło w ie k  
z autem**. „Monito-Sawto". „ S tu d e n t  
z  P r a g i 1*, „ G ro b o w ie c  m iłośc i" , 
„O fia ra  podstępu**, „Messali-na" 
(w z n o w ie n ie )  —  oto  d ług i  s z e re g  
f i lm ów  p rod u k c j i  eu rope jsk ie j ,  ś c iś 
lej: f rancusk ie j ,  m em icck ie i  i w ł o s 

kiej, w y ś w ie t l a n y c h  obecn ie  na 
e k ra n a c h  w a r s z a w s k ic h .

J e s t to  p e w n e g o  rodza ju  o d p r ę ż e 
nie po f i lm ach  a m e r y k a ń s k ic h  
c z y  d o b re  — n ie c h a j  pub liczność  
z a d e c y d u je  s am a .

„Gracz: W s z a c h y "  w y w o ła ł
w  p ras ie  s to łe c z n e j  bu rzę ,  n ie s te ty ,  
zupe łn ie  uzasad n io n a .

M o t y w y  polsk ie  t.j. dz ie ie  Polsk i 
w  o k re s ie  p a n o w a n ia  k ró la  S tan i-  

i s ł a w a  A u g u s ta  P o n ia to w s k ie g o  — 
j o to  tło, na  k tó re m  w y b i tn y  re ż y s e r ,  

tw ó r c a  „ C u d u  W ilk ó w "  R a y m o n d  
I B e rn a rd  p o k a z a ł  nam  c a ł y  s z e re g  
' n ie d o rz e c zn o śc i  log iczn y ch  j  h is to 

ry c z n y c h .  Z b r a k u  m ie jsca  n i c ' p o 
d a je m y  d łu g ieg o  ich w y k a z u ,  s t a 
n o w ią c e g o  w y s o c e  u jem n a  s t ro n ę  
filmu. —  Do s tro n  .dodatnich, n a to 
m ias t,  z a l iczy ć  n a leży  poza  g r ą  w y 
k o n a w c ó w  (z w y ją tk ie m )  o r a z  s z e 
re g ie m  „ m a j s t e r s z ty k ó w "  r e ż y s e r 
sk ich  — sc e n ę  w a lk i  z a u to m a ta m i ,  
o raz ,  b y n a jm n ie j  nie p rzez  s z o w i 
nizm n a ro d o w y ,  b r a w u r o w a  s z a rż ę  
'kaw aler ii  w  w y k o n a n iu  5 i; 11 p u ł
ku u ła n ó w .

„ C z ło w ie k  z; A u te m "  (L l io m n e  
a L ‘Hispau<>) —  film w y tw ó r n i  f r a n 
c u sk ie j  „ G a u m o n t" ,  w y ś w ie t l a n y  na  
o tw a r c ie  n o w e g o ,  w y t w o r n e g o  k i
n o te a t ru  „ C a s in o "  je s t  d r a m a te m  
s a lo n o w y m , p e łn y m  scen  n a s t ro jo 
w y c h  , m o ż e  ty lk o  z b y t  ro z w le k ły m

a L ‘H ispano) —  film wytwórni'-  fra-fi- 
I lu g n e t tc  Duflos i s z ty w n e g o  G. 
G alii  w  ro lach  n ac z e ln y ch .

Na tle p r z e c u d n y c h  w id o k ó w  
p r z y r o d y ,  k ró c e j :  n iebos iężne  s z c z y 
ty  Alp i u m rz e  —  g ra ją  g łó w n ą  rolę 
w filmie n tóm D ckrm  w y tw ó rn i ,  ..Ufa" 
pt. „ M o n te -S a n to " .  A kcja  c iężk iego  
d ra m a tu ,  u ro z m a ic o n a  b ieg iem  na 
n a r ta c h  (sen sac ja  d la  n a s z y c h  t a t e r 
ników !) t r z y m a  w id za  w  n ie s ła b n ą -  
cern -napięciu, w  ro lach  g łó w n y c h  
w y s tą p i l i  sam i „ a m a to r z y "  ti. Leni 
R iefenstah i,  T re n k c r ,  P e te r s e n  i t. d. 
w p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  filmu pt. „ S tu 
den t z P ra g i" ,  w  k tó r y m  k o n c e r t  
g r y  a k to r sk ie j  d a ją :  K onrad  Ycidt, 
jak o  s tu d e n t  Baldwi.ii. o ra z  W e r n e r  
K ra u ss  1 A g o es  E s te rh a z y .

„ G ro b o w ie c  miłości*1 św ie tn ie  w y 
r e ż y s e r o w a n y  p rz e z  z n a k o m ite g o  

tw ó r c ę  „ In d y jsk ieg o  G r o b o w c a "  
Jo e  M a y a ,  jest  d r a m a te m  s e n s a c y j 
nym , b. in te re su ją c y m , d o skona łe  
g r a n y m  p rz e z  w s z y s tk ic h  w y k o p  
n a w c ó w  z M arce l la  Albani. R ic h te 
re m  (z n a n y m  z „N ib e lu n g ó w ")  
i W c g c n c r c m  na  czele.

K o ńcząc  p o b ie ż n y  p rz e g lą d  fil
m ó w  produkcji '  eu rope jsk ie j ,  z a n o to 
w a ć  je szcze  n a le ż y :  w y ś w ie t l a n y  
o becn ie  w  „ W o d e w i lu "  d r a m a t  e r o 
ty c z n y  p. t. „O f ia ra  podstęp '**, r e 
ży se r i i  J a n s o n a  z, And E g e d e  ‘Nis- 
s e n s M ały  D c lsch a f t  i A. F r y ia n d e m  
w  ro lach  g łó w n y c h ,  o raz  ..M essa li-  
n a "  (Kino „K o m ed ia" )  p o tę ż n y  d r a 
m at,  g r a n y  już u n a s  p rz e d  kilku la 

ty  z p ięk n a  lir. L. de L ig n o ro  w  roli 
ty tu ło w e j .

Z f i lm ów  a m e r y k a ń s k ic h ,  n o w y c h  
k in o te a t r  „ S p lcn d id "  w y ś w ie t l a  o- 
b ecn ic  p rz e m iły ,  pe łen  z a b a w n y c h  
scen o b ra z  w y tw ó r n i  . .F irs t  N a t io 
nal e” P ic tu r e s "  pod, m oże  nie o d p o 
w iedn im , ty tu łe m  „K o c h a n k a  g w a r 
d z is ty " ,  o sn u ty  na tle m iłości oficc- 
ra  gwardj-i do ta n c e rk i  (m o tv w  c z ę 
s to  w y z y s k iw a n y ,  o s ta tn io  np. w  
„ B ia ły c h  N o cach ")  z u ro c z a  i d o 
s k o n a łą  w  roli Lidji —  K onstanc ja  
T a lm u d g c .  Nad p ro g ra m  d w ie  p r z e 
z a b a w n e  fa rsy .

iW  k in o te a t rz e  „A pollo"  u jrze l iśm y  
P o łę  N egri w  filmie w y tw ó r n i  „M e- 
t r o - G o ld w y n - M a y e r "  pod g ro ź n y m  
ty tu łe m :  „ W  szp o n ach  k o k ie tk i" .
S ta r a n n a  r e ż y s e r ia ,  c i e k a w y  s c e 
n a r iu sz ,  d o s k o n a ła  g r a  w y k o n a w 
c ó w  z. P o łą  N egri na cze le  o raz  a r -  
c y z a b a w u a  k o m ed ja  p. t. „ D o m ek  
B u s te r a "  — oto ca ło ść  p ro g ra m u .

•Najbliższe ty g o d n ie  przynio-są nam  
kilka sz la g ie ró w ,  a w ięc  p rz e d c -  
w s z y s tk ie m  z f i lm ó w  po lsk ich :  
„ R y n g r a f "  z N. Św i-e rczew ską .  
„ K o ch an k a  S z a o m ty " ,  B u n t  k rw i  
i ż e la z a "  z H. Ł a b ę d z k a ;  z z a g r a 
n iczn y ch  zaś  „ S y n  S z e ik a "  z, R u d o l
fem  V alcn tino , „ W ie lk a  -P a ra d a "  z 
J o h n  G i lb e r te m  i „K siężna  G d a ń s k a "  
z G lo ria  Svanso-n w  ro-lach g ł ó w 
n y ch .

M. Ś w it .
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D o ty c h c z a s o w a  a k c ja  p o m u c y -  
rz e m io s łu  p rz e z  udz ie lan ie  m u ta n ie 
go  k r e d y tu  z a w io d ła  na cafei  liujk

K re d y t  ten o k a z a ł  się z b v t  drogi 
i nie m óg ł b y ć  ro z p r o w a d z o n y  
w ś ró d 1 r z e m ie ś ln ik ó w  g d y ż  p o za  P o * ’ 
z n a n sk ic m  i P o m o r z e m ,  gdz ie  d z ia 
ła kilkaset spółdzielni k r e d y to w y c h  
t M a ło p o lsk ą ,  k tó ra  m a k i lk ad z ies ią t  
k a s  k r e d y to w y c h ,  r zem ieś ln icy ,  z a 
m ie s z k u ją c y  w  w o je w ó d z tw  ach  
c e n t r a ln y c h  i w sc h o d n ich ,  nic p o s ia 
dali o d p o w ie d n ie j  o rg a n iz a c j i  b a n k o 
wej,. a b y  z ty c h  k r e d y t ó w  s k o r z y 
stać .

P rzeC iew szy s tk iem  je d n a k  w y s o k a  
s to p a  ;v-oceiitow a i t ru d n o śc i ,  s t a 
w ia n a  p rz e z  P .  K. O. sp ó łdz ie ln iom  
rz e m ie ś ln ic zy m , p r a g n ą c y m  k o r z y 
s ta ć  z tego  k re d y tu ,  u c z y n i ły  go 
wr.ę.cz n ie d o s tę p n y m  dla sz e ro k ic h  
m a s  rze m ie ś ln ic zy c h ,  k tó re  w ła ś n ie  
w  n a jw y ż s z y m  s topn iu  odc-zuwają 
b ra k  k a p i ta łu  o b ro to w e g o . / 1̂

- P o n a d to  n a rz u c o n e  rzem ieś ln ik o m  
g w a r a n c je  B a n k u  Z w ią z k u  S p ó łek  
o raz  B a n k u  S p ó łd z ie lc z e g o  s p o w o 
d o w a ły ,  że k r e d y t  ten  k o s z to w a ł  
p rz e s z ło  16% roczn ie ,  co w  o b e c 
n y m  m o m en c ie ,  g d y  s to p a  p r a w n a  
wyuośji 1 0% : m usi b y ć P u z n a n e  za 
w r ę c z  a b su rd a ln e .

Nie dz,ii\v w ięc , żc k r e d y t y  dla 
rz e m io s ła  w  b. K o n g re s ó w c e  nad 
k tó ry c h  ro z d z ia łe m  . c z u w a ło "  C. 
T. ftzem . nie  z o s ta ły  n a w e t  w  c z ę 
śc i  w y k o r z y s t a n e .

W  ch w il i  o b ecn e j  s z e re g  Izb r z e 
m ieś ln iczy ch  wystąpili  do rzącrn
0 p o w ię k s z e n ie  k r e d y tu  dla r z e m k P 7 
sła , o obn iżen ie  s to p y  p r o c e n to w e j
1 zn ies ien ie  u c iąż l iw e j  g w a ra n c j i ,  
sz c z e g ó ln ie  dla r z e m ie ś ln ik ó w  w  i |  
K ró le s tw ie  K o n g rc s o w e m  i Z iem iach  
W sc h o d n ic h ,  k tó r z y  dzięk i „ o p iece1"
C. T. R zem . opłacali  b a n k o m  g w a  
r a u tu ją c y m  2 %  za  g w a ra n c je ,  p o d 
c zas ,  g d y  M a ło p o lsk a  ty lk o  1% .

W o b e c ‘2 te g o  n a le ż y  s i ę ,'sp o d z ie* ' 
w a ć ,  że c z y n n ik i  m ia ro d a in c  w y 
z w o lą  w re s z c ie  rzem io s ło  z pod -o- 
p iek i  ró ż n y c h  n ie p o w o ła n y c h  „ p a 
t r o n ó w 11 o ra z  b a n k ó w  a k c y jn y c h ,  
k tó re  z d a ły  d o s t a t e c z n y  egzam in , 
iż zu p e łn ie  nie ro zn m ia  p o t rz e b  r z e 
m iosła , a  ż ą d a n ie m  od z rz e s z e ń  r z e 
m ie ś ln ic z y c h .  d o s ta r c z e n ia  g w a r a n -  
c i  h ip o te c z n y c h ,  solidarnej o d p o w ie 
dzialności cz ło n k ó w  zarzadu oraz  
za sta w u  papierów  w a r to śc io w y c h  
w w ysokości)  d w u k ro tn ie  p r z e w y ż -  
szjąc.ej u d z ie la n ą  p o ż y c z k ę ,  w r ę c z  
się sk o m p ro ,m iio w a ly .

J a s n e m  jest, że dzięki podobne j  
ignorancji  k r e d y ty ,  u d z ie lan e  rz c -  
mieśln  kom  ż y d o w s k im  z o s ta łG ’ w 
b K o n g resó w ce  ca łkow ic ie  ro zd z ie 
lone, n a to m ia s t  rzem ieś ln icy  c h r z e ś 
cijanie

nie w y k o rzy s ta l i  ich n a w et  w  w y 
sokośc i 30% .

J a k  się d o w ia d u je m y  z. m ia ro d a j 
nego  ź ró d ła  R. W rc e -p re m ie r  w y d a ł  
już z a rz ą d ze n ie ,  a b y  w a ru n k i ,  na ja 
kich  ud z ie lan e  b y ł y  z k r e d y t y  r z e 
m ieś ln icze  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  zm ie 
nione.

O ile nam  w iad o m o , w ła d z e  P .  K. 
O-j&bstaja je d n a k  nada l  p r z y  u t r z y 
m aniu  g w a ra n c j i  dla ty c h  sp ó łd z ie l
ni, k tó re  nie ro z p o rz ą d z a ją  w ię k 
s z y m  k a p i ta łe m  u d z ia ło w y m ,  niż 50 
ty s ig ę y  z ło ty ch .

W  tak im  razie ' s y tu a c ja  nic u le 
g ł a b y  ż a d n e j  z a s a d n ic z e j  Zmianie, 
g d y ż  ręk o d z ie ln ic y  w- kilku z a le d w ie  
w ię k s z y c h  m ia s tach  b ę d a  k o rz y s ta l i  
z ta ń sz e g o ?  k re d y tu ,  n a to m ia s t  r z e 
m ieś ln icy  na p row inc ji  b ę d a  m usie l i  
nadal o p ła c a ć  w ysokie  h a ra c z e  na
rzećś-G

b anków  pośredników .

W ie m y  d o b rze ,  że wdadze P  K
O. po tra f ią  .się z a w s z e  w y t /o m a c z y ć ;  

’ z za rzu tu ,  s taw d an eg o  im. iż z m u 
sza ją  rzem io s ło  do p ła c e n ia  blisko

p ó łm ilionow ego  podatku na rzecz  
b anków  ks. A dam skiego  i Dr. Rzada

tern rz clicąi, a b y  ud z ie lo n y  k re d y t  
by ł  d o s ta te c z n ie  z a b ezp ieczo n y

P r z y p u s z c z a m y  jednak ,  że fo rm a  
teg o  z a b e z p ie c z e n ia  m o że  b v ć  inna 
i m usi .n iekoniecznie  p o c ią g a ć  za  s o 
bą tak z n a c z n e  Koszty, g d y ż  g w a 
rancji te.' m o g ą  udzielić  ró w n ie ż  i

sa m orząd y  miejskie,

k u l r e  n a j ł a tw ie j 'm o g a  s k o n t ro lo w a ć  
zdo lność  p ła tn ic z ą  spółdzie ln i.  W'ó- 
bec  tego  m a m y  nadz ie ję ,  iż c z y n n i 
ki n n a ro d a jn e  u w z g lę d n ia  ż ą d an ia  
św ia tó "  rzem ieś ln iczeg o ,  i z a d o w o l-  
nią sin nic l i c h w ia r s k ą  g w a r a n c ją  
banków  lecz p o rę c z e n ie m  gm in 
m iejsk ich , k tó re  są  w ięce j  o d p o w ie 
dz ia lne  niż b a n k u J i gwvarancjii lej 
udz ie lać  b ę d ą  s w y m  n a j jw ążm eiszym  
p o d a tn ik o m  b e z in te re s o w n ie .

G r ó d  K r ó l a  W ł a d y s ł a w a  B e r m a n a
z cyklu  „N asze

P o c z ą t k i  diz ile jo*\v c W io e la  w k a  
s ięg a ją  XI w ieku . W e d łu g  G a llu sa  ■ 
W ło c ł a w e k  z a ło ż o n y  z o s ta ł  jurzez | 
Króila W ł a d y s ł a w a  H e rm a n a  na p a 
m ią tk ę  urod-ziu s y n a  jego  B o les ław  a 1 
K rz y w o u s te g o .  S tą d  md' p o ch o d ż ić  
p ie rw o tn a  n a z w a  W la tć łąw k a  — 1 
. .W ła d y s ła w ie " ,  z c z a se m  zm ien iona  
im W ł o d a w  ek. W e d łu g  inmych ź r ó 
de ł  m ia s to  z b u d o w a ł  Król W ł a d y 
s ł a w  II około  r. 1140.

P o ło ż o n y  nad W is łą ,  s ta ł  się W ł o 
c ła w e k  c e n t r a lą  .handlu 'zbożem, 
sp raw ia inem  stąd ' d;o G d a ń sk a .  W ię k 
sz e m u  jed n ak  r o z w o jo w i  m ia s ta  
przeszaikdzałoi s ą s i e d z tw o  T o ru n ia ;  
m ia s ta  b a rd ż ie ]  up rzy  w ile jo w a n e g o  
pod w z g lę d e m  h a n d lo w y m .

Szybkę  ro z w ó j  W ł o c ł a w k a  p r z y 
p ad a  na o s ta tn ie  'Stulecie. W  1789 r .  
ludność  m Pasto l iczy ła  z a le d w ie ,  1789 
głów . O b ecn ie  zaś; W ło c ł a w e k  li
c z y  42280' miesizka-ńców.

W ło c ła w e k  p o ło ż o n y  je s t  li- 
njii k o le jo w e j  W a r s z a w a  —  T o ru ń  f 
p o s ia d a  p o łączem id - c z a s ó w  e: W a r 
s z a w a  — W ł o d a w  ek —  T o ru ń  * M fa- 
w  a — W ł o d a w  ek — Kałiśz. Dzięki 
d o g o d n e m u  położcniiu pod w z g lę d e m  
k o im m ik a ty ju y im  W ł o c ła w e k  s ta ł  się 
d o ść  pow ażnym i o ś ro d k ie m  p r z e m y 
s ło w y m .

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ
R o z w ó j C e n tra ln e g o  Z w i ą z k u  F e lc z e r ó w

sam orządy".

D ziś już p o s iad a  W ł o d a w  ek 70 
w ię k s z y c h  f a b ry k  p r y w a tn y c h ,  z a 
trudn ia j  ąeyc li  p rz e sz ło  3000 ro b o tn i 
ków .

O p ró c z  tego  z a r z ą d  m ia s ta  p r o 
w adz i  e lek trow nie ',  ceg ie ln ię  i  kilka 
w■ air s z t a,t ó w* b udo w 1 aii n.y c 11.

ó adm fP gałęż  p r z e m y s ł u  nic d o m i
nuje nad  innymi)., jak to  m a  m ie jsce  
w  innych  m ia s ta c h  kra ju .

W ło c ła w e k  je s t  c z ę ś c i o w o ^ k a n a 
l iz o w a n y .  W  r. 1916 z b u d o w a n o  
g łó w n y  kuilekto-r ogólnej d ługosb i  
'2.5 kim. Reszta , śródlmie$6i'a p o s ia 
da k ana liz  a cm p r o  w izory tż ii ią  z ru r  
k a m io n k o w y c h  i b e to n o w y c h .  W o 
dociągów" m la s tó  n ie  p os iada .  L u d 
ność  kortzysta. ze  studzien, a r t e z y j 
skich . k tó ry c h  jes t  oko ło  171. w tej 
liczbie dz iew  ięć m iejsk ich .

W  celu  .zwale zaimku ch-oirób zakaź*  
nytch m ia s to  u t rz y m u je  w ła s n y m  k o 
s z te m  z-aklac k ąpi d o  w o d e W i i  fek -  
'd y ju y .  L u d n o ść  b ied n a  koirziyi&ta z 
p o m o c y  le k a rs k ie j  z 2 a m b u la to r 
ia c h :  m ie jsk im  ii p r y w a tn y m .  P o z a -  
tem  je s t  ko le j p o s iad a .  y \  ła sn c  a m 
bu la to r iu m . F u n k c jo n u je  .rów nież  
w e  W ło c ła w k u  P o w i a t o w a  K asa  
C h o ry c h ,  w  k tó re j  u b ezp ieo zen i  są  
p r a c o w n ic y  p r y w a tn i  ii s a m o r z ą d o w i  
o r a z  S zp i ta l  św . A n to n ieg o  p o s ia d a

W  dn. 6 b. m. o d b y ł  siię w  W a r 
s z a w ie  --zjazd d e le g a tó w  O d d z ia łó w  
C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  Fetez ie rów  
R z ee  z y  p osp  pl rte j P *dśkiiej. Z j a z d 
p o ś w ię c o n y  b y ł  r o z p a t r z e n iu  s p r a 
w o zd an ia ;  ' i tocznego Z a r z ą d u  ̂ 'G łów 
nego o ra z  p o w z ią ł  u c h w a ł y  w s p r a 
w ie

obrony za w o d u  fe lczersk iego .
S zczeg ó ln ie  p a lą c ą  s p r a w ą  w o b e c 
nej d o b ie  je s t  spraw a- e ta tó w  fel- 
czerskiłich w  a m b u la to r ia c h  ko le jo 
w y c h ,  K a sa c h  C h o ry c h ,  •szpitalach. 
S p ec ja ln ie  w  K asach  CIm pych fe l
c z e rz y ,  wbrew- w y ra ź n y m i przep"- 

;$am  prawnymi', u l e  są  n a  e t a t y  p r z y j 
m o w a n i ,  a- to* dz ięk i1 f ę u d e u d i  pe- 
'w nych  kół, k tó re  mie c h c ą  -czekać 
na n a tu ra ln ą  'l ikw idację  zawo-dn fel- 
c  żo rsk iego ,  ty tk o  w  p r z y ś p ie s z o 
nymi tem p ie  c h c ą  i th  l ik w id o w a ć ,  
p o z b a w ia ją c  posad . Z jazd  u c h w a il l  
z w tó c i ć  się w  te j  śprawiiie do Gen. 
D y re k c j i  $ łu ż b y  Zdrbw-jfąy i-

R ó w n ie ż  z o s ta ło  w y ja śn io n e  n a  
zjeździie, że pod n ac isk iem  le k a rz y  
'traćzidme w ł a d z e  s a n i ta rn o  p ra g n ą  
w p r o w a d z ić  i

kary administracyjne
n a  fe lczerów  za  p r z e k ro c z e n ie  u-  
p ra w u le ń

B y ło b y  t o  w ie lk ą  k r z y w d a  " dla. 
felczerów ', k tó r z y  >1. tak  już s ą  .szy
k a n o w a n i  na p ro w in c j i  przioz n ie k tó 
r y c h  le k a rz y  ,p o w ia to w y ch .  W p r o 
w a d z e n ie  zaś  k a r  admiiiniiisitma^inych 
p o z b a w i ło b y  Ich zupe łn ie  o p ię l i  
p ra w n e j .

rem bardz .ie j ,  że  kompetonjhje fe l

c z e ra  sa  p ły n n e ,  t ru d n o  je o d g ra n i 
c z y ć  od kom petencyij  lekarza', a w 
k a ż d y m  b ądź  ra z ie  usta lić  to m oże  
d op ie ro  p rz e w ó d 1 s ą d o w y ,  nie m o / n a  
w ięc  w  ta k ic h  s p r a w a c h  z a w s z e  
p ra w ie  w ą tp l iw y c h  n a d a w a ć  u praw 
nień karnych w ła d zo m  administra
cyjnym  1 instancji.

T e  d w ie  s p r a w y ,  p ró c z  w ie łu  in- 
niyeh, b y ły  g łó w n y m  p rz e d m io te m  
o b ra d  z jazd u  fe lc z e ró w .  Z a rz ó d  
( i ł ó w n y  C e n t r a ln e g o  Z w ią z k u  F e l 
cze ró w ' p r z e d s ta w i ł  p lan  da lsze j 
oDromy zaw o d u ,  j e d n y m  z e ta p ó w  
tej akc ji  jes t  o p r a c o w a n ie  

spisu fe lczerów ,  
za zg o d ą  w ła d z  w y d a n e g o .  Spis  
ten u ła tw i  pub liczności o r ien tac ję  
w  tern,., k to  je s t  p r a w d z iw y m  fe lcze 
rem . a k to  s ię  p o d s z y w a  pod ten 
ty tu ł .

Z w ią z e k  F e lc z e r ó w  o k a z u je  p o 
n a d to  ż y w e  z a in te r e s o w a n ie  p ra c ą  
społeczną., u fu n d o w a ł  jedno- s ty p e n 

dium dla s tu d ien ta -m cd y k a  Im.
M arszałka Rataja,

i. b ie rze  udzia ł w  akc ji  sp o łeczn e j  n a  
rz e c z  Ligi O b r o n y  P o w ie t r z n e j ,  L i 
gi P r z e c iw g ru ź l ic z e j  i1 w ie lu  innych .

P r e z e s e m  Z w ią z k u  je s t  p  J .  W ą -  
g row sk i,  wiJcepr. p. Salam on s e k r e 
ta rz e m  p. S. Gałubai, sk a rb n ik ie m  
p. W a c h o w ic z .

O rg a n e m  Z w ią z k u  F e l c z e r ó w  jes t  
P r z e g lą d  F c le z e rsk i ,  k tó r y  'w y c h o 
dził re g u la rn ie  od1 la t  2,3, za m ie sz 
c zą  jąc  a r t y k u ł y  z a w o d o w e  i n a u k o 
w e, m e d y c z n e .  R e d a k to re m  „ P rz e -  
g lą d u 1' je s t  p. A leks. K ra w c z y k .

Za granicą a u  nas

t r z y  o d d z ia ły  dla c h o ró b  w ew m ętrz -  
nycli, c h i ru rg ic z n y c h  i z a k a ź n y c h .

O d kilku la.t z a s to s o w a n o  w  W ł o 
c ła w k u  n a u c z a n ie  p o w s z e d n ie .  D z ie 
ci \v  w ieku kzJkoiniyin ■otrizymują n a 
ukę i v  20 sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h .  
L iczb a  d  z i e cii1 w ro k u  s z k o ln y m  1924 
ina:^S' w w n o s i ła  5.600. Dzie-cii do lał 
7 o t r z y m u ją  n a u k ę  i w y c h o w a n ie  w 
'z a k ła d a c h  f rc b lo w sk ic h  o ra z  d c h ro u -  
kach.

Wr m ieśc ie  zna jdu je  się S szkó ł 
ś r e d n i J r ,  a  ta k ż e  s z k o ły  z a w o d o w e :  
jak seminairjimi d u c h o w n e  i l iceum 
rd u s a  X, ś re d n ia  sizkoła' h a n d lo w a ,  
niżSza s z k o ła 1 technibznai, 'sem iuar-  
jum  uauczyoiełsikie ii sizkoła z a w o d o -  
W'''()‘-dok-;ś;z,ta'łęąjąca d la  'młoiłziieży za- 
ti-uidnionej w liaindllu1. priŻemyśle i r z e 
m iośle . L iczb a  u czące j  się m ło d z ie 
ż y  we w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  w y n o 
siła  w  ro k u  1925 — 831S ol^fa.

D o b ro c z y n n o ś ć  i op iek a  s p o łe c z 
na zna jdu je  \ \ y r ® w  kilku in s ty tu 
c jach dobroczyininych. M ias to  pidśia- 
da 4 p rz y tu łk i  d l a  ś ta i rcó w  i k a lek  
i 2 1 schroniska '!  dla dzieci b e z d o m 
n y ch .

Idą za te m  in s ty tu c je  k u l tu ra ln o -  
o ś w ia to w e .  4 ńibljoteki, publiczne , 2 
m u z e a 1: d ie cez ja ln e  ii k r a jo z n a w c z e .

W ło c ła w e k ,  jako  m ias to  p rz e m y  
s ło w e ,  za lu d n io n e  l icznie prz-ez r o 
b o tn ik ó w , je s t  s ied z ib ą  z u aczn e j  iln- 

,iści z w ią z k ó w  Z a .w o d o w y ch  R o b o tn i 
c zy ch .  P o z a t e m  is tn ie ją  o rg a n iz a c je

S z w td z i u siebie nie traktu ją  telefonu jako
1) , ; y J '• r:, •  ̂ *

luksus. Dowodem sa Uezne ńyt& m & tum iW z- 

czone ivr w szys tk ich  miejscach ro zryw ek  

Ilustracja nasza  przedstaw ia  w nętrze gabi 

netu jednej z  restuuracyj stockhohn ;ki< h, 

gdzie naw et zaproszenia do tańcu odbieram  

sa przez tc ldou . U nas inaczej. W sku tek  

zarządzeń  P A S T Y  aparat stanic się k ro t

ce rzadkością. Jedynem  m iejscem , gdzie sie 

go spotka, będzie, zapew ne ty lko  gabinet... 

ministra.

\

z a w o d o w e  u rz ę d n ik ó w , n auczyc ie l i ,  
p r zie m y s  ło w e  ó wi, riz cmiiieślnlk ów',
k u p c ó w  i t. p. a  t a k ż e  ró ż n e  s to  w-’a - 
r z y s z e n ia  spoirtowe.

Do iraijpihiicijsizycli p o t rz e b  in w e 
s ty c y jn y c h  m ia s ta  n a l e ż y  Naliczyć: 
u r z ą d z e n ie  ta r g o w is k a  z w ie rz ę c e g o ,  
p lacu  ta rgow ego-  z w y k łe g o ,  p o ło ż e 
nie  n o w y c h  b r u k ó w  łączn ie  z r e g u 
lac ją  ulic i  pcbrlzeżąi W is ty ,  b u d o w ę  
p r z y tu łk u  d la  s t a r c ó w 1 i ka lek , ż łó b 
ka , łaz ienek  na W iś le ,  m ieszka li  r o 
b o tn ic z y c h ,  2 s,zikól p o w s z e c h n y c h ,  
dom u d la  kiierow njk.ów szku t  i n a u 
cz ycielij/. b u d o w ę  uow -ych  liniń e le k 
t r y c z n y c h  n a  przedirniiościach i: t. d.

W  celu  z re a l i z o w a n ia  p o w y ż s z y c h  
z an n ie nz«fń M ag  is tr a t  p  r elIm inW  w a ł  
w  b u d żec ie  n a d z w y c z a jn y m  ma rok  
19i25 s u m ę  zł. 1.765.0O0.

7.w. B u d ż e t  m ia ś ta  na rok  1925 
w y n o s i  w d o c h o d a c h  su m ę  zł.
1.109.623.05 wi w y d a tk a c h  zł.
1.116.938.65. Nad'z w y c z a j  lic d o c h o 
dy  w y n o s z ą  su m ę  zł. 1.705.000, w y 
d a tk i  u a d z w .  zł. 2.280.958.

Bk ład1 o s o b o w y  M a g is t r a tu  jes t  o- 
b c jn ie  n a s tę p u ją c y :

1) P r e z y d e n t  Gzesław i G a jz le r ,  ła 
w n ic y :  2) Fdw and ' G a w o rs k i .  D e c e r -  

j ncirt Zt.rz. M ają tk-  Milejskiich, 3) J  a 
der,sz G u to w sk i ,  dece irnen t Wydź,^ 

i S zko lnego . 1'echniCzutego i iTpiclki 
S po łeczn e j ,  4) Wineęuit.ę M a sz e w sk i ,  
D e c o m e n t  F le k t io w u i  M iejskiej i 5) 
b te fau  Z b io ż y n a ,  D ecera ien t W y d z .

cnwoom, i 7ńrr\\\7Vd\ C W/
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wiącyclt caioksżtalt r e f o r m p o d a t k o w e j ,  o- 
pincowańe.i Obecnie przez Ministerstwo 
Skarbu

B U D O W A  SZKOŁY RĘKODZIELNICZEJ W  KALISZU.

.S praw a sz,koly rzem ios ł  w  Kaim 
szu  w e s z ła  rui n o rm a ln e  to rv .  P r e 
z y d e n t  m. K alisza p. S z a r r a s  o t r z y -

W ia d o m o ś c i  z kiraju,
Z ŻYCIA S P O Ł E C Z N E G O  W E  W Ł O C ŁA W K U .

ZEBRANIE BANKU PO W IA T . W  PIO T R K O W IF.

W  śro d ę ,  dn ia  16 b. ni. w  sali S t o 
w a r z y s z e n ia  Polnilczo-Handlo-wego 

o d b ędz ie  się W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  
c z ło n k ó w  P io t r k o w s k ie g o  B a n k u  
P o w ia to w e g o ,  Spó łdz ie ln i  z n ie o g ra 
n iczony o d p o w ied z ia ln o śc ią ,  w  n a 
s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u :

PRZEDLUŻFNIE NADZORU NAD BANKIE PO L. K U P C Ó W  I P R /E M .
CHRZEŚCIJAN.

wi-cnia p. PromiisjS n a w o łu ia c e g o  do 
so l id a rn eg o  z r z e s z e n ia  sie ws-Zyst- 
k i c i  s fe r  s p o łe c z e ń s tw a ,  p ra c u ia c e -  
go z a ró w n o  f izyczn ie  .iak ii u m y s ło 
w o  dla da lsze j1 w s p ó łp r a c y  p a ń s tw o -  
w o-tw ;órczej.

Z treśc i  p rz e m ó w ie ń  w s z y s tk ic h  
m ó w c ó w  ii p rz e b ie g u  d y sk u s j i  w y 
nika, że s p o łe c z e ń s tw a  w ło c ła w s k ie  
doceniia p o t r z e b ę  s tw o r z e n ia  p o tę ż 
nego  s t r o n n ic tw a  c e n t ro w e g o ,  o 
k tó re  s tan  średn i,  jak i1 p r a c o w n ic y  
u m y s ło w i  m o g lib y  się silnie op rzeć .

:ivs.ygnow'ał na -ten ce l 150.000 z ło 
tych , k tó re  p rz e k a z a n e  z o s ta ły  M a 
g i s t r a to w i  p rzez  B a n k  Po lsk i .

)TRKOW IE.

1) W y b ó r  Przew -odniczącc .go  W a l 
nego  Z g ro m a d z e n ia .

2) S p raw  ozdan ie  R a d y  N a d z o rc z e j  
i Z a rz g d n  z c z y n n o śc i  za  1926 r. 
8 p %  Z a tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu  w y d a t 
k ó w  na rok  1927.
. f̂) W y b ó r  2-c-h cz łonków ' R a d y  
N adzorczej,  i  2 -ch  zas tępców '.

DALSZA ZNIŻKA 
STOPY DYSKONTOWEJ.

W  dzisiejszem ostatniern posiedzeniu R a
dy zostanie uchwalone obniżenie stopy dy 
skontowej oficjalnej Banku Polskiego 2 9 
nu i&ki % u- stosunku rocznym .

K O N SO LID A C JA  PR ZE M Y SŁ U  
PO LSK IEG O .

W  so b o tę  i n iedzie lę  o d b y w a ł  się 
w' K ra k o w ie  Z jazd  C e n t ra ln e g o  Zw . 
p rz e m y s łu ,  g ó rn ic tw a ,  ro ln io tw a ,  
hand lu  i finansów/ (Lew datan). Na 
z jeźdz ić  ty m  przcprow 'adzo-no kon- 
ferencj.ę ze Związki-em p rz e m y s łu  
M a ło p o lsk ieg o .  Z w ią z e k  Maiopolsk-i 
po o b ra d a c h  w s z e d ł  \\' s k ła d  C e n 
t ra ln e g o  Z w itizku  P r z e m y s łu .  Zjezd 
zap ro s i ł  do p o łą c z e n ia  się C e n tra ln a  
O rg a n iz a c ję  P r z e m y s łu  P o ls k i  Z a 
chodniej .  Ze w z g lę d u  na łączen ie  się 
o d rę b n y c h  organizacy.i  p r z e m y s ło 
w y c h  w  jedną  ca ło ść ,  z jazd p os iada  
w ie lk ie  znaczen ie .

P1EKAR7E ZW OLNIENI OD P O 
DA TK U  O B R O T O W E G O .

N a sk u te k  in te n v e n c j i  c echu  p ie 
k a r s k ie g o  Min. S k a r b u  wy.Utśuiło 
Izbom  S k a r b o w y m  s p r a w ę  p o d a tk u  
p rźem ysłow -ego  od o b ro tu  dla p r z e d 
s ięb io rs tw  p iek a rsk ich .  P ie k a rn ie  
o b s łu g iw a n e  p rz e z  w ła śc ic ie la  i jed 
nego  c z ło n k a  rodz iny ,  w-zględnie 
jed n eg o  n a je m n e g o  p racow nilka  li
zn ą ć  n a le ż y  za  nicpodlega.iace p o 
d a tk o w i  p rzem yslow -em u  od o b r o 
tu. S p rz e d a ż  p rz e z  tak ie  p iek a rn ie  
w -yprodukow um ego p ie c z y w a ,  u s k u 
te c z n ia n a  b e z p o ś re d n io  z p iek arn i  
w z g lę d n ie  p o m ie sz c z e n ia ,  p r z e z n a 
c zo n eg o  do handlu,, lecz  z n a jd u ją c e 
go  się w  ty m  s a m y m  lokalu  co i pie- 
karniia, nie w 'y m a g a  o d rę b n e g o  ś w ia 
d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o  na s p rz e d a ż  
o ra z  rówmież nie p o d leg a  obc iążen iu  
p o d a tk ie m  p r z e m y s łó w  vm. Z w a l 
nianie tak ich  p iek a rń  od p o d a tk u  n a 
s t ę p o w a ć  będz ie  na sk u te k  in d y w i
d u a ln y c h  podań, w n o s z o n y c h  p rzez  
p o sz c z e g ó ln e  z a k ła d y  p iek a rsk ie .

O U R E G U L O W A N IE  HANDLU  
W ĘDLINAM I.

Z a rz ą d  S ta w .  C e c h u  W ędlniriarzy  
złóż; j m e m o r ia ł  J o  p. w'oiewvody 
w a r s z a w s k ie g o ,  w y łu s z c z a ja c  w  
ni n p r z y c z y n ^ z ł e g o  fu n k c jo n o w a 
nia  s a n i t a r n y c h  kom isy ]  na  p r o w in 

c j i ,  a w  szczeg ó ln o śc i  b ra k  kontro li  
p r z y  uboju  w| z a g ro d a c h  ch łopsk ich ,  
gdz ie  m ięso  z  c h o re j  t r z o d y  icst u- 
ży w 'an c  do -wszelki,eso rodza iu  m a-  
ra sk ic h  w y ro b ó w ' i sp rzed aw ian e  
.iawmie na  ta rg o w is k a c h .  C iąg łe  wcy-i 
p ad k i 'z a tru c i-a  trycluninami, jkic n o 
tują ru b ry k i  p ism  c o d z ien n y ch ,  d o 
b itn ie  ś w ia d c z ą  o s łu szn o śc i  tego  
m e m o r ia łu .  T o  też  k o m isa rz  m. st. 
W a r s z a w y ,  .- .chcąc  z a b e z p ie c z y ć  
m ie sz k a ń c ó w , ogłosił  je szcze  w  Uz. 
U rzcd .  Kom. R z ą d u  za  Nr. 32 z dnia 
11 ma.ia 1925 roku, Jecz r o z p o r z ą 
d zen ie  to dotyJehczas nie jes t  je szcze  
w p r o w a d z o n e  w  życic .

ZE ZWIĄZKU CECHÓW  
RZEŹNICKO-W EDLIN1ARSKIEGO.
w y m  C e c h ó w  R zeźn ick ic li  i W e d li-  
n ia rsk ich  na  Wo.i. W a r s z a w s k i e  o b 
ją ł  z dn iem  1 m a r c a  r. b. p. Antoni 
C e d ro -D a n is z e w s k i ,  k tó r y  u rzęd u je  
c o d z ienn ie  m iędzy  6— 8 w  lokalu  j 
S to w a r z y s z e n ia ,  Ż e la z n a  Nr 73, t e 
lefon 202-97.

ZJAZD CECHU RZEŹN1KÓW  
I w e d l i n i a r z y .

D nia  20 b. m. i r. odbędz ie  się w' , 
W a r s z a w ie  Zjazd Spra-wo z d a w c z y  
z d z ia ła lnośc i  Z a rz ą d u  S t o w a r z y 
sz e n ia  O k rę g u  W a r s z a w s k i  ego. Z a
rząd  Z w ią z k u  C echów ' R zeźn ick o -  
W ę d l in a r s k ic h  na  w o ć  W arszaw --  
s k ie .w e z w a ł  Z a r z ą d y  C echów ' O k r ę 
gu, a b y  na  Z jazd  ten  w y s ł a ły  S t a r 
s z e g o  i P o d s t a r s z e g o  C echu .

OTWARCIE RADY FINANSOWEJ.

U njizy .gc  otwarcie Rady Finansówej ma 
sie odbyć między 15 — 20 b ni.

Na posiedzeniu tent minister skarbu p. 
C 'ccliowicz wygłosi szczegółowe expose ó,1 
•obecnej sytuacji finansowej. Następnie p. 
minister b r n j m B s  Radzie do zaopinjowajiia 
projekt nowych ustaw podatkowych, stano-

KONFERENCJA W  SPRAW IE OPŁA T 
STEM PLOW YCH.

Pod przewodnictwem podsekretarza s ta 
n d  0- Oóry, odbyta się dn. 25 uh. in.. w 
gin ieh‘9 Min. Skarbu konferencja z przed
stawicielami izb liandk),vyeli i przc-my.sio- 
\\*ęh, oraz innych organizacji kupiecidcli, 
tudzież banków. v. której wzięli udział dele
gaci izb skarbowych z całego obszaru Rze
czypospolitej. Przedmiotem obrad były 
wątpliwości, nastręczLijafce się prz\ stoso 
waniu przepisów nov ej usiawy -o opłatach 
stemplowych, w szczególnosti w dziedzinie 
opłat od -rachunków i pokwitowań; zw łasz
cza v b. dzielnicy, pruskiej, gdzie opłaty ta
kie dotychczas nie były  zimne. Poruszane 
wątpliwości przeważnie wyjaśnił odrazu 
przedstawiciel ministerstwa skarbu; nielicz
ne kwcst.ie, w ym agające  rozważenia do
kładniejszego, wyjaśnione będą w okólni
kach w Dzienniku Urzędowym ministerstwo! 
skarbu.

OBNIŻENIE PRAWNEJ .STOPY  PROCEN 
TOW EJ.

W  ..Dzienniku Ustaw" ogłoszono Tozpo- 
fządzeJtic ministra skarbu, w ydane w poro
zumieniu ‘•'Iń ministrem sprawiedliwości', o 
w ysokości odsetek praw nych. — R ozporzą
dzenie *totza\, lera trzy  . a r t j  kuły. W .ar.t .  1 
o d s itk i praw ne zniżone zo s ta ły  do 10 od 100 
w łosunku rocznym, w art. 2 stopa procen
towa  ustalona w art. 1, zo.Tata zastosiąw aha 
do tytuiów praw ny cli, powstałych przed 
wcjśctcm v życie niniejszego rozporząd te-  
nfcgj z tern jednak, że' odsetki le liczone bę
d ą 'o d  dnia wejścifi w życic rozporządzenia; 
w art. 8j termin wejścia w życie niniejszego 
rozpiffządzcnia określony zostaf na dzień  
1 marca b.r.

P Ł A T N O Ś U  PODAJ KDWE W  MARĆU.

Ministerstwo Skarbu przypomina płatni
kom. ż.e w marcu r. 1927 przypada ją  do 
piaty następujące podatki bezpośrednie: 1)
d o ' 15 matcli wplata 1-szej ra ty  państwo
wych podatków gruntowych za rok 1927;
2) do 15 nia-riia wplata państwowego podat
ku przemysłowego od obrotu, -osiągniętego 
W bezpośredniej ubiegłym miesiącu przez 
przedsiębiorstwa handlowe 1 i II kat. i prze
mysłowe I — V kat., prowadzące prawidło
we księgi iiandlowc, oraz przedsiębiorstw a 
sprawozdawcze;-.-AJ)' podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wrnagiró- 
dzeń za najeniHą prace - w- ciągu 7-miii din 
po doktinaniu potrącenia podatku. Nadto 
płatne są 'za leg łości  z tytu 1 u podatku maiąH- 
kowego, oraz podatki, na które płatnie; o- 
łiS.^ł'tfm 1i iiakaz.y płatnicze z terminem płat
ności w ni-WH marcu r. b., tudzież kwot; od
roczone i rozlośóne na rłriy z tcriinnem płat
ności w tymże miesiącu.

NOWA RÓŻYCZKA 
DLA RZEMIEŚLNIKÓW.

Rzemiosło polskie na Śląsku otrzymać 
ma niezadługo nowe p-redyty w wysokości 2 
nul.i-ónów złotych.

O ZWIĘKSZENIE KREDYTÓW 
SIEWNYCH.

DO Mim Rol n i c t wu  n a p l v w Łlj ą  zc  W s z y s t 
kich o r g a n i z a c y j  i z w i ą z k ó w  r o l n i c z y c h  
p r ó ś b ;  a, ;  z w i ę k s z e n i e  k r e d y t ó w  s i ewny  cli. 
k t ó r y c h  b r a k  g r o z i  w wi c i u p o w i a t a c h  gp-  
zióŁtaw i cn i cm pói  i i i cobs i a i i ych .

Ze względu na powyższe Min Rolnictwa 
wystąpiło z żądaniem zwiększenia k redy
tów na zasiew.,' .iesz-eze o 2 miljony. Jak 
wiadomo, Skarb Państwa w y asy g n o w a ł ' do
tychczas na ten cci 4 miljony.

\;U so b o tę  dn. 36J1 b. r. odby-ło s-i-ę 
w lokalu S to w .  U rz ę d n ik ó w  P a ń 
s t w o w y c h  z eb ran ie ,  p o św ię c o n e  
r o z w a ż a n iu  a k tu a ln y c h  zag ad n ień  
g o s p o d a rc z y c h  i p o l i ty czn y ch ,  w  
k to ren i  waięlii udział hiczinic p rz y b y l i  
p rz e d s ta w ic ie le  s tan u  ś red n ieg o ,  «im- 
telwe-nc.fi i T;obotniików.

Z ż y w e in  z a in te r e s o w a n ie m  z e 
bran i  w y s łu c h a l i  r e fe ra tu .  R ed . W a : 

i le w sk ic g o  n a  te m a t  a k tu a ln y c h  za  
g'adnień p o l i ty czn y ch ,  sen . G a s z y ń 
sk iego  o o g ó lne j  syiuaćjii finans-owo-

W  dniu 28 iu tego  r. b. S ad  O k r ę 
g o w y  w  Łodzi) w  W y d z ia le  H a n d lo 
w y m  pod p r z e w o d n ię tw e m  s ę d z ie 
go Ł o k iew S k icg o  w  a s y s t e n c i  s ę 
d z ió w  h a n d lo w y c h  K ro to sz y ń sk ie g o  
i Jó ze fa  K ona r o z p a z n a w a ł  podan ie  
p e łn o m o c n ik a '  B a n k u  P o lsk ic h  Kup 
c ó w  il P r z e m y s ł o w c ó w  C h rześc i jan

Odbył się niedawno w Krakowie w Do
mu Związków ym Zjazd delegatów ,i cz łon
ków stronnictwa Clirz. Dem. pow krakow 
skiego. Uchwalone rezolucje d-oinugają się 
utworzenia w kraju i parlamencie silnego 
centrum, zwrócenia bacznej uwagi na po-

cFnin 21 marca 1927 r„ *t. j. ar niedzielę o 
■głodź. 4-uj popołudniu we wla-snej siedzi
bie, prz;, Aleji 3-go Mtrjn Nr. 12'‘odbędzie 
się walnę zgromadzenie, przedmiotem kii)-, 
rego będą: ljk 'wybór przewoidnłczącego; 2) 
ro‘zpatrzenie t zaiwierdzemic sprawozdań

Od Związku Cechów w Katowicach, o- 
t r z y n i i iH m  liastępujłiGe' pismo ;• W  nr. 5S 
..Polnnji" ukazał się a r t ;  knt, w tenclciicyr.t- 
ny sposób a takujący zarząd Związku Ce
chów. przy okazji zebrania za /ządu  ,,Związ
ku Polskich Rzemieślników . Zarząd Związ
ku Cechów stwierdza, że w ostatnich mie- 
sifibacli jaknajrzyczliwicj odnosił się do Zw. 
Polskich Rżeni. i nigdy nie a takował osoby 
p. Pojdy, za to, że należał do Instytutu Rze-

SZK O LN IC TW O  
NA GÓRNEM  ŚLĄ SK U .

W  roku 19-35-26 było 63$? szkól po- 
wszeclinyeh.- ,(107 jednoklasowj cli, S6 dwu- 
klusowycli 95 trzyklasowycli. 69 czterokla- 

- .'SOWyeli, 37 pięciakląsowycli.  30 sześciokia- 
sóyyyęn i 304 siedmioklasowych. W e w szyst
kich szkołach na i grudnia 1926 r. było 
3.T85 nauczycieli.

w  Łodzi w k w e s t i i  p rz e d łu ż e n ia  
uadzonT nad w s p o m n ia n y m  b a n 
kiem.

S ad  po n a ra d z ie  postanowili n a d 
zó r  nad B a n k ie m  Po lsk idh  K u p có w  
i1 P r z e m y s ł o w c ó w  'C h rześc i ian  p r z e 
d łu ż y ć  dd',.1-go w rześniia  1927 roku .

trzeby; ludności rolniczej, zmiany dzisiejsze
go systemu podatkowego, oraz zwrócenia 
przez rząd uwagi na niedomagania powiatu 
krakowskiego pod względem komunikacyj
nym i podjęcia energicznej walki z bezro
bociem.

nie budżetu na 1927 r.; 4) w ) bór ustępują
cych 4-cli ciłkmków Zarządu i 3-ch za
stępców : 5) w ybór 3-cli czloiiików Komisji 
rcwizwiuej i 2-cli -zastępców; 6) w y b ó r  5-oii 
cztonków Komisji Bailotująccj i 2-cli za- 
siępców i 7) wol-nc w lii-oski.

i micślniczo-l^rzeniNstoweOT t j lk o  uważuil żc 
I jeden w .vk\valif-ikow'aiiy r z em ie ś ln ik ^ a  ma- 
I lo v pływu ma na -cały zarząd tegoż towa- 
I rzy.stwa. ZreSzią w imieniu praw dy Irzy- 

ba stwierdzić',-vżc i tu h n  Niemiec naw et nie 
.zabrał głosu  ir sprawie Insty tu tu  Rzem ieśł- 
n icza-P rzcm ysłow ego, i że zgodnie z p ro to
kółem posiedzenia ty lko  po lscy członkow ie  
zarządu  Zw iązki: Cechów ośw iadczyli sie 
jirzeciw ko iem u Instytu tow i.

W Y B O R Y  DO W O JEW Ó D ZK IEJ  
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ.

Dn. 7 bm..-odbyło się doroczne walne ze
branie wojew ódzkiej Izby rzemieślniczej, i a 
kiórem dokonano wyborów do rady izby. 
W ybrani -zostali: inż. Król,, A. Różycki, St. 
Zrkólski i A. Klcinbergcr, w szyscy z Kra 

. kowa, oraz p. K a w a ,(z  Mielca) i Zieliński 
‘ . ( z  Bochni). Na zebraniu uchwalono własn.\ 

.-statut emerj ta lny dia urzędników Izby itd

g o s p o d a rc z e j  P a ń s tw a  o ra z  p rzem ó -

m ał w ia d o m o ść ,  że r z a d  pofski w y -

W SZY SC Y  DEKLARUJĄ SIE JAKO C E N T R O W C Y . CH. D. MARZY
O B U D O W IE  CENTRUM .

ZEBRANIE T -W A  RZEM IEŚLNICZEGO W  PIO TRK O W IE.

Za-rząd 1 -wa Rzemieślniczego- w P iotr
ków ie za-wuiidamia sw ych Członków,..Te w

ZaTiżądn Komisji rewizyjnej; 3) zatwierdzc-

ZJAZD ST A N U  ŚREDNIEG O  W  B Y D G O SZ C Z Y .
O godz. 9-tej wspól-na msza św. wc 

Farze, o *»oidfz. Id-.tcj s-twTtrdzcmic delega
tów-, o godz. l l  tc-j otwarcie Zjazdu.

Następnie zostaną w j glos-zoite referafy 
n-ajwybitniejszy-cli ekono-iniistów' i -działacz;, 
Stami Średniego.

V, niedzielę dnia 13 marca b. r., odbę
dzie siię Bjdgosżiczy w w-iel-kiej sali 
Strzelnicy Zjazd przedstawicieli Zjediioćze- 
li-i-.t Stanni Śrcdii-ię-go z inąstępiijący.n po
rządkiem:

W Y S T A W A  W Y R O B Ó W  K U R S Ó W  PR Z EM Y SŁ. W E  L W O W IE .

, W  lokalu Krajowego Patronatu  P rzem y 
słowego przy pi. Smolki 3, otw-urio wcz-oraj 
w.\ stawę prą'^ uczniów krajów ycli kursów 
przemysłowych. Na uroczyste -otwar.crc 
w ystaw y przyb.\ ii prz-edslawicicle wojewódz
twa. Tyniez. W ydzia łu  Samorządowego, 

,oraz- 'sfer przemysłowych. Po przemówie
niu dr. Dwernickiego goście obejrzeli w y s ta 
wę zawierającą przemioty z zakresu kra?:

wiectw a, b-icliźuiarstw a, t iwkotarstwa, mod- 
n iarstwa itd. Prace, wykonane bardżo sra- 
raunic i gustownie świadczą, ż-e kursy prue- 
np/sfowe ksZtatcą swy-ch uczniów na do- 
brycli rzemieślników, w .,-szkolonych istotnie 
w danym zawodzie. W? staw iono z \ , tas‘z'cza 
wicie wyrobów krawiectwa damskieg-o, któ
re pow inir|óvainteresowaC nasze panie.

PO K RZYW DZENIE RZEM IOSŁA NA SLĄSK U.
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32 N o w y  Ś w i a t  32

C E W V P S Z Y S T Ę P f f E

K U R S A  H A N D L O W E  ROCZW
P O D  KiEfi .

(gn. S E K U Ł  IW IC ZA  Ź 6 awia 42
p r z y j m u j ą  z a p i  s y  na r o k  s z k o l n y  1927/23.

W y k ład a ją  profesorowie.-spccjaliśęi: księgowość (buchalterię),  rachunkówość, ko
respondencję handlow ą, naukę handhgstenografję , .  praw o, ekonomię, geografię S?9s- 

podarczą, towaroznawstwo, skarbowość, kaligrafię, ję2yW;.óbcc. 
Z a m i e j s c o w i  l i s t o w n i  e.
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B o g a c t w o S S Z C Z Ę Ś C I E B I ! Lr o r  i. aa su a S

Kcfosalne  s u w y  s ta ć  się w ła s n o ś c ią  k a ż d e g o  % k ażde j ,  k to  n a b ę d z /e  los $5 L o tcrji  P ań s lw u w -e i  w  naszej,
je d y n e j  iia.jfclyffnib.iszcj w  P o lsc e  ^ - s z c z ę ś c i a '  koltektutzc.

P lan  15 Lot. P a ń s tw . ,  k tó r y  n w żm t o t r z y m a ć  w ]>kieówkacli n a sz y c h  b e z p ła tn ie  ja sn o  w sk a z u je ,  iż w \  •> r:mc na 
t e r  o k re s  Iafceryjfry z o s ta ły  zn a c z n ie  itowrększonife 'na ogólna, s i n n ę 1 '• '

I 6 « 0 0 0 a 0 0 0  Z  ł »  LHszesrt t̂u 'injjjoiłów złotych) 

G Ł Ó W N A  ZAŚ W Y G R A N A  S T A N O W I S U M Ę  z ł .  © 0 0 i ^ 0 3

p o n a d to  v .olo- w y d a n y c h  na s e tk i  ty.s. i: dziesiatkii tys .  z ło ty c h .  Mimo w s z y s tk o  cena lo só w  zosta ła  niezmieniona, L jg 
C A Ł Y  U  O S —  10 ZŁ,  P  O Ł O W.  A 20 ZŁ;  C W  1 A I M  K A — 10 ZŁ

/ J d r
i’ w‘ f  

*

Ajv~^
żal! 7/‘ Ą; . • i
%■ w

p rz y tc in c o  d r u g i  I  j &  w r y g r y r a

N a sz a  k l e k t u r a  w  w ię s ia e a c h  StycznStk i- Lutyrn  r. b., f. j. w  ciągitiieniti tydyo tej -obecnej V -c j  k la sy , o b f i to w a ła  
w im p o n u ją c e  w y g r a n e ,  ja k :
ZŁ: 200.000 Nr. 57918, 50.000 Nr. 72883. 50.000 Nr. 61282, 15.000 Nr. 75071, 10.009 Nr, 401CI, 1 0 . 0 0 0  Nr. 15056. 5.000 

Nr. 72874, 5 000 Nr. 70050. 3.000 Nr. 72981, 3,000 Nr. 74961, 3.000 Nr.72833, 3.000 Nr!., 52019, 3.000 Nr. 21769,
3.000 Nr. 9S02, 3.000 Nr. 76424.

dzięki' k tó ry m  wijcie rodz in  z o s ta ło  u sz c z ę ś l iw io n y c h ,  o b d a rz o n y  cli fo r tuna ,  b o g a c tw e m  za dość  m a łe  pieiiiadizte. j

W y g ra n e  p o w y ż s z e  jasno d ow od zą ,  żę:

S £ C /q śc 'c  spir-zyja p o s ia d a c zo m  Irs ó  m n a sze j k o le k tu ry
*

%  względu- na frekweniCje pr»ef\vłduiei)iy, Jim  w k r ó t ę ę  o k a ż e  się b e z w z g lę d n y  b r a k  losów  riaszedwlymicji na
ś w .a t  c a ły 1 k o le k tu ry ,  p rz e to  d ro g ą  nhriicjszą w -zy w a ii i .^ iw śzy  stłdie o so b y  j iJiistytub;^;, k tó re  b y ły  w rosaadanb i n a s ż y c h  lo

só w  do 14-ej L o t c r f  P a ń s tw ,  i n o w y cŁ  i 3. 4'. K H e n tó w  o

S Z Y B K IE  Z W IE D Z E N IE  N A S Z Y C H  P L A C Ó W  EK I Z A O P A T R Z E N IE  S IE  W  N A SZ E  L O SY .

P la c ó w  k3 nasiZig-,! s fy n ą  z akuraLie'g-0 z a ł a t w i a n a ,  p rz e to :

S T R A C IĆ  M O Ż N A  T Y L K O  J E B N Ą  M IN U T Ę  C Z A S U , b v  z o s ta ć  P O S IA D A C Z E M  N A S Z E G O  L O S U !

A d re s y  n a sz y c h  .słynnycli p la c ó w e k :

W A R S Z A W A :

W  L O D Z I:

F O R T U N A  W Z Y W A  W A S ! ! !

E. LICHTENSTEIR i S- ka
‘

C jeidra la :  M arszalik-owska 146. " ■ ;
O d d z ia ł  I : .B ie lańska  3/

11: K r.  P r z e d m i e ś c i e  37
111: N a t e w f l  42.

L'E,j; IV: ' 'K r ó l e w s k a  43,
V : P io t r  k o \v s k a  72.

! V I1. SVj?(
>Ć3

• z:

1V .

S z y b y  4o okien  
L u s t r a  r ó r n e  

S z k ł o  s t o ł o w e  
S z k ło  te ch n iczn e  

P j a i , .  e n t y  do s z y b  
S z l i f  i e r  n i a s z k ła  
P o  J l e w n i n  lu s te r

J. DUDAŁO
W id o k  26, tel. 3 4 -0 7 .

w

i O B U W I E
Szkolne, dam skie i m ę 
skie za g o tó w k ę  i na Bil Ti’

A U A 1 M ”poleca f i  

N o w y  Świat 37, w podwórzu.

R O W E R DO S P R Z E D A N I A
75 zł. —  zaraz.

Kopernika 21 m 1 od godz 5 —7 wiecz.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE 
l  r. m e -!. M . B E R N S T E I N
W s p ó l n a  6 3 ,  mieszk. 1 (parter) tel. 402-61 
choroby w e n e r y c z n e ,  n i e m o c  p ł c io w a ,  
s k ó r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e t y k a  Cek.

Przyjm uje  9— 1 4—S pp, iPan ie  1—2.

D r .  K A U F M A N
YV s p ó I n u 56. Od 8 jgino — 8 wiecz,- :̂ : 

/'//.Choroby weticryezuc, skórne 
i włosów. A m ifey  krwi i moczu.

I Dr. raeri. Schoenm ann
I HORTENSJA 6, m. 2f (okolica poczty głów

nej) telefon 36-77. 
j N iem oc płciowa, choroby w eneryczne, skór- 
I nei](w łosów ), badanie krwu- P rzy jm uje  0— 

2 pp. i od 5 — ,8 wiccz. Niezamożni 
uwzględniani.

T e c h n ik  Dentvst.

J .  D R A P A L S K I
W ilc z a  E6, m 6, tel. 147-23

Zęby siżtueznc na złocic i kauczuku.

11 PIH w Warszawie z odnoszeniem do domu kwartalnie — 4.50 zl.
na prowincji — 4.50 zł.
zagranicą —  9.00 zł.

Ntimer pojedynczy 20 gr.
Konto P. K. O. Ns 14.264. Redakcja i Administracja Ordynacka 3 tel 302-04.

cała strona

T :Vś •

— 400 zl
— 200 zł.
— 50 zł.
— 6 zł.

Ogłoszenia drobne po 10 gr. za wyraz
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